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Należytośc należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wczesne nadesłanie prenumeraty,
Wynosi ona miesięcznie.
W  K r a k o w i e  2 koron.
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Bliższe szczegóły w nagłówku dz iennika.

Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają Bezpłatnie początek za­
mieszczane; obecnie w feletome „N. Reformy" 
nadzwyczaj zajmujące; powieści M. G a w a 1 e- 
w i c z a  p. t. „Plemię Anteusza 

W dodatku powieściowym rozpoczynamy druk 
jednej z najcenniejszych, wyczerpanych w han­
dlu księgarskim powieść" B o l e s ł a w i t y  p. t. 
„Bezimienna".

Karmienie wrogów.
K raków , 31 października.

Jesteśmy w Austryi, specyalnie my, Polacy, 
na zewnątrz zupełnie pozbawieni opieki prawa. 
Polak, obywatel austryacki, muże byC za gra­
nicą uwięziony, włóczony z jednego kryminału 
do drugiego, może być wyrzucony dla chwilo­
wego kaprysu, lub dzięki politycznej metodzie 
dotyczącego państwa: rząd austryacki nie u- 
pomni się z n a l e ż y t y m  n a c i s k i e m  o po­
gwałcenie praw międzynarodowych i ti .KtaŁów 
na karku swojego obywatela. Iluż to Polaków 
uwięziono, jak się pokazaio, b e z p o d s t a w ­
ni e,  na granicy rosyjskiej, trzymano ich w 
zamknięciu i wreszcie po kilku m.esiąearh, 
znękanych, materyamie zrujnowanych, nie?az 
ograbionych, naw pół żywych, puszczono dopie­
ro na wolność. Niechże nam tera., przytoczy 
ktoś choćby jeden, jedyny wypadek, gdzieby 
niewinnie więziony, obywatel Poiak. —  o- 
t r z y m a ł  s a t y s f a k c j ę  od r z ą d u  r o ­
s y j s k i e g o  z a  w y r z ą d z o n ą  mu krz  
d ę ?  My takiego wypadtu nie znamy, —  n>/>że 
Lr. Gołuchowski ma lepszą pamięć.

A cóż dopiero mówić o r n g a c h  p r u ­
s k i c h .  .Rząd pruski wyrzuca ze swoich gra­
nic najspokojniejszych obywateli austryaekich, 
t y l k o  d l a  t e g o ,  że  s ą  P o l a k a m i .  Czy 
rząd austryacki użyczył swoim poddanym w ta­
kich razach opieki, jaka się im z jego strony 
słusznie należy?

Oto najnowszy przykład brutalności pru­
skiej i bezbronności austryaekich wobec niej 
obywareli.

Artysta - malarz z Krakowa, p. Kazimierz 
K r z y ż a n o w s k i ,  osiadł przed paru laty 
w Poznaniu, Do polityki nie mięszał się zu­
pełnie, w żadnej agitacyi nie brał odziała. — 
Natomiast starał sit; o rozbudzenie kultural­
nego i artystycznego życia wśród poznańskich 
Potaków, co mu się też w znacznej części u- 
dało. Objąwszy dyrekcją tamtejszego Towa­
rzystwa Przyjaciół sztuk pięknych, potrafił w 
krótkim stosunkowo czasie obudzić zajęcie dla 
tej instytncyi. która też wzrastała pod jego 
kierownictwem, ściągała coraz liczniejsze rze­
sze zwiedzających, stawała się poważnym czyn­
nikiem umysłowego ruchu polskiego w Poznań- 
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skiern, stawiając sztukę na należnem jej sta­
nowisku.

To wystarczyło dla rządu pruskiego, ażeby 
Krzyżanowskiego wpisał na listę „laestige 
Auslaender" i wręczył mu edykt banicyjny. 
W  dziennikach naszych podniesiono wtedy o- 
krzyk oburzenia, posłowie zwrócili się w tej 
sprawie do ministra spraw zagrauicznych, hr. 
Gołuchowskiego. I niebawem telegramy roz 
niosły wiadomość o tryumfie polityki austrya- 
ckiego ministra Polaka: artyście Krzyżanów
skiemu rząd pruski pozwolił pozostać nadal w 
Poznania.

Teraz pokazuje się, że peany tryumfalne 
były, co najmniej, przedwczesne. Czytamy bo­
wiem w dziennikach poznańskich, że p. Krzy­
żanowski dzisiaj, wraz z rodziną, o p u s z c z a  
P o z n a ń ,  że później na dni kilka przybędzie 
tam „dla załatwienia swoich prywatnych in­
teresów, p o c z e m  na  s t a ł e  u d a j e  s i ę  
do  G a l i c y i 11. —  Wynika z tej oględnej 
wzmiaLki, że rząd pluski przecież postawił na 
swojem, i p. Krzyżanowskiego zmusił do opu­
szczenia granic państwa prusk ego.

To jeden wypadek z wielu. —  Czy Austrya 
wobec tego brutalnego teioryzniu jest bez­
bronną? W Wiedniu mówi się wtedy: „dla je­
dnego Polaka nie będziemy przecież z Niem­
cami prowadzić wojny11. To frazes. Wojny 
prowadzić niema potrzeby, ale rząd ma inne, 
zupełme wystarczające środki obrony swoich 
obywateli. Jeżeli Prusy uzurpują sobie prawo 
rugowania z granic swego państwa obywateli 
austryaekich, to r z ą d o w i  a u s t r y a c k i  e- 
mu p r z y s ł u g u j e  t a k i e s a m o  p r a w o  
w o b e c  o b y w a t e l i  p r u s k i c h .  Tluż to 
z nich znajduje obfitą karmę i zarobek w Au­
stryi? W  samej Galicyi mamy tych pruskich 
Niemców więcej, niż potrzeba. Niechby tylko 
zaczęto wyrzucać z granic austryaekich rze­
sze pruskich „Reisenderów", narzucających 
nam obce fabryaaty, a rząd pruski poczułby 
wnet, „po czemu łokieć1*. A. cóż mówić o tych 
pruskich kupcach, fabrykantach, właścicielach 
kopalń i t. d., którzy eksploatują ekonomi­
czne zasoby państwa austryackiego —  a jest 
ich dosyć także w Galicyi —  w zamian za 
wyciągane stąd zyski odpłacając się propa­
gandą pangermańską. Austrya karmi swoich 
wrogów na własnym gruncie!

D la  c z e g o  r z ą d  a u s t r y a c k i  n i e  
s p r ó b o w a ł  n i g d y  o d w e t u ?  Od nas, 
Polaków, żąda się zawsze, wpierw i większej 
od innych obywateli państwa, ofiarności na 
rzecz „potęgi" mocarstwowej Austryi. Więc 
albo ofiarność nasza odnosi skutek i Austrya 
jest silnem mocarstwem, a wtedy siły swej u- 
żyć powinna w pierwszym rzędzie dla obrony 
tych, co jej tej siły użyczają, — albo ona jest 
za słabą, aby nas bronić, a wtedy niepotrze­
bnie szafujemy naszą ofiarnością. Ta kwestya 
musi być raz jasno postawiona i rozstrzy­
gnięta.

Obecnie schodzi na to, że Austrya dlatego 
nie szuka na Prusach odwetu za rugowanie 
swoich polskich obywateli, ponieważ Prusy u- 
ważają wogóle Polaków za wrogów swojego 
państwa. Czyż zatem te zapatrywania rządu 
pruskiego mają być także powodem, że rząd 
austryacki nie użycza nam s k u t e c z n e j  wo­
bec rządu pruskiego opieki?

Jedno przynajmniej na razie zrobić nam na­
leży. Zanim wreszcie znajdzie się ktoś w par­
lamencie, co się o krzywdy nasze u rządu u- 
pomni, w y m i e r z y m y  s o b i e  s p r a w i e d l i ­
w o ś ć  s a mi ,  w naszym zakresie, na drodze 
legalnej. N i e c h  k u p c y  n a s i  w y r z u c ą  
w r e s z c i e  za d r z w i  p r u s k i c h  a g e n ­
t ó w  h a n d l o w y c h  i f a b r y c z n y c h  i 
n i e c h  n a m n i e  k a ż ą  n a d a l  k a r m i ć  
n a s z y c h  w r o g ó w

loresponflencya „Nowej l i e f o i w ''
C z e rn io w c e , 28 października.

(Zwrot ku radykalizmowi. _  Zręczny pomysł „Ukraiń­
ców". — Upadek powagi parlameniarn-ij. — Tcroiyzm 
i obitrukeya. — t haos w pracy — Zadowoleni obser­

watorowie).
{W .) Po raz pierwszy zagościł do naszego 

Sejmu kierunek radykalny i czuje się... — jak 
w domu. Wprowadzili go, jak pisałem, czterej 
posłowie ruscy, zbratani z drem Straucherem 
i Rumunem drem Onciulem w „wolnomyślne 
zjednoczenie11. Na kompanii tej najlepszy in­
teres robią posłowie ruscy, którzy weszli do 
niej w tym jedynie celu, ażeby osłabić i roz­
bić stronnictwo rumuńskie. Służy im ku temu 
ambieya osobista dwóch ludzi, którzy radziby 
zasłynąć wielką sławą w małej Bukowinie, — 
a to. dra Strauchera i dra Onciula. Ci też 
dobywają kasztany dla „Ukrainy*1 buKowiń- 
skiej.

Kampanię rozpoczęto od teroryzowania wię- 
szości rozprawami tak brutalnemi, jak te, któ­
rych próbkę miałem sposobność przedstawić 
w listach poprzednich. Osobiste napaści na po­
słów rumuńskich w pełnej Izbie rie spotkały 
się z godną odpowiedzią po stronie przeciwnej. 
I marszałek i większość sejmowa byli jak gdy­
by zaskoczeni i oszołomieni niebywałym tonem 
dyskusyi, ale zamiast odeprzeć raz na zawsze 
zamach prostaczy na powagę Izby, —  milczeli. 
To oczywiście dodało odwagi przeciwnikom i 
dzisiaj Sejm bukowiński przedstawia obraz 
zupełnej dezorgamzacyi i pogwałcenia praw i 
obyczajów parlamentarnych. Rządzi w n.m i 
rozprawia gwarą resiauratyj i kawiarni sze­
ściu panów, którzy poprostu imponują prosta­
ctwem i brutalnością dwudziestu pięciu ludziom 
większości, a nawet przedstawicielowi rządu. 
Programu w tych awanturach nie ma, oprócz 
chyba chęci rozbicia Sejmu i sprowadzenia 
parlamentaryzmu na Bukowinie „ad absur­
dum11.

Wnieśli wprawdzio „wolnomyśli*1 proiekt u- 
stawy o płatach dla nauczycieli ludowych 
(dodam, że płatnych .tutaj o wiele lepiej, niż 
w Galicyi), przedłożyli również bujny projekt 
reformy wyborczej, obliczony na wzmożenie 
wpływów rudykalizma, ale po zachowań.u się 
ich widoczna, że nie o prace i nie o reformy 
się rozchodzi. Oto n. p. jednego z tych ambi­
tnych panów, dra Onciula, nie wybrano do pe­
wnego subkomitetu, chociaż wybrano innego z 
„wolnomyślnych" (p. Stockiego). Więc pp. On- 
ciul, Straucher i HiKołaj Wasylko urządzili 
na jednem z posiedzeń — obstrukcyę! W  ku- 
misyi, obradującej nad reformą wyborczą, 
większość zażądała, ażeby w reprezentacyi

kraju dla obu Kuryj większycń własności za­
strzeżono liczbę posłow 33°/, w stosunku do 
innych kuryj. Ponieważ wieUą własność re­
prezentują Rumuni i Polacy, więc „woluomy- 
ślni" posianuwili steroryzować Sejm, aby nie 
domaga! się tego i urządzili na pełnem posie­
dzeniu —  obstrukcyę! Są to już, doprawdy, 
żarty z parlamentaryzmu i powodują, że Sejm, 
pomimo niebywale długiej sesyi, jest prawie 
bezczynnym. Posłów ogarnęło zniechęcenie, 
komisye pracują niechętnie, a posiedzenia ple­
narne przychodzą do skutku raz na tydzień i 
to głównie na to, ażeby być widownią „be- 
szfaniny** ze strony pp. Mikołaja Wasylk. 
Onciula lub Strauchera. Administracyjne spra 
wy bieżące przekradają się prawie chyłkiem 
w tym chaosie. Na posiedzeniu ostatniem u- 
chwalono ustawę, podwyższającą opłaty kra­
jowe od piwa z 1 korony na kor. 1 70 za he- 
ktoliter, oraz zarząd temi dochodami poruczo- 
no Wydziałowi krajowemu. Kto wie, czy ta 
ustawa nie jest jedynym realnym wynikiem 
dotychczasowej pracy Sejmu bukowińskiego.

Przypatruje się temu wszystk emu nowy pre­
zydent kraju, ks. Hohenlohe, z miną typową 
„eines gemiitlhheu Michels" i zgoła nie stara 
się o uzdrowienie stosunków. Czuje się on tu­
taj jat na wilegiarurze, i unika wzruszeń ner­
wowych. Zresztą germauizmowi kraju nikt i 
nic nie staje na przeszkodzie, więc też przed­
stawiciel rządu centralnego -może spokojnie 
patrzeć na Zjadające się wzajemnie szczury. 
Takiesamo stanowisko obserwatorów zajmuje 
stronnictwo niemieckie, które zapewniło sobie 
tylko jeden mały okup, a to uchwałą Sejmu, 
ofiai ującą 200.000 K na nowy smach dla czer- 
niowieckiej wszechnicy, skąd skutecznie a wy­
łącznie rozchodzi się niemiecki szowinizm po 
„z ;elonej Bukowinie"

Listy słowiańskie.
Lubiana, 27 października. 

(Spraw* ricmańsk*. — Miliony na zwłoszcien.e Po- 
brzeża. — Towarzystwo św. Mohora — Słowieńcy zdro­
wsi, niż Niemcy. — Walka stronnictw w Krainie, — 

Wriec adwokatów).
Sprawa parafian w Ricmanin, którzy w i" i ej - 

sce liturgii słowiańskiej nie chcą przyjąć ła­
cińskiej i łacińskiego kapłana zupełnie zigno­
rowali, jest już weuług okólniita dyecezyalne- 
go i zdaniem biskupa Nagła „defin.tywpie za­
łatwioną". Jak wiadomo, Ricmanit wnieśli do 
Kuryi papieskiej prośbę o pozwolenie na zmia 
nę obrządku na grecko-katolicki skoro im ode­
brano liturgię głagolicką. Rzym do prośby się 
nie przychylił. Taką odpowiedź przesłał para­
fianom ich biskup, zawl idamiając zarazem, że 
wkrótce przyśle im nowego księdza łacińskie­
go. „Roma locuta", ale Słowieńcy powiadaj i, 
że jeszcze przez to „res non fmita". Kurya 
ma prawo zabronić biskupom unickim przyję 
cia do swych dyecezyj Ricmanian, ale nie 
zmusi ich do pozostania w Kościele katoli­
ckim. Prawo austryackie zapewnia każdemu 
swobodę wyznania. R;cmanie też gotują się do 
ogólnego przejścia na prawosławie. Jeszcze 
tego nie zrobili, gdyż wiem podejrzywa Ki- 
skupa Nagła , czy istotnie taki w yro» wydano 
w Rzymie, czy też w konsystorzn tryesteń- 
skim.

Słowieńcy Chorwaci, którzy z Włocńami 
razem zamieszkują półwysep Istryjski, ocknęli 
się dopiero w ostatnich latach. Zbudziło ich 
z uśpienia „Towarzystwo św. Cyryla i Meto­
dego". Stowarzyszenie to, mające na celo bu­
dzenie ducha narodowego przez oświatę, zało­
żyło jnż w kilku miejscowościach, zagrożo­
nych pod wzgiędem narodowym, szkoły wła­
sne, W niemałej mierze zawdzięcza temu To­
warzystwu Aboazya, że zarząd gminy dziś 
spoczywa w rękach chorwackich, że na tabli­
cach gminnych widnieje na pierwszem miej­
scu napis chorwacki „Opatija". W zachodniej 
części Pobrzeża, zamieszkałej przez Slowień- 
ców, równie energicznie się krzątają członko­
wie „Towarzystwa św Cyryla i Metodego". 
Zlękli się tego postępu słowiaussiego tamtejsi 
Włosi. Znane Towarzystwo „Dante Alighieri" 
postanowiło przyjść z pomocą zagrożonym w 
ich przywilejach rodakom z&italskim. U h wa­
liło zaciągnąć w bankach 10 uilionow lirów 
na zakładanie szkół włoskich w ziemiach au- 
stryackich „Lega nazionale" rozpoczyna też 
już szeroką działalność w Pobrzetu, licząc z 
góry na pomoc przyrzeczoną.

Oświatę narodową w ziemiach slowieUskich 
zapomocą wydawnictw tanich szerzy „Drużba 
sv. Mohorja" (Towarzystwo św. Hermagorasa). 
Siedzibą zarządu tego Towarzystwa jest Celo- 
wiec. Posiada od obecnie 76.058 członkow, 
z których bardzo wielka ilość mieszka poza 
granicami ojczyzny właściwej. W  Węgrzech 
jest ich 306, w Bośni 214, w Ameryce 1119, 
w Afryce i Azyi 191. Członkom swoim roześle 
„Drnżba" w tym roku 456.348 dziełek treści 
pouczającej i rozweselającej. Od czasu swego 
założenia rozdało już stowarzyszenie 9 300.000 
książek między ludność słowieńską. czem zy­
skało sobie prawdz:wą zasługę na polu oświaty.

Często się słyszy i nieraz się czyta, że Sło 
wauie są fizycznie zdrowsi niż Germanie. Mo­
żna uwierzyć, że tak jest istotnie, gdy się 
spojrzy na statystykę ludnoś-i styryjskiej. Lu­
dność Styryi wynosi 1,360 uOO, a z tego jednę 
tylko trzerą część Siianowią Słowieńcy. Kraina 
ta dostarcza żołnierza 3 pałkom piechoty i 2 
obrony krajowej. Otóż Słowieńcy zapełniają 
sami liczbę dwu pulsów, a w trzecim stanowią 
większość. Mmej liczni, a przecież dostarczają 
tyle żołnierza, ile go dają Niemcy, dwakroć 
liczniejsi.

Obstrukrya w Sejmie kraińddm doprowadzi­
ła stronnictwo klerykaine na. rozstajne drogi, 
Nie wie ono, co czynić dalej. —  Domaga się 
zmiany rządu autonomiczuego i zmiany usta­
wy wyborczej w auchu na pozór bardzo po­
stępowym, w istocie dla wzmocnienia jego sił 
mającej służyć Liberalna większość słowień- 
sko-niemiecka wniosków przyjąć ani myśli, kle- 
rykali zaś cofnąć ich nie mogą, skoro je wy­
borcom przeprowadzić przyrzekli, Istna t ragika 
stronnictwa. Może też poczucie tej niemocy 
skłoniło klerykałów do tego, że postanowili 
przecież spełnić czvu jakiś na polu narodo­
wym i prezes ich stronnictwa z przewódcą 
przeciwnego obozu razem udali się do W ie­
dnia. aby tam bronić praw rudakow karyntyj- 
skich, zagrożonych przez żywioł niemiecki, — 
który nie chce dupuścić ani jednego słowa sło- 
wieńskiego przed sądem. W tfcj też sprawie 
zwołali adwokaci słowieńscy wiec wszystkich

Z uwag pesymisty.
Xo\tj wstyd.— Zbyteczna gorliwość d*iel*jni» się waty-
li m   Próbki nowej styli **cyi tapisków policyjnych
ar.»wozdau aądowycl — Krótka gratn.acya k*. Sto- 

jałowskiemu, bo już brak miejsca.)
Znowu każą się nam wstydzić. 9 ym razem 

Jowód do wstydu społeczno-narodowego odko­
pali moi koledzy po piórze z dwóch m ych 
Zborów. Najwidoczniej przyszło im to z wiel- 
{ą łatwością, a wstyd upiększa im lica, jak 
?c nsyonarkom. Za co mamy się znowu wsty- 
Jźić? Ha, no, za hrabstwo Kwileck.ch, że przed 
kratki sądowe w Berlinie wytoczyli sprawę 
Prawowitości syna hrabiuy. Rzecz arcycieka- 

że w takich razach prasa polska bywa 
[^względniejszą i surowsza dia własnego spo- 
Kzeńatwa, od obcych trybunałów. Trybunał 
"Miński jeszcze wyroku nie wydał, —  uprze- 
uiają g0 już dzienniki polskie.

J 'rzyznam się otwarcie, że dla mnie jest zo- 
^ łu ie  obojętną kwestyą, kto będzie prawuw 
M  dziedzicem majoratu Wróblewskiego: młody 
'lrabia, posądzany o pochodzenie wcale nie 
^stokratyczne. czy hr. Hekfcor Kwilecki? Na- 

Sam hr. Hektor powiada, że ma dosyć pie- 
rM zy  i majoratu Wróblewskiego nie pożąda, 
w®, chce tylko ustrzedz rodzinę swoją przed 
^?l8kanien się do niej niepowołanych dzieci i 

pewność co do pochodzenia przyszłego 
^ aścicieia majoratu Kwileckich. No, to jego

6p z i rzecz sadu kryminalnego.
* /[zyznaję, że cały proces Kwileckich. bez 

nc wyrok trybunału, do chwały i sła- 
^  -aienia polskiego się me przyczyni zile 
bj naród, czy społeczeństwo, cztmpręzej do- 
kljj sie‘  miały do uczestnictwa we wstydzie. 
Lie spłjnie na j e d n o s t k i ,  tego znów 
ciw dopatrzeć się przyczyny. W prze- 

-vm lazie, jako demokrata, wszystkich pod

jednym stawiający strychulcem, radziłbym moim 
kolegom po piórze, aby wiadomości „z sali są­
dowej", „ze świata" i t. p. w takiej n. p. po- 
aawali formie:

„ N o w y m  w s t y d e m  okrył imię polskie 
robotnik btz zajęcia, Maciej Migdałek. Upi­
wszy się na umor u Sza'i Silbergluecka, wy­
bił swojemu przyjacielowi, Antkowi Pigule, 
dwa zęby za to, że nazwał go kryminalni- 
kiem. Nie dość na tem. Gdy żołnierz policyj­
ny nr 3564 zwrócił mu uwagę na niewłaści­
wość i nielegalność tego postępowania, zerwał 
mu półksiężyc z piersi i chwycił go pod gar­
dło. TylKo dzięki nadzwyczajnej sile i przy­
tomności umysłu. uwmlnił się przedstawiciel 
władzy z rąk rozbestwionego Migdałka, który 
w dodatku —  jak się pokazało —  nie miał 
już ani grosza przy sobie i nie był w stanie 
zapłacić Szaji Silberglueckowi za wypitą wód­
kę i potłuczone naczynie. —  Miejmy nadzieję, 
że honorowi narodowemu stanie się zadość i 
Migaałek zostanie przykładnie ukarany. Na 
razie osadzony w „furdydze", opłakuje swoją 
zbrodniczą krewkość".

bardzo konsekwentnie postąpi tensam dzien­
nikarz, gdy w dzień potem zamieści w swo­
jem piśmie następującą wiadomość:

„C o za s k a n d  a, I! Hiabia Zyzio, ozdoba 
naszych salonów, mecenas sztuki i amator jej 
adeptek, dał nnra, pozostawiwszy oługów na 
milion rubli. Pokazało się, że t. zw. hrabia 
Zyzio przedewszystkiem nie był żadnym hra­
bią, i to jest calem szczęściem w tem wiel- 
kiem nieszczęściu naroJowem. Był to zwykły 
szantażysta, rozpustnik i birbant, spędzający 
noce na pijatykach, szulerce i bachanaliach, 
opłacający w dodatku to wsLystko obcemi pie- 
niądzmi. Cóż to za wstyd dla całego naiodu! 
Dzięki Bogu, że polieya i prukuratorya po­
zwoliły mu uciec zawczasu i nie silą się na 
jego wyłowienie. Dla człowieka tej stery to­
warzyskiej wystarczą wyrzuty sumienia. Już 
one go dopadną i dadzą mu rady!"

Znowu po kilku dniach ukazuje się taka no­
tatka kronikarska:

„ J a k ż e  n i s k o  u p a d a m y !  Niemoral - 
ność, występek, zbrodnia, na porządku dzien­
nym polskiego społeczeństwa. Piotr Więciorek 
i jakób Krętasek, przed dwoma tygodniami 
wypuszczeni z kryminału, nietylko nie wkro­
czyli na drogę cnoty i obowiązku, lecz po pół­
nocy przekroczyli, przy pomocy wytrychów, 
próg sklepu korzennego przy ulicy . . . . .  i upi­
wszy się na nmor, w yjedli pół beczki śledzi, 
zabrali z podręcznej kasy 125 koron, i już 
gotowali się do ucieczki, -gdy znany z nie­
zwykłego sprytu agent policyi, p. Wojciech 
Skoczek, przychwycił ich na gorącym uczynku. 
Kiódyz wreszcie zawiąże się u nas Towarzy­
stwo nad zaniedbanymi chłopcami? Czyż nie 
znaj Ją się ludzie, dbali o moralność publiczną, 
którzyby uwolnili nas od wstydu za zbrodni­
cze wyuzdanie najniższych warstw społecz­
nych? Na razie takie Więciorki i Krętaski 
nie powinni wychodzić z kryminału".

Potem znów jako „pendant" do poprzednie­
go wypadku taka wiadomość:

„ W s t y d ź  s i ę  n a r o d z i e !  Osobistość po­
wszechnie znana, radca miejski, potomek pa- 
trycyuszowskiej rodziny, lew salonowy, ulubie­
niec płci p.ęknej, zdefraudowal z publicznej 
instytucyi 500.000 koron i znikł z horyzontu 
naszego miasta. Pokazało się, że n:cbacznie za­
puścił się w speaulacye finansowe, obiecujące 
obfite zyski, a tymczasem, pragnąc dom i swoją 
osobę utrzymać na stopie, godne, jego imie­
nia. pożyczał sobie z kasy pie niądze, będąc 
pewnym, że zwróci je przy najbliższej, korzy­
stnej konjunkturze finansowej. Co za lekko­
myślność! —  Interesa jego tymczasem, lak na 
ztość, wikłały się coraz hardziej i coraz wię­
kszych wymagały nakładów. Pod tym tragicz­
nym naporem wypadków targnął si j nawet na 
depozyt biednej wdowy i sierot. 1 to przepa­
dło! Co za nieszczęście! Ci, co znali wielkie 
poczucie honoru tego człowieka (rąbał się 10

razy na pałasze i strzela! się 5 razy na pi 
stolety), byli pewni, że targnie się na własne 
życie. Aie pod wraźeciem chwili ułaskawił się 
i uciekł, dzięki policyi i prokurateryi, które 
nie przeszkadzały mu w tej dobrowolnej bani- 
cyi. Cóż za srom jednak spada z tego powodu 
na całe społeczeństwo, które w zLiegu swoją 
podporę upatrywało!"

Albo znowu tak zaprawione wzmianki:
D o p ó k i ż  t e j  p l a m y  na  o r g a n i z m i e  

n a s z e g o  n a r o d u ?  Znowu polieya nasza, 
dzięki niezwykłemu sprytowi agenta, p. Izy­
dora Gelbstoffa, wyłowiła szulerskie gniazdo 
w trzeciorzędnej kawiarni Maryanny Napar­
stek. Zchodzili się tutaj zawodowi szu'erzy, 
wyzwoleńcy kryminałów, i czychali na swoje 
ofiary, przeważnie ze sfer robotniczych się re­
krutujące. Polieya przychwyciła ich na gorą­
cym uczynku. Właśnie odbywała się gra w fer 
bla, a na stolika leżało gotówką 5 koron 15 
halerzy, które też polieya skonfiskowała, a n- 
czestników gry, którzy z wrodzonego sobie 
tchórzostwa chcieli uciekać przez otwarte o- 
kno, lub chowali się pod stoły, uwięziła i skn- 
tych odstawiła pod telegrai. Dopókiż te wy- 
rzutki społeczeństwa kalać będą imię polskie 
przed kratkami sądowemi?

Analogiczną będzie wtedy stylizacya nastę­
pującego wypadku:

„C o za  h a ń b a !  Hrabia Józio, jak donoszą 
czyhające na honor polski dzienniki niemie­
ckie, przegrał w Jockey klubie, w jednej nocy, 
do magnata węgierskiego, hr. Szereszmeget. 
przeszło 2 miliony koron. Żeby przynajmniej 
był wygrał! Ale podobno chciał się odbić i 
szczęście mu nie dopisało. Bvłoby wszystko 
pokryła noc tajemnicy, bo do Jockey-clubu po­
lieya ma wstęp wzbroniony, gdyby nie zawi­
stne i chciwe skandalu dzienniki niemieckie, 
które całą sprawę wywlokły na światło dzien­
ne. Kiedyż przedstawiciele naszej arystukracyi 
narodowej nauczą się ostrożności, jaką winni 
swojemu imieniu i pochodzeniu? Zanosi się na

wielki skandal narodowy, bo hr. Józio zdołał 
v prawdzie bez przeszkody o d jech a ć  za grani­
cę, ale prokuratorya wytoezrć mn gotowa pro­
ces i skazać go zaocznie. Cóż o nas powiedzą 
za granicą, gdzie hr. Józio był jednym z naj­
wybitniejszych przedstawicieli naszego naro­
du?"

  *  •  *  •  *

rrouonowałbym tedy, abyśmy już wszystkie 
zapiski policyjne i sprawozdania sądowe jedna­
kim podlewali sosem „wstydu narodowego". — 
Przez to znacznie lepiej przedstawią eię repre­
zentanci klas uprzywilejowanych, w zastawie­
niu z hołotą, którą podniesiemy znowu do 
znaczenia czynnika społecznego. Bo u nas mó­
wi się o niej dnżo podczas wyhirów na zgro­
madzeniach. a ponrja się jej wartość pog&r- 
dliwem milczeniem, gdy błądzi i staje przed 
kratkami sądowemi. Będziemy się wtedy wsty­
dzić po kilka razy na dzień i łatwiej wstyd pó­
źniej zniesiemy, choćby on mógł spłynąć ra 
nas np. z procesu hrabiny Węsierskiej-Kwile- 
ckiej.

Niestety widzę, że wymiary feletonu me po­
zwalają mi znowu na zł lżenie ks. prałatów, 
Stojaiowskiemu gratnlacyi —  n e sa to wszy­
stko, co go tam we Lwowie spotkało, ale z po­
wodu pochwały i uznania, jakich dozna! od 
tali wDływowego organu, jak petersburska 
„Now. Wremia". Słusznie podniósł też dzien­
nik rosyjski, że ks redaktor jest. jedynym u 
nas mężem stanu, który ma odwagę z otwartą 
przyłbicą przyznawać się Jo moskalofilstwa. 
Rzeczywiście upadł śmy tak nisko w moskalo- 
filskich aspiracyach, że ks. Stojałowski, pomi­
mo, że otwieranie przyłbicy naraża go nieraz 
na bolesne przejścia, jest u nas jedynym, ja­
wnym przyjacielem Moskali, Inni tchórzliwi, 
zakrywają twarz przjłbicą.

M. KL
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Błowieńskich adwokatów do Lubiany. Wiec ten 
zebrał 3:ę rzeczywiście i uchwald założyć sta­
łe orgamzacye, towarzystwo adwokatów sło 
wieńskich z siedziby w Lubunie. Główno kan- 
celaryn ma się zajmować nie tylko sprawami 
adwokackiemi, ale także narodowemi i ma wy­
stępować także agitacyjnie. Przeciw hr. Gleiz- 
pacbowi, prezydentowi sądu w Gracn, który 
nakazał urzędowanie w swoim oDwodzie (prze­
ważnie słowieńskimj, tylko w języku niemie­
ckim. postanowiono nżyć środków najskraj­
niejszych. Potępiono rozporządzenie tajne, na­
kazujące sędziom karynryjskim rozmawiać tyl­
ko po niemiecku ze stronami i obrońcami, o 
których orzypuszczdją(!), że umieją po nie­
miecku. Z edagowano też memoryał do mini­
strów: spraw wewrętrznych, handlu i finan­
sów oraz do prezydentów sądów w Gracu i w 
T-yescie. W obradach wz.ęło udział 67 adwo 
katów słowieńakich. I.

O szkoty średnie.
(Mowa posła lana Rottera, wygłoszuna w Sej­

mie krajowym 15 paidz. b. r ).
I.

Na pesiedze^u oejmu krajowego w dnin 15 
paźdz. b. r. toczyła się rozprawa nad sprawo­
zdaniem komisyf szkolnej (ref. Stanisław hr. 
Tarnówek) o stanie szkół średnich w Gnlicyi 
w dwóch ostatnich latach. W  tokn dyskusji 
zabrał także głos poseł miasta Krakowa. Jau 
R o t t e r ,  i wygłosił pod wielu względami zna­
mienną mowę, którą tutaj, na podstawie ste­
nogramu sejmowego, w obszernem przyuczamy 
streszczeniu:

Eks. Dzieduszycki —  rzekł mówca na wstę- 
* pih — wspomniał tutaj, że uio powinno się 

mj 4ieć o reformie naszych naukowych planów 
szkolnych, gdyż przeszkodziłoby to wyjazduwi 
uczniów do szkół poza granicami kraju i pań­
stwa, że zatem liczyć się należy z ustrojem 
szkół w innych Daństwacti. Na to w tej chwili 
powiem tylko tyle, ze Niemcy i Francya «  o- 
statnich latach wprowadziły znakomitą i da­
leko idącą reformę szkół średnich, gdybyśmy 
” ięc zrobili tosamo, poszlibyśmy za przykła 
dem tych państw, któregooym z ł y m  przykła­
dem nazwać oib chciał. Na tej uwadze po 
przestaję, wyrażając nadzieję, że będę miał 
sposobność mówić o tern obszerniej wobec o- 
aohnego sprawozdań a knmiiyi szkolnej o wnio 
skach byłego rektora politechniki p. Dzieśiew- 
3kiego i o wniosku mo i m.

Zanim przejaę do szczegółów, dotyczących 
ulepszeń szkolnych,, chciałbym jeszcze pod­
nieść ustęp w sprawozdaniu komisyi szkolne,

-  która wyraża zdziwienie, że napływ do girnna- 
zyów jest większy, an żeli do szkół realnych. 
Ja się temu zupełnie nie dziwię. Najprzód bo­
wiem jest gimnazyów 4 do 5 razy więcej, niż 
szkół realnych, a powtóre, szkoły realne w 
dz-eiejsaych warunkach nie dają- birurjentotn 
tych praw i korzyści, jakie zapewniają im gi- 
uinazya Wytworzyło się stąd w szerszych ko­
łach mniemanie, że giwnazyum, to najwyższy 
szczyt wykształcenia, a co za tBm idzie, że 
nawst częściowe wykształcenie gimnazyalne 
lepsze, Uiż ukończenie c a ł e j  szkoły wydzia 
łowej. Usuńcie, Panowie, te przyczyny, a i za­
patrywania takio zmienić się mogą.

Sprawozdanie komisyi zawiera dalej skargę 
że młodzież za mało garnie się do s z k ó ł  
p r z t m y g ł o w y c h ,  mimo, że one kształcą 
ao brania udziału w pracy e k o n o m i c z n e j .  
I ten objaw jest zupełnie naturalny. Jeśli bo­
wiem wielką część dostaw oddaje się obc emu 
przemystow i , z pominięciom i ze szkodą dla 
przemysłu krajowego, to nie dziw. że się mło­
dzież nasza nie garnie do zawodów przemy­
słowych. Czegóż zresztą potrzeba, ażeoy *bi- 
turyenci szkoły przemysłowej mogli z większym 

| pożytkiem pracować dla siebie i społeczeństwa? 
Natnralnie, obok głowy, potrzeba także p e ł ­
n e j  k i e s z e n i .  I tu właśnie ciekawą jest 
rzeczą, że ci. którzy mają pt-łne kieszenie, i n- 
n y c h  nawołują do oddawania swy< b dzieci 
do szkół przemysłowych, podczas gdy oni sami 
synów swoich posyłają do g:mnazyów i chcą 
z nich zrobić s t a r o s t ó w  i n a m i e s t n i ­
kó w.  Niechaj by ci właśnie dali dobry przy­

kład i złożyli dowód, że dzielność pracy prze­
mysłowej cenią nietylko w teoryi, nawołując 
io niej .nnych. ale także w praktyce osobistej. 
Wtedy iune sfery p >jdą za ich przykładem. 
Nasze stery kierujące wolą jednak, jak już 
wspomniałem. kształcić synów swoich na sta­
rostów, namiestników, i t. p.. bo w ten sposób 
można w kraju dzierżyć władzę, której repre­
zentanci potem spokojnie przemysłowców — 
szykanują.

Nie potrzeba być bynajmmej radykałem, 
chcącym burzyć ustrój szkół naszych , aby od­
czuwać potrzebę zmian i ulepszeń w naszych 
szkołach. Można je bowiem przeprowadzić tak­
że w obrębie dzisiejszego stanu rzeczy. Wspo­
mnę tu o wiekiej ankiecie z r. 1898 w spra­
wie reformy szkół średnich. Na podstawie tej 
snsiety Rada szkolna zaproponowała minister­
stwu kilka zm.an, dotyczących zmniejszenia 
godzin ł a c i n y  i pizeniesienia początków 
nauki algebry i języka g r e c k i e g o  do klas 
wyższych, Propozycye te popierał nawet prof 
Jordan, którego przecie o jakikolwiek radyka­
lizm posądzić nie mężna, M i n i s t e r  j e d n a k  
na  t ę  r e f o r m ę  s i ę  n i e  z g o d z i ł  —  b y ć  
m o ż e  d l a t e g o ,  że  s a m j e s t  f i l o l o -  
6 . e m Zgadzam się zaś zupełnie z kolegą 
Jleśnickim, któryby chętnie w szkołach śre­
dnich jednego filologa zmienił na —  lekarza 
szkolnego; co więcej, poszedłbym nawet aalej, 
i w danym razie oddałbym bez kompensaty 
d n u  f i l o l o g ó w !  (Bra*a).

Dla uczniów, którzy z gimnazyów prze­
chodzą do szkół przemysłowych, handlowych, 
lub rolniczych, jak wogóle do zawodów prakty­
cznych , znajomość greki jest chyba zupełnie 
niepotrzebną. Zamiast tedy obciążać n ą  ucznia, 
możnaby go uczyć przez ten czas czegoś inne­
go, coby i tym, co do wyższych klas przejdą, 
również zapewne nie zaszkodziło.

Sprawozdanie komisyi szkoloej wspomina o 
katedrze metodyki na uniwersytetach. Jeżeli 
się rozchodzi o jednę katedię taką na uniwer­
sytecie, to jest to ostatecznie lepsze, niż nic, 
ale n ie  z a r a d z i  z ł e mn .  Źe metodyczne 
wykształcenie nauczycieli gimnazyalnych jest 
słaoc, źi wykształcenie metodyczne nauczycieli 
szkół ludowych, dla którego mam ogromLy re­
spekt stoi znacznie wyżej, to rzecz stwieidzo- 
na. Proszę sobie Tednak wyobrazić, że tym pru- 
13sorem metodyki ogólnej bęazie znów filolog 
8ibo historyk, a ten o metodzie prowadzenia 
n»uki przyrodniczej, matematycznej itd. wiele 
chyta nie pow.e i odwrotnie.

Rzecz ta, ,ak mi się wydaje, jest do rozwią­
zania tylko przez stworzenie specyalnych d o ­
centur dla grup przedmiotów, wchodzących w 
zakres nauki w szkołach średnich. Toby się 
doskonale dało zrobić /nawet bez tak zwanycb 
szkół ćwiczeń, gdyż ogólne uwagi wytrawnego 
profesora pewnej grupy przedmiotów wystar 
czyłyby zupełaie i wskazałyby młodym nauczy­
cielom te brak , które się zwykle u nich od 
czu^a i które biednej młodzieży dają się we 
znaki.

Ci, któizy sami uprawiają pewien kunszt pe­
dagogiczny, wiedzą z wlastegu doświadczenia, 
jakie —  zaoawne, raoznaby powiedzieć, gdyby 
tak smniu* nie były — sposoby przedstawiania 
i traktowania rzeczy Spotyka się, i jakie by­
wają wytikj tej niemetodyczności, o której zre­
sztą mówił poseł dyrektor Tomaszewski,

Przerwkn urządzeniu docentur metodyki prze­
mawiałyby chyba spowodowane przez to koszta, 
co jest momentem, który w Austryi dnżo zna­
czy. Goethe powiedział: „F tr  die Schulw ist 
das Allertieste grade gut genog“ . Stosując się 
do tej maksymy dla szkół, państwo ofiar szczę­
dzić nie powinno.

Zwolenmkiem s z k ó ł  w y d z i a ł o w y c h  sze  
ś c i o k l a s o w y c - b ,  dla których gprawozdanie 
żąda większych praw, np, jednorocznej służby 
wojskowej kia abuuryentów, z zasady nie je 
ste-m i nie będę., dopóki 1000 gmin w kraju 
wogóle azkół nie pos’aJa. Budujmy od funda­
mentów .  nie cd dachu.

Projekt ustawy o Radzie szkolnej 
krajowei.

Stronnictwo dcmoKratyciue polskie wuiosł* wcio- 
raj p r m  posła T o m a s a e w s k l e g o  do laski

marsaałkowPiej w Sejmi# krajowym następujący 
projekt ustawy krajowej w Radli* szkolnej.

§ 1. Rada ■ik-iloa krajowa jest najwyższą wła­
dzą nadzoru?, i wykonawczą w kraju w spr° wach 
wychowania pnblieauego, z wyjątkiem spraw uni­
wersytetów 1 zrównanych a niemi wyższych zakła­
dów naukowych.

Radzie szkolnej krajowsj podlegają:
1) publiczne sckjły ludowe >ak pospolite jak 

wydziałowe, takież seuiiaarya nanczyciilakie i po­
łączone z ueminaryami sskoły ćwiczeń;

2) pnblicine szkoły średnie;
3) państwowe ssknły h«ndlovi i praen jałowe.
Rada szkolna krajowa wj*on. wa x i » « ’enia

Ministerstwa oświaty prawo nadzorn państwowego 
nad wsaolkiemi prywaincini i niepaństwowemi za­
kładami nankowemf.

§ 2. St*i.ut, orgtniaacyjny Rady sztolnej krajo­
wej og oisony na mocy cesarakiego rozporządzenia 
* dn. ZŁ cs rwca 1867, o le w nim jest obre 
ilopy zakres dsisiaiia Rady szkolnej krajowej, po 
oostaje nienaruszony

§ 3. R da sskolna krajews składa się:
1) z usmiestnika, jako praewodnlczącego i z za- 

stępującego go wiceprezydenta Rady sskolnsj kr* 
jowej, którego w raais prsesskody zsstępnje wy­
znaczony przez namiestnika wyższy urtądmk;

2) ■ refersntów spraw szkolnych administracyj­
nych i rkonotnicsnycb;

3j « inspektorów sikolnych krajowych;
4) z esłunka Wydziału krajowego przez Wydaial 

delegowanego,
5) z czterech delegatów Sejmu krajowego, wy­

branych w i«n sposób, że jednego wybierają po­
słowie s więkssych posiadłości, drogiego posłowi 
s misst i lab handlowych, trzeciego posiewie z ma­
łych posiadłości, eawarttgo zaś wybiera pełne ze­
branie Sejmn;

6) i  trzech duchownych religii rzymsko-katoli­
ckiej, s których jeden mr byś obrządku łacińskie­
go, drugi greckiego, trieci ormiańskiego, s jednego 
duchownego wyznania ewangielickiego i jednego 
renrezentanta religii moiżeazowej;

7) z delegata senatu akademickiego uniwersytetu 
lwowskiego, delegata sanatu akademickiego uniwer­
sytetu krakowskiego i delegata grona profesorów 
•akoły politechnicznej we Lwowie;

8) z sscścin członków ztwodu naucsycielakiego, 
z których dwóch nauczycieli azkói ludowych i ae- 
minaTyów naucaycislskich, dwóch nauczycieli azkół 
pra*mj»łowych i handlowych i dwóch nauczycieli 
■akół średnich-

9) z dwóch delegatów miast i jednego wybra­
nego prasa Radę miaita Lwowa i jednege przez 
Radę miasta Krakowa.

§ 4 Ciłonkowie wybrani prsea Sejm krajowy 
mają mitć bierne prawo wyborcze do Sejmu, wy­
brani praez Bady miejikie Dierne prawo wyborcae 
do Rady miejakiej i nie mogą być nauczycielami 
azkói, pozoatających poś zarządem Rady szkolnej 
krajowej.

Ciłonków wymienionych w j, 3 uatępie 6 mianu­
je crsara na wniosek namiestnika, wymienionych w 
nstępie 8 na wniosek Wydalału krajowego. W spra­
wie wniozkn o nominacę duchownych katolickich pn- 
roiomie się namiestnik z ordyjaryat.ami metrepoli- 
tnlDeml, a co do duchownego ewangielickiego z wła­
dzą wyznaniową e-^ngielicką —

Mandaty wszystkich, w § 3 wymienionych człon­
ków Rady, a wyjątkiem wymienionych w ustępach 
1 do 3 włącznie, trwają przez 6 let. Gdyby wszak­
że w ciągu tego 6-letLiego okresu miały być prze- 
prowadaone ogólne wybi ry do Sejmu, mandat wy 
branych przez poprsedni Sejm delegatów gaśuie i 
Sejm przeprowedii nowy wybór.

Członkowie Rady, których mandat gaśnie, mają 
jednak urzędować tak dłngo, dopóki nowy wybór 
lub nomiuae/a ula soetaną praeprowadzone.

Ciłonkowie Raśy, wymienieni w ustępach 7 i 8 
§ 3 go pobierają wynagrodzenie z fandaszów pań 
stwo —  wymienieni w ustępach 4, 5, 6 i 9 z fuu- 
duszn krajowego w miarę uch-.ał Sejmu.

§ 5. Rada asnotna krajowa załatwia sprawy swe­
go zakresu działania feoleg.alnie albo potocznie, ko- 
legiali ie zaś na plenarnych albo sekcyjnych poaie- 
daetnach.

Kolegialnie u łatw ia Rada:
1) wsselkie zarządzenia, mające obowiąaywać 

wszystkie iskoły, zostające pod zarządem Rtdy 
sazolcej krajowej, aloo całe kategorye tych azkół;

2) sprawy programów, nstrnkcyj, planów nauko­
wych, regulaminów azkolnycb, ksirżek aakolnych, 
bibliotek i zbiorów nauzowych;

3) sprawy organizacyi nowych, tudzież rozsze 
rżenia albo przekształcenia aakół istniejących, apra- 
wy budynków szkolnych;

4) mianowania, peniyonowanie i wcgóie wszelkie 
sprawy osobiste stann nauczyoialikiego, wdów i sie­
rot po nauczycielach-

5) wszelki* do RaJy szkolnej krajowej wneazo 
ne reknrsy przeeiw orzeczenia władz niższych i 
wogóle waayatkie te sprawy, w których R»da wy- 
stępnje jako władza o.zbkająca;

6) wszaikie to sprawy, w których Rada ma 
przedłożyć wnioski albo opinie minliteratwn oświa 
ty, Sejmowi, albo Wydziałowi krajowemu.

Wszystkie powyżej nlewymienione przedmmty za­
łatwia potocznie prezydyum Rady szkolnej krajo 
wej przy pomocy Inspektorów szkolnyi h krajowych 
i biura Rady.

Rozdział czynności załatwianych kolegialnie, mię­
dzy Radę pełną a aeki ye, określa regulamin we 
wnętrznej Rady.

Wazjatkis aprawy, które mają być przeałożone 
Radzie pełnej, będą wprzód rozpatrywane w lek­
cy ich.

§ 6. Rada dzieli aię na tizy sekeye:
1) dis szkół ludowych i a im na.-yón nauczyciel­

skich;
2) dla azkół średnich;
3) dla azkół przemjałowych i handlowych;
W  skład każdej ackcyi wchodzą referenci admi­

nistracyjni i inspektorowie krajowi tych azkół, któ 
ra należą do zakresu daiałania danej aekcyi i dwaj 
członkowie zawodu nauczycielskiego z tejże aamej 
kategoryl azkół. Innych członków Rady izkelnej 
rozdziela Rada pomięday aekeye tak, aby każdy 
członek należał do jednej sekcyi i żeby w każdej 
aekcyi był praynajmnlej jeden delegat Sejmu.

Z pomiędzy członków Rzdy, wymienionych w u- 
ustępach 2 1 3 ?  jg o  głosuje za poaiedaeuiaoh se­
k cji tylko caterach, których przewodniczący aekcyi 
pray rozpoczęciu posiedzenia oznaesy i do wiado­
mości aekcyi poda. Należąey do aekcyi członkowie 
Rady, wymienieni w natępach 4 do 9 § 3go mają 
w ażn e j na posiedzeniach sekcyjnych głos zla­
no wesy.

Każdy członek Bady może należeć tylko do je- 
dn«,j tek^yi, może jednak brse udział ■ głosem do 
radczyna v» posiedzeniach sskcyj, do których należy.

PrsewoJnie-ąnym aekcyi jsat przewodniczący Ra­
dy lab jego zsitępua.

Do ważności .uchwał sekcyi potrzeba obecności 
przynajmniej 2 z członków, wymienionych w ustę­
pach 2 i 3 § 3go i praynajmnlej 4  z wymienio­
nych w ustępach 4 do 9.

Przewodniczący może wykonanie uchwały sekcyi 
aawiesiś i odnieść się do Rady pełnej. Również na 
żądaule przynajmniej 2 członków aekcyi z grona 
członków Rady, wymienionych w ostępach 4 do 9 
§ 3go, będzie uchwała sekcji zawieszona i Badała 
do roastrzy gnięcia przedłożona.

§ 7. Na posiedaeniach pełnych mają głos sta­
nowczy wsiyscy enłonkowie Rady szkolnej krajo­
wej, wymienie ii w nztępaeh 4  do 9 § 3go — zaś 
z członków, wymiecionych w ustępach 2 do 3 tyl­
ko ośmiu, których praawodniczący na każde posle- 
iaenle Rady oznaczy i praed rozpocięc;em obrad 
lo wiadooMŚci Ra ly poda.

Do wsżuoścl uchwał Rady pełnej potraeba obe- 
ności przynajmniej 6 członków, wymienionych w 

ustępach 2 1 3 § 3go i przynajmniej 11 członków, 
wymienionych w ustępach 4 do 9.

| 8. W prsypadkach nagłych może przewodni 
czący zarządzić obiegowe załatwienie aprawy, pad- 
legającej uchwale, prayczem wniosek do ubiegowe­
go załatwienia podany można uważać za przyjęty 
tylko wtedy, jeżeli ilość podniaów odpowiada po- 
wyżssym postanowieaiom o kompIec:e , wymaganym 
do ważności nchwał i jeżeli więcej niż połowa 
podpisanych zgadza się z wnioskiem.

Może też przewodni- zą y  w razach nagłych na 
własną odpowiadnialność zanądsić wykonanie takiej 
■chwały sekcyi, która wymaga zatwierdzenia Rady 
pełnej. Zarówno w tym wypadku, jak i w . ai-ch 
załatwienia obiegowego, zawiadamia o tern przewo­
dniczący Radę, ewentualnie sekcję.

§ 9. Uchwsły wykonywa przewodniczący z po 
mocą referentów administracyjnych, Inspektorów 
szkolnych krajowych i urzędników pomocniczych.

W  sprawach dydaktycino-pedagoglcinych są de 
legatami Rady pnedewizyitk iem inspektorowie 
szkolni krajowi — co me uwłacza prawu Rady 
i aekcyi wyznaczania specyalnych komiayj dla przy­
gotowania pewnych spraw lub delegatów dla wy­
konania awych nchwał.

Członkom Rady szkolnoj krajowej służy P 
zwiedzania szkół, podlegających Rzdzie , 
mają aię wstrzymać od czynienia iakiuhkolwie 
wag kierownikowi lub nauczycielom. O poc*yn 
nyth przyteiu zpoatrzeżenlach może -  awied*1 . 
iz ołę .zawiadomić właściwą sekcję

§ 10. Regulamin wewuętrzny czynności , 0 P 
wiedający powyżzzym postanowieniom, nchwala 
da szkolna krajowa i przedkłada ministerstwo- 

Urzędników pomocniczyon , lokalu i potrzeb 
celaryjnych dostarcza Radzie zzkolnej kraj®* - 
namiestnictwo.

J. Ustawa niniejsza wchodzi w życie * dnts(P 
jej ogłoazenia. Bezpośrednio po ogłoszeniu będś 1 
iządzoue wybory i mianowania członków R* -. 
w injśl § 3go. — Do ukończenia tych wybofb* 
mianowań urnędnje Rada w dawnym akładzl*

§ 12. Wykon inie nin^je-^j ustawy polecani * ’ 
mu inluistrowi oświaty.

Jan Świerk.

Wielki pogrzeb*
(Wspomnienia i niedawnej przeszłości.)

Żałobne nabożeństwa w kościele Maiyackim 
trwają cd rana. Tlao-y cisną biq do drzwi ko­
ścielnych, tłumy i,aiegły ry nek, a z wszystkich 
stren spieszą jeszczo żałobnie odziani mieszkań­
cy Krakowa, aby wzi^ć ndział w wielkim po­
grzebie. Dokoła c:sza posępna, straszna, którą 
tylko ból ciężki stwarzać nnre.

Przez otwarte drzwi kościelne widać w głębi 
płonące światła, widać kir czarny, krzyż wy­
soko wzniesiony, a fala głów, schylonych w po­
kerze, zda się ptawie do zimnej dotykać po­
sadzki, tak Indzie są złamani krzywda i tak 
bólem przygnieceni

Nabożeństwa trwają długo. Dopiero około 
południa zaczyna się pogrzeb. Gdy z głębi ko­
ść, oła odezwała się pieśń, kończąca modły ża-

* łobne — „requiescat in pace“ —  tłum cały ję- 
knąt płaczem żałosnym, a za chwilę rynek cały 
łkał jęki«m, rwącym się z tysięca pieisi.

'ielk i, straszny pogrzeb...
Dzwony huczą, chorągwie ustawiają się w 

szereg; na przodzie niosą krzyż, święte'godło
t męczeństwa; wychodzą kapłani w zatobnych 

szafach. Za nimi trumna, trum enka raczej, bo 
sryje zwłoki 14 letniego chłopczyny. Na tru 
mnie czerwona konfederatka z kokardą naro-

• dową, otoczona aieńcera zielonym. Niosą tru­
mienkę w rękach, do niej się cisną tłumy i

, płacz wzbiera coraz większy, jakby przybywały 
.̂ałe szeregi tych serc, co się żaią, i nst, które 

jęczą.
Przy trumience idzie matka. Konfederatkę 

swego syna wzięła w ręce. To relikwia dla 
niej. to jedno już jej tylko zostało po jedynaku...

Lecz co to?...
Drugą trumnę z kościoła wynoszą?.. na niej 

także czerwona konfederatka, a za tą trumną 
widać j eszrze trzecią?..

Żałobny pochód pogrzebowy posuwa się 
zwolna, idzie Rynkiem, skręca w ulicę Sław­
kowską... Szereg trumien, niesionych na ra­
mionach rodaków, nie rychło się kończy... Uśm, 
dziewięć, dziesięć trumien jedna za drugą i je ­
szcze nie koniec...

Z okien kamienic sypią się kwiaty na czar­
ne tramuy, lud ciśnie się, prosi, aby nieść po- 
swolono te drogis zwłoki ofiar niewinnych... 
Więc biorą jedni po drugich i idą długim, ża 
łobaym pochodem, aż na sam cmentarz niosąc 
s i e d m n a ś c i e  trumien, kryjących zwłoki po­
ległych w dniu 26 kwietnia 1848 r.

Siedmnaście ciał zamordowanych, niewin­
nych ludzi, grzebią dnia 29 kwietnia na cmen­
tarzu krakowskim i w jednę wspólną mogile 
kładą wszystkie trumny razem, lecz nie są to 
jeszcze wszyscy męczennicy... Innych pogrze- 
oano w grobach rodzinnych, reszta jeszcze ży­
je, strasznie poraniona... Bo 20 osób padło na 
Rynku krakowskim od pierwszych sorzałóy. a 
60 rannych dogorywało wr srogich męczar 
niach...

Gdzie początek tej walki w^jsk austryackich 
z bezbronnymi?... W  czem przewinił Kraków, 
sż tak bezlitośnie został ukaranym i cały ża 
łobą okryć się musiał?.,. Czemuż tyle ofiar 
śmierć zabrała, gdy przecież nie jest to rok 
wojny...

A dz.eje tego mordu 3ą następu,ące.
Dnia 23 kwietnia, w pierwsze święto Wiel 

k ejnocy, urządzono w Krakowie w salach re­
dutowych wspólne święcone dla emigrantów, 
którym pozwolono wrócić do kraju. Rozrze­
wnieni tułacze czuli się niewypowiedzianie 
szczęśliwi, bo mogli już żyć w ojczyźnie, mieć

rodaków blisko i wspólnie dla kraju pracować. 
Lecz starości* Kriegtwi —  jak pisze żieoko- 
wiez —  „nie podobały się wypogodzone czoła 
Polaków**. Na drugi dz!eś rano wydał więc 
rozkaz, aby nie wpuszczać do Krakow a więcej 
emigrantów. Wysłał nadto do Szczakowej poli- 
cyę, która zatrzymała 54 wygmańoów, na wieść 
o konstytney i spieszących z tnłactwa.

Z tego powodu ndała się deputacya do Krie- 
ga i trzy godzlny stała, prosząc o odwołanie 
zakazu. Lud zebrany tłumnie, gdy na darmo 
czekał wieści o zezwoleniu, wcisn ął się do mie­
szkania Knega i wymógł pozwolenie wypu- 
szczenca emigrantów, oraz oddanie zaoranej 
poprzedcio broni.

W dwa dni potem, gdy zupełny spokoj pa­
nował w mieście, a na błoniach emigranci z 
młodzieżą krakowską odbywali ćwiczenia for­
mującej się gwardyi narodowej, odezwały się 
działa z Wawein i wojsko rzuciło się do a- 
taku. Na Stradomin, n kowala Mullera, przy­
rządzano drzewca do broni, knto kosy dla 
gwardji, za wyrainem zezwoleniem władzy 
austryackiej, która żąuała, ażeby gwardya na­
rodowa była dobrze uformowanji. Do tego ko­
wala wpada tedy wojsko, czeladników i cobo- 
tniitów kaleczy, broń zabiera i trzema oddzia­
ła mi dąży do rynka.

Na tę wieść zrywa się kilkudziesięciu mło­
dych rzeźników, wytacza Dompę i z niej wodę 
z piaskiem nrota w oczy żołnierzy...

ż  błoń wpadają gwardziści, stają naprzeciw 
tłnmu zbrojnych żołnierzy. Lud w ulicy Flo- 
ryańskiej, św. Jana i innych począł wznosić 
barykady Jeden oddział Austryaków sformo­
wał się frontem od nlicy Floryańskiej ku 
Siennej, drugi oddział ulicą Franciszkańską do 
rynku docierał. Trzeci naprzeciw wieży ratu­
szowej się ustawił...

Z zamku dają ognia..
Do ludu, zgromadzonego w ml, św. 3gna,

Krwawy strejk.
Schorzałym organ,zmem państwowym 

wuiej tak potężnej Hiszpanii, wstrząsają 0 
szeregu lat coraz częściej dreszcze karczoWe 
o charakterze zaciętych walk socyalnych. 
one wynikiem nędzy, jaką sprowadził na t0® 
kraj skostniały w bezdusznym formalizmie 1 
reakcyi system rządowy. Znamienny to Prz!  
tem objaw, że nigdzie tego rodzaju walki 
zamieniają się w tej mierze na zupełną ao®1" 
chię, jak właśnie w tem pańatwie, ulegające01 
we wszystkich dziedzinach życia publiczne 
w sposób wręcz bezprzykładny wpływom kl0' 
rykalnym.

Przed tygodniem mniejwięcej wybuebł znó* 
strejk powszechny w mieście B i l b a o ,  ktoft 
w ostatnich dniach przybrał charakter kr#0' 
wej walki lndn z wojskiem. Wypadki, jak10 
się tam rozgrywały, znano już są z telegra' 
mów

Według najnowszych doniesień, poiegło * 
dotychczasowych starciach około 20 osób ^  
a liczba rannych dochodzi do 200. —  Mia^0 
przedstawia widok wprost ponury. Wszystt1F 
fabryki zaprzestały pracy i strzeżone są pr*0ł 
wojsko. Na dworcu jeden wielki obraz znD*' 
czema, domki cłowe spalone. W wielu domac0 
powybijane drzwi i okna, na kilku ulicach h»* 
rykady wzniesione przez strejkujących. I lf 
znów kierownictwo strejku, gdy nie można bf  
ło osięgnąć porozumienia między pracoda*' 
cami a robotnikami, ujęli w swe ręce anar' 
chiści.

BilDao, stoLca prowincji Biscaja, jost j f  
dnem z najbardziej przemysłowych miast hJ' 
szpańskich. Położone malowniczo, niedalok0 
zatoki biskajskiej, w dolinie rzeki Nerwio0- 
która tu rozszerza się znacznie i umożliwi® 
dostęp do miasta płytszym okrętom morski-3' 
liczy około 60.000 bardzo pracowitej i prze^' 
sięb3orczej ludności plemienia Basków, posiad® 
ulice regmai ne i pięknie zabudowane, or»z 
prześliczne promenady. Główny port, naprz0' 
ciwko miasteczka Portugalete, odległy jest 0 
miasta o 10 kilometrów i obejmuje wielk1® 
warsztaty okrętowe. Tuż obok miisia zn0 
dują się znaczno huty źalaza Baracaldo, p00' 
dukające rocznie do 10.000 ton. Dalej istniej’1 
tu odlewarnie źeiaza, tabryka kotwic okręi 
wych, fabryki szkła, porcelany i papieru, pF 
tna żaglowego i liczne przędzalnie. Kwita* 
cym rpiost, jak na stosunki hiszpańskie, J09 
zamorski handed miasta. Dowoź posiada W*r' 
tość około 70, —  wywóz 80 milionów pezetó* 
a obejmuje głównie płody krajowe i miejs'’ '* 
we: wełrę, oliwę, kasztany wino i wyroby ^ ' 
jazne.

Luduość miasta, w przeciwieństwie do ludi' 
ści prowincji, któia dostarcza największej 
zastępu stronnikom Don Garlosa, okazywała 1 
wsze tenilencye liberalne a nawet republik®1 
skie. Czuje on? dobrze, że przy swej obrotu0 
ści i pracowitości mogłaby cieszyć się J&l0j  
lepszym bytem materyalnym, gdyby nie kręt1' 
jący każdy swobodny rozwój ekonomiczny a j .  
cny system rządowy. Z tej przyczyny też k a f j  
niemal mieszkaniec miasta jtst arodzouym oP0 
zycyonistą, który niechętnie tylko znosi 
tąoe go pęta rządowe. Agitatorowie anarch ii, 
czm znajdują też na tle tego ogólnego nił ‘ , 
dowolenia 3zezegolnie wdzięczne jole dział®0'

’£

strzela piechota. Polała się krew, jęk konają­
cych rozległ się straszną skargą ku niebu. —  
Na Piasku s domu wjDiega pani Pokntyński

— Gdzie mój syn? — woła. — Nie wrócił 
z błonia, bezbronny był, z czemże stanąć może 
do walki?

Z rozwianym włosem, z wołaniem głośnem, 
chce iść dalej, gdy oto syn jej, młody chło­
pak, nadbiega szjbko, schyla się do nóg ma­
tki i prosi:

—  Matko!... nie wstrzymuj!... Nie cofnę się 
od mej służby, tam moja powinność!...

—  Zostań!... nikogo na świecie ni* mam, 
tylko ciebie, tyś mi wszystk'em...

Młodzian wznosi ramiona w górę.
—  M atko!... fyś jedna, ale i wolność je­

dna...
W tej chwili pada z Waweln granat, ma­

tkę zabija na miejscu, syn wraca do gwar- 
a y i..

Z ttTicy św. Jana wysuwa się mały, wątłj 
chłopczyna, strzelbę ma w ręka, oko mu ta­
rem się pali, na czole znak męstwa bohater­
skiego. Mierzy... Strzał padł, generał Casti- 
glioni za łwarz się chwyta.

Ranę generała pomszczono natychmiast, bo 
kilka kul zabiło Ignasia Parzelskiego, lecz woj­
sko poczyna cofać się w nieładzie, strzelając 
na lewo i prawo, do okien mieszkań, do ludzi 
idących obok.

Z plant strzelały działa w ulicę Wiślną. 
Sławkowską i Ryuek. Kośriół Maryarki począł 
płonąć, lak samo kośiiółek świętego W ojcie­
cha...

Jeden z osiwiałych emigrantów wystąpiwszy 
naprzód, pyta:

—  Czego chcecie? Za co mordujecie? Czy 
do was kto strzela?... Wszak my bezbronni...

Mord i npwa salwa była odpowiedzią.
O II w nocy Adam Potocki i Jabłonowski 

przywieźli z zamku „ultimatum*, jak pisze

H„Rada narodowa**, że jeśli emigranci do trz jj 
dni me opuszizą Krakowa i komitet się j  
rozwiąże, m asto będzie z zieimą zrównane- 
Broń ma złożyć kożdy człowiek prywatny i *y 
żdy gwardzista. Szkody wojskowym i urze00 
kom miasto wynagr^ lzi. .(y

Nieszczęśni wygnańcy, któ>zy zaledwie 
łali się pizywlec do kraju, musieli iść naO*fl 
z kijem tułaczym po obcym świecie i tego 
mego dnia, kiedy oni z Krakowa ruszał' 0 
wynoszono trumny zamordowanych d. 6 
tnia...
  #

Dn<a 16 maja Ruda akrdemicLa we L *  ?r-
dostała paczkę z Krakowa. Była w niej 1
wona konfederatka, idjęta z trumny l4 -iet ^
go Ignasia Parzelskiego i list jego matki,
ra tę jedyaą pamiątkę po dziecku najdroż-1
przesłała tę czapeczkę do Lwowa, jako
man, mający haitować dueba i serce r°z .̂)ii'
wać. Pziwnem zdarzeniem, czapeczka ta
śnie w dzień zaduszny tego samego roku,
stała krwią zbryzgana i kulą przeszyta.- ^

Mord 26 kwietnia w Krakowie dokoU ^
powtórzył się w Zaduszny dzień we
wie... , ’
............................................................................ ■ V

Na cmentarzu mrok. Na mogiłam 
gnie, cieuie ludzkie posuwają się w lewo 
wo, tu lub owdzie odezwie się płacz tłu00 
skarga żałosna w niebo uleci. A  przy W1, gifi 
grobie poległy ‘h w roku 1848 gromr32 2}t 
młodzież, śpiewa pieśni i difgia o tuj 
ści, która na nią czeka i wielkich oboW'3 
brzemię na mą nakłada. p-

Z nagich konarów drzew spadają resz po
żółkłych liści, mgła kroplami łez stacz® 
brzegach lampek, noc idzie p-.mura, 6 
noc „Dziadów" i-tewskich, w które, auc‘ j  
wiają się wśród żywych i proszą o IR0*0’
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1 ttiejeanokrotnić już w ostatnich latacn wy- 
Rwali burzliwe zajścia.

Proces Kwileckiej.
Berlin, 30 października.

Wainyni epizodem w rozprawie było oświadcze- 
prokuratora że w gmachu sądowym przychwy-

'no ludzi, którzy wpływali na żwudków. Kom,Bari 
Polłęyj, T r e s k o  w, zeznał, żt agenci policyjni, 
badający językiem paleklm stwierdzili, jak dwaj 
""tan,“ni mężczyźni przystępowali do rozmaitych 
^iadków z niższych ster i tłomaczyli im, że naj- 
^piej zrobiliby, gdyby powrócili do domu. Z owymi 
'Roma mężczyznami spisano protokoł.

Przewodniczący przyztąpił do -przesłuchiwania 
•ńdadków. Mieczysław M o s z e z e ń s k i ,  mieszka­
ńcy w Poznaniu, daleki krewny hr. Izabeli, ze 
'•Dał, że w latach ostatnich nie miał prawie ża­
dnych stosunków z Wróblewem i syLki. hrabiny 
®ie widział. Razu pewnego ujrzał w Poznaniu kilko- 
■»*niego chłopaka w towarzystwie bony tak pudo­
wego do trzeciej córki hrabiny, że świadek zaraz 
Jkdał sobie pytanie, czy to nie Bynek hrabiny?

Akuszerka K u b o w i c z o w a  zeznała, że opie­
kowała się hrabiną podczas jej słabości przed 24 
'&ty. Wówczas rozwiązanie odbyło się z łatwością. 
Hrabint niecnętnie poddawała się badaniom akn- 
t*erki, a również na badanie lekarza nie chciała 
Bię zgodzić. W a r d ę s k a ,  która we Wróblewie 
była dawniej przez 7 lat panna służącą, opowia­
dała, że Jadwiga Andruszewska, która, jak wiado­
mo, złożyła zeznania bardzo obciążające hrabinę, 
była we Wróblewie bardzo żle traktowaną. Hra­
bina wobec Wardęskiej zenarakteryzewała Jadwigę 
jako dziewczynę złą i kłamliwą, z którą trzeba 
obchodzić się „jak z psem“ . Jadwiga żaliła się 
kilka razy, że hrabina pobiła ją  Wardęska ozwiad 
ożyła, że Jadwiga dlatego była przez hraDinę żle 
traktowaną, ponieważ nie cbciałti podpisać jakiegoś 
dokumentu na żąuanie hrabiny Wardęska stwier­
dziła, że Jzdwigs była dobrą i cierpliwą dziewczy­
ną, nie zasługującą na prześladowanie. Dalej opo­
wiadała Wardęska, że razu pewnego córki wyrzu­
cały hrabinie faworyzowanie chłopce , na co hraDlna 
odparła: „Przecież go muszę przyznać11.

Z powoda tego wyrazu „ p r z y z n a ć 11 wywlą 
*ała się polemika pomiędzy obrońcą Rycbłowskim, 
który twierdził, że wyraz ten nic nie znaczy, a 
prokuratorem, który twieraził, że wyraz ten znaczy 
tyle co „pznać" („anerkennen"). Tłomauze sądowi 
oświadczyli, że wyraz ów znaezy „uznać11, ale pro­
fesor Brflikner, wezwany jako rzeczoznawca, prze­
chylił się na stronę obrony.

Wardęska oświadczyła na końca, że odniosła ta­
kie wrażanie z pobytn we Wróblewie, jak gdyby 
Jadwiga Andruszewska znała jakąś tajemnicę hra 
biny i nie chciała podpisać czeguś, co zawierało 
nieprawdę.

F a l k o w s k a  przypomniała Wardęskiej, że gro- 
aiła hrabinie zemstą za złe obchodzenie się z nią, 
Da co Wardęska odpowiedziała, że żaliła się na 
hrabinę, ale zemstą jej nie groziła. K w i a t k ó w -
* k a, skofrontowana z W ardęską, również twier­
dziła że WardęBka odgrażała się przeciwko hra-
inle.

Radca F o t h ,  który prowadził śledztwo, oświad 
czyi, że świadkowie, którzy słnżą u hr. Węsier- 
skiej Kwileckiej, są jej tak oddani, że nie można 
nfać ODjektywności ich zeznań. Zwłaszcza Falkow­
ska, zdaniem Fotba, ima szczególną dla hrabiny ży­
czliwość.

Dwie praczki dworskie C y b u l s k a  i Ka-  
C z m a r k o w a  nie zeznały nic ważnie szngo, na­
tomiast dziewka dworska Stanisława Lewandowska
* całą stanowczością twierdziła, że dnia 27 sty­
cznia 1897 r. siara Andruszewska była w* Wró­
blewie. B o g u s ł a w s k a ,  panna do towarzystwa 
hrabiny, widziała ją  raz w negliżu i zauważyła, że 
ma kształty ciała zmienione.

— Czy pani zauważyła jaki przedmiot, służący 
do naśladowania brzemienności?

Bogusławska pośród wesołości słuchaczy oświad­
czyła, ze jako panna nie zna się na takich rze­
czach.

Hi B n i ń s k a zeznała korzystnie dla hr. Iza­
beli. Hr. Bnińska ośw iadczyła , że w trzy dni po 
rozwiązaniu hr Kwileeka wyglądała tak, jak ka­
żda położnica

Zadusziri.

Dni zadusznych  na pustych cm entarzach tęsknoty, 
K ołysane podm uchów jesiennych  Bzelestem!
Dneh wam bratni, przychodzę 1 pośród was jestem 
W  morzn wieńców szumiących, w powodzi lamp

złotej.
Stnntkiem —  krzyżom  grobow ym  zaw isnę u kwia

tów,
®*arf K irow ych żałobą od krzyżów  pow ionę —
I oddechem przytłumię kaganki złocone 
Na mogiłach, żałobny pov iernik dwu światów.

Od pól cichych i stawów, co mgłami zasute 
Niosą szumu modlitwę skroś zielska i trzciny, 
^Wionę płachty mgieł białe i pocznę grać W nutę

^toich tęsknot żaiobną —  a oto pokutna 
opsdnie  ćma deszczu  na śniące niziny, 

^ B ta n ie  dusza z nich tęskna ogrom n ie  i smutna.

n
*kieś czary m oc w iatru przyn iosła  zdradziecka, 
akieg dziw y po polach się ro ją  z w ieczora. 

a starym  m łynie przy staw ie w idziano n piorą,
*e stawn p rzeciąg ły  dochodził p łacz dziecka.

^lierć, przybrawszy kształt cudny czarnego motyla, 
>j,0c4 w okna cbat białych zakrada się zdradnie, 
rj,0 błyszczące ćmy skrzydeł opuści Dezłaanie,

0 i® wzniesie —  i w szyby nderza co chwila, 
ty .
q. ’-bech dzieciom wylękłym o zmierzcha godzini«, 

5 Gwożący gwizd wiatru zajęczy w kominie, 
v oczy goreją płomieniem z przypiecka.

j ajE*tr 00 born nad czarne prze'ata mokradła, 
4z,wne się snują po polach widziadła, 
czary przywiała moc wiatru zdradziecka.

T m -®sień V
Wiatru awe korale rzaciła na liście,
Z»pHj j śpiewem szalonym zawodząc po boru 
A Da 1 9en arwawy w rozbrzaskach wieczora. 

w<>dach hymn blaBKU śpiewała ogniście.

Porzuciła gdzieś harfę, by w słońca skrach złota 
Obłąkana śpiewaczka po pustych ugorach 
Śnić dziwaczne widziadła o jasnych wieczorach 
I pieśń nucić o wietrze, co w boro się miota.
W  wieńcu z zeschłej paproci wyżółkłych wachlarzy, 
Z twarzą bladą, warkoczem, rzuconym na skronie, 
Idzie pustką ugerów zacisznych i marzy...

Obłąkana dziewczyna, kiwią znacząc ślad drogi, 
Niesie wichru grę nuczną i boru śpiew w łonie 
Ponad ś iezki milczące i puste rozłogi.

Jan Piętrzy dci.

Kraków 31 października,

Koncert. W  piątek 6 listopada odbędzie się w 
sali „Sokoła" w Krakowie wielki koncert z współ­
udziałem najwybitniejszych sił artystyczuycn. Do­
chód przeznaczony na pomoc dla młodzieży szkół 
średnich.

Setki młodzieży, przybyłej do Kranowa celem 
pebierania nauk w szkołach średnich, cierpi głód 
i nędzę, pozostaje bez opieki i dozorn. Klasztory, 
bnrby i ofiarność osób prywatnych nie są w stanie 
wszystkich potrzebujących nakarmić. Grono pań, 
do których zgłosiło się po kilknaastn uczniów o 
pomoc, postanowiło utworzyć szerszy komitet, któ­
ryby zaopiekować się mćgł najbiedniejszą, bez 
środków materyalnych pozostającą młedzież i urzą­
dzić na ten cel koncert. Komitet udaje się przeto 
z gorącą prośbą do szerszej publiczności o przy 
stąpienie do tej humanitarnej i patryotycznej akcyi. 
Zależy na licznem przystąpieniu do „komitetu o- 
piekl nad młodzieżą szkół średnich11. Możemy kil­
kudziesięciu uczniom dać ciepłą odzież, ludzkie po­
mieszczenie i posilić zgłodniałe ich żołądki choć 
raz n» dzień ciepłą strawą w kuchni ludowej. Ko 
mitet Bpodziewa się, że odezwa ta trafi do serc 
i Dezskuteczna nie pozostanie. Na członków komi­
tetu zapisywać się można w księgarni A. Krzyża­
nowskiego (linia A B), K. Wojnara (Szewska 13) 
i tam nabywać bilety na koncert.

Otwarcie wystawy Towarzystwa artystów pol­
skich „Sztnka" nastąpi 14 listopada b. r. W y­
stawa sztuki obejmować będzie cały gmach T o­
warzystwa przyjaciół Bztuk pięknych przy placu 
Szczepańskim. Za względu więc na Dogaty mato- 
ryał wystawowy będzie ta wystawa jedną z naj­
większych, jakie dotychczas „Sztuka11 nrząd«ałt. 
Pod względem artystycznym zapowiada się wysta­
wa niezwykle świetnie i dziś jnż budzi w kołach 
zajmujących się sztuką bardzo żywe zaintereso­
wanie.

Równocześnie % wystawą „Sztuki11 otwartą bę­
dzie także wysiawa Towarzystwa polskiej sztuki 
stosowaiiej, która Bię pomieści w obecnych salach 
gmachu przy placu SzczeDańskim.

Na wyższych kursach dla kobiet Im. A. Ba­
ranieckiego rozpoczyna się z dniem 3 listopada 
knrs wieczornych rysnnków. Opłata 10 koron mie­
sięcznie; godziny codzień od 5 — 7. Zapisywać się 
i zasięgać informacyj można w kancelaryi kursów 
(Karmelicka 36, II p.) w godzinach od 9— 12 i 
od 3 - 5 .

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie
posiedzenie we środę dnia 4 listopada o godzinie 
6 wieczorem w sali wykładowej prof. Szajnochy, 
Dr Dobrowolski mówić będzie: „O cytotoksynie ło­
żyskowej".

Slub. W  kościele św. Józefa w Krak*wie odbył 
się dziś slab p. Alfreaa Kraus*, naczelnika kolei 
w Czudcu, z panną Zofią Barańską, córką Jana i 
Maryi, obywateli m. Żywca.

Raport główny dla oficerów i urzędn.ków W „j- 
Bkowych w rezerwie odbędzie się d. 4 listopada br.
0 godz. 9 rano w Kasynie wojHkowem przy ulicy 
Kolejowej. Raport dodatkowy (Nachrapport) odbę­
dzie się d. 14 listopada Dr. w biurze komendy u 
zapełniającej 13 p. p. (Ergftnzungs Bez'rks-Com- 
inindo) w koszarach Rudolfa.

Co tWOje to moje, Taką zasadę , zbliżoną 
do pojęć komunistycznego ustroju powzięli wido­
cznie trzej włościanie z Grodkowie: Stanisław Mor­
da, Karol Jankowski i Jan Kowal , którzy w myśl 
tej zasady postępując, dosyć często dzielili się 
zbiorami rolnemi z właścicielem wsi, p. Żeleńskim, 
któremu z pola zabierali na »wój użytek , a bez 
jego pozwolenia, świeże pokusy, uajczęciej koniczy­
ny. W  lipcu b. r. wyśledzeni przez oficjalistów 
dworskich na takiej manipulacji , podczas której 
przywłaszczyli sobie kilka cetnarów melrycznych 
koniczn , własności p. Żeleńskiego, oraz tyleż koni- 
czn, należącego do jednego z sąsiadów swoich , zo­
stali zaskarżeni do sądu, a dziś stanęli przed try­
bunałem karnym, któremu przewodniczył radca Ur- 
Bel, obwinieni o zbrodnię kradzieży. Oskarżeni wy­
pierali się winy, lecz gdy szereg świadków udowo­
dnił im kradzież, Morda, Kowal i Jankowski ska­
zani zostali każdy po 6 tygodni ciężkiego więzienia
1 na zwrot straty poszkodowanym. Skaza--! wyrok 
przyjęli, prosząc o odroczenie kary na l 1/ ,  miesią­
ca z powoda pilnych robót w pola. Trybunał zgo 
dził się na odroczenie, upominając, skazanych , aby 
na przyszłość, dobrze stosowali różnicę między „moje" 
a „twoje".

Z kroniki policyjne., W  dniu wczorajszym po- 
licya dokonała kilku aresztowań. I tak: Tomasz 
Golos, rodem z Chrodykowki, ścigany listem gończym 
ja  popełnioną znaczniejszą kradzież w Jarosławia 
jeszcze w lipcu br., dostał się w ręce tutejszej po- 
licyi. Dclej aresztowano służącą Maryę Szerek za 
kradzież pościeli z gankn jednego z domów przy 
ulicy Starowiślnej, oraz Wojciecha Malarza, wyro­
bnika który aresztowany za zamiar kradzieży w 
mieszkaniu Sary Griinberg, przy ulicy Estery, ua 
inspekeyl policyl ukradł agentowi poi. Kiełbani 
20 halerzy.

Konferencya nauczycielska w Podgórzu. Dnia
26 października b. r. odbyła się kunfereneya nan 
czycielska z całego okręgu szkolnego podgórskiego 
pod przewodnictwem inspektora, p. Seweryna Udzieli. 
Po nabożeństwie, zaga'ł P- Udzieia posiedzenie o 
godzinie 9 z^ana, witając serdecznie obecnych, po­
święcił też gorące wspomnienie zmarłym członkom gro­
na nauczycielskiego. Potem przedstawił program 
konferencyi, kładąc naois-r na potrzebę należytego 
ułożenia szczegółowych planów lekcyjnych , od do­
broci których zawisł prawidłowy tok nauki , a tem 
samem i jej skutek W  ciągu dyskusyi nad t,emi 
planami w obu sekcyach wyłoniły się różne wnio­
ski, zdążające bądź do osunięcia wadliwości w pod­
ręcznikach szkolnych, bądź do zmodyfikowania nie­
których przedmiotów ze względu na zbyt obszerny 
materyał, którpgo bez zbytniego 0Darczama młodzie­

ży i nadmiernego wysiłku wyczerpać ze skutkiem irzytnał telegrom od namiestnika, w którym ten
się nie da. — Nad wspomniandmi wnioskami ob­
radowała już późnym wieczorem Dełt î konferoucya, 
uchwalając w ich dachu szereg postulatów z pro­
śbą , by Rada szkolna okręgowa przedstawiła je 
decydującym władzom do uwzględnienia. O godzi-

zagroził z a p r o w a d z e n i e m  s ą d u  d o r a ź n e  
g o na wypadek powtórzenia się rozruchów. Wobec 
tego poczyniono ze strony mężów zaufania tutej­
szej partyi socyaino demokratycznej wszelkie stara 
nia, aby utrzymać ro mtników w spokoju. Z obawy

nie 8 wieczorem zakończył inspektor p, Udziela powtórzenia się rozruchów wydano zaruz po wy
konferencyjne obrady i pożegnał najczyciestwo, ży 
cząc mu sił i wytrwałości do pracy, za co zgrorna 
nzeni przez usta ks. Laskiego podziękowali p. in­
spektorowi za życzliwość 1 trudy, podjęte dla ich 
dobra.

Z kresów naszego kraju. Z O ś w i ę c i m a pi­
szą nam:

Przez niewytłumaczony niczem serwilizm, nie 
zwraca się n nas tak, jakby wypadało daiszej uwa­
gi na niesłychane niebezpieczeństwo niemczyzny 1 
prusactwa, Które się u nas już na dobre rozga- 
szcza i panoszy. Na dworcu kolejowym cały jnż 
istnieje sztab urzędników praskich przez „ulubio­
ną-1 Ncrdbankę się potęgujący. Niedługo, a na 
dworcu kolejowym w Oświęcimie polskiej mewy już 
riie usłyszymy, bo zanika cortz bardziej, a wpływ 
niemiecki ODjął jnż sąsiednią wioskę Brzezinkę któ­
rą Niemcy i Prusacy jsk jaką oazę najechali, za­
kładają tam fabryki i t. d., ale to wszystko pru­
skie i niemieckie. Jeden z nich za starosty Kury- 
kowskiego nawet wysokie odznaczenie otrzymał, ni­
by to za popieranie przemysłu krajowego, chociaż 
przemyBłowość jego zasadza 8>ę chyba na tem, że 
n nas w kraju pieniądza zbiera i do Prus wywozi

Kilka urzędników Polaków niemieckiemu naporo­
wi na kolei czoła stawić nie są w stanie. Co gor­
sza, Ncrdbanka zarządza także staeyę kolei pań­
stwowej w Oświęcimie, która posiada dosyć rnchn, 
aby była samodzielną i aby jej do niemczyzny w 
polskim krajn nie nadużywano. Stacya kolei pań­
stwowej powinna się znajdować w ręku polskich 
urzędników i powinna być otwarta dla rnchn oso­
bowego, a nie jak dotychczas się praktyknje, że 
dia kupna biletn do jazdy koleją państwową trze­
ba kilometr drogi nałożyć i bilety „na NordDanie11 
kupować.

Koniecznie wypadałoby powyższy wpływ przyby- 
szć v zrównoważyć czems radykalnem. Niestety brak 
u nas przypływa inteligencji, gdyż nikt nie tro­
szczy się ani o wyższe zakłady naukowe w mie­
ście, ani o powstawanie szkół po kresowych wio­
skach. Obręb starostwa jest za wielki i za daleki, 
aby stamtąd jak dotychczas z Białej mógł być 
osiągnięty dokładny przegląd sytna.iyi i przegląd 
ki irunkn przemysłowego, który się w Oświęcimie, 
względnie w Brzezince rozwija bez należytej uwa 
gi na publiczne interesy polssie

Miasto Oświęcim, jako kresowe przy głównych 
arteryach kolejowych, w środowisku zamożnych i 
ruchliwych wsi, jest jak najlepiej położone dla 
kreowania w niem starostwa, lub przynajmniej filii 
starostwa, o co jnż od dawna gmina bezskutecznie 
kołacze.

Obecny namiestnik z uaszej części krajn, znają­
cy stosunki i naszą okolicę dokładnie, mógłby w 
tej mierze kresom oświęcimskim dupomódz skute­
cznie.

Ryba-czowice ped Białą. Wspaniałą uroczy­
stość mieliśmy tutaj n stóp Beskidn, uroczystość 
prawdziwie indową. Niedaleko kaplicy, kosztem gmi­
ny nowo postawionej, w dać fom okalały murowa­
ny, dachówką cementową kryty, z napisem srebrne- 
mt literami na czerwonem pola; „Czytelnia polska 
i straż ogniowa". Przed domem dwie ubrane w 
kwiaty sikawki nowiuteńkie, cztery plutony straży 
ogniowej, a obok dwie kapele grzmią, aż echo o 
Beskid odbija „Jeszcze nie zginęła!"

Po nab iżeństwie odbyło Bię nadto w te j ubo- 
g ie j górsk ie j gm inie, gdzie  naw et aotąd szkoły  in ­
dow ej Die ma, pośw ięcen ie nowo otw artej czyteln i 
polskiej 1 pośw ięcenie now ych  sikaw ek. N iezliczone 
rzesze lada  tow arzyszy ły  te j u roczystości. Ks. d z ie ­
kan z Ł od ygow ic  dopełn ił aktu pośw ięcen ia i w 
podniosłych  w yrazach  zachęcał parafian do popie­
rania straży, korzystania i  czyteln i i garn ięcia  się 
do n iej.

Przed nieszporami wygłosił w czytelni dr My- 
cińskl, notaryusz z Białej, odczyt o spółkach Raif- 
foiseuowskicb, zachęcał i podał sposoby do założe­
nia takiej spółki w Rybarczowicach. Po nieszpo­
rach za staraniem lekarza z Buczkowic, dra Mio 
dońskiego, odbyło Bię w czytelni przeds'awienie 
amatorskie Indowe („Obrona Częstochowy11), cał­
kiem ndstnie wykonane. Ognie sztuczne i tańce w 
czytelni zakończyły uroczystość.

Niktby nie uwierzył, że to wszystko Btworzył i 
przeprowadził jeden człowiek, gospodarz Ludwik 
Dob!ja, mimo, że mu, jak twierdzi, starsza genera­
cja  steła na przeszkodzie i ze strony wójta nie 
tni«ł poparcia. Wytęża on teraz swoje siły w kie­
runku zakładania szkół indowych w zaniedbanych 
gminach kresowych- Kainej, Godzisce i Rybarkowi­
cach. Był n inspektora Pelikana, a potem pojecnał 
do Lwowa, aby Radzie szkolnej krajowej przed­
stawić ad ocnlos, jak w powiecie bialskim szkol­
nictwo nisko stoi, cyframi wykazał, że d>a wyrów­
nania z innemi powiatami trzebaby w tym powie­
cie podwić liczbę szkół i dać drugiego inspektora 
szkolnego, odgrzebał zapylone akta w Radzie szkol­
nej krajowej i wprost powiedział p. Płażkowi, że 
tak dalej być nie może.

Tak pracuje polski chłop ua kresach dla sprawy 
narodowej. Rumienić się tylko przychodzi, gdy się 
słyBzy z nst jego narzekania z powodu kilkuletnich 
bezowocnych starań o szkołę. Ż y w c z a n i n .

Kopiec Mickiewicza W  SanOKU. Piszą nam- 
Dzięki inicyatywie obywateli miasta osypano w r. 
1898 na pięknej górze w Sanoku, górą Mickiewi­
cza zwanej, mały kopiec i nazwano go imieniem 
wieszcza. Wskutek trudności, od ówczesnago koini- 
trtn niezależnych, piękaa ta myśl nie została w od­
powiedni sposób wykonaną. Kopiec ten usypuje si j 
bokami i zachodzi obawa, czy z czasem nie zni­
knie. Oprócz tego jest on tak muły, że obcy z miej- 
scowemi stosunkami nieobeznani dziwią się, żo ko­
piec tak szczupłych rozmiarów ma być wyrazem 
nznania dla nieśmiertelnego wieszcza, wypada go 
zatem wzmocnić, rozszerzyć i powiększyć. Fandu 
szów jednak brak i dlatego komitet zwraca się do 
wszystkich Polaków z prośbą, aby myśli tej zgi­
nąć nie dozwolili i poparli ją chociażby najmniej- 
szemi datkami, które przesyłać można na ręce p. 
Antoniego Bielaka w Sanoku, skarbnika komitetu

Wybory pod osłoną W O is k a . że Stanisławowa 
donoszą: Postrzelony przez żandarma w czasie one 
gdajszych rozruchów kuśnierz Bruckner umarł sku­
tkiem odniesionej rany. Jest to druga z rzędu ofia­
ra wyborów do Kasy chorych, które się odbyły pod 
osłoną bagnetów.

borach odezwę, którą roziepiono na mnrach mia 
sta".

W  sprawie tej wniesiono wczoraj w Sejmie dwie 
interpelacje, mianowicie poseł T a r n a w s k i  zgło 
sił interpelacyę imieniem lewicy sejmowej, a poseł 
B o j k o  im. ludowców.

Z Warszawy. W czoraj umarł w Warszawie dr 
Adam G l i s c z y ń s k i ,  b. profesor ginekologii w 
b. szkole głównej. Urodzony w Poznańskiem, ukoń 
czył medycynę we Wrocławiu, poczem przeniósł się 
do Warszawy, gdzie w r. 1861 został aójunktem 
przy katedrze położnictwa, chorób kobiecych i dzie­
cięcych w b. szkole głównej, a w r. 1864 profe­
sorem n&dzwyczanym tego samego prze imiotu. — 
Usunąwszy się z zajmowanej katedry ś. p. Glis- 
czyński, od r. 1871 poświęcił się wyłącznie prL 
ktyce lekarskiej. Na tem polu zyskał sobie również 
wkrótce duże powodzenie i uznanie. Prócz tego 
nie zaniedbywał również ś. p. Glisczyński niwy 
naukowej. Liczba ogłoszonych przez niegu prac 
wynosi około trzydziestu.

W  Warszawie zmarł także dr Seweryn Z a l e ­
s k i ,  naczelny lekarz szpitala św. Ducha.

Czertkow W strachu. Z Warszawy piszą do 
„Dziennika Poznańskiego11, ie  generał-gubemator 

CzertKow, po powrocie i  urlopu, uczuł się mocno 
zan;epokojonym zamachem na księcia Galieyna 
w Tyflisie i w obawie aby i jego los podobny nie 
spe kał, wydał szereg rozporządzeń, mających na 
celu ochronę swojej osoby przed podobnym zama­
chem. Między innemi otrzymała dyrekeya teatrów 
warszawskich specjalny rozkaz, aby w gmachu toa 
trainym, w miejscu, gdzie się znajduje specyalny 
zajazd dla powozów generał-gubernatorskich, usu­
nięto wszelkie stare kulisy, rupiecie itd., zapełnia­
jące Ow wązki zajazd; te przedmioty bowiem, tam 
nagromadzone mogłyby służyć jako wygodne miej­
sce dla zasadzki tym, którzyby w danym razie za 
mierzali na Czertkowa uczynić podobny zamach, 
jak na księcia Galieyna w Tyflisie. Dyrekeya tea­
trów rządowych, posłuszna rozporządzeniu, uwolnić 
kazała miejsce podjazdowe ze wszystkiego, co się 
tam mogło Czertkowowi wydawać podejrzanem lub 
niebezpieeznem.

O k a t a s t r o f i e  W  Źmerynce, która wydarzyła 
-ię 27 b. m., piszą do „Kuryera Warszawskiego":

Nad ranem pociąg idący z Odessy do Kijowa, z 
wagonami przeważnie IV klasy, stanął na stacyl 
Żmeryuka, gdzie poczęto wyładowywać towary. Na 
peronie zebrało się sporo ludzi, przeważnie odbior 
eów ładunków. Nagle w chwili, gdy służba pocią 
gowa i stacyjna ukończyła wyładowywanie baga­
żów, nastąpił straszliwy wybuch w jednym z wa­
gonów osonowych. Na peronie powstał nieopisany 
popłoch, z pociąga poczęli wyskakiwać podróżni, a 
z ozrzykami trwogi i przerażenia zmięszały się ję­
ki. Oczom widzów przedstawił się straszny widok. 
Jeden z wagonów rozleciał się w kawałki. Po obu 
stronach plantu leżało kilkanaście osób zbroczonych 
krwią, przeszło czterdzieści innych wzywało o ra 
tunek. Gdzieniegdzie leżały oderwaje ręce lub pal­
ce. Jedna z ofiar miała obnażoną czaszkę, druga — 
jakiś młody żyd — wypalone oczy, a całą twarz 
w oparzelinach.

Niezwłocznie wazwano wszystkich zamieszkałych 
w Żmerynce lekarzy, którzy po przybycia na miej­
sce poczęli opatrywać rannych. Czterech natych­
miast odesłano ua noszach do szpitala, w drodze 
jednak jnż poczęli konać, a do szpitala doniesiono 
tylko trupy. Byli to ubodzy przekupnie żydowscy, 
Wkrótce wysiano nową partyę rannych, a było ta­
kich partyj kilka. Niektórym rannym musiano am­
putować ręce lub nogi. Większość nległa kalectwu 
na całe życie. Przez całą noc trwały operacje 1 
opatrunki w szpitalu.

Przyczyną katastrofy był wybuch prochu bezdy­
mnego w wagonie. Paczkę, zawierającą 5 pudów 
tego prochu, znaleziono jeszcze na stacyi. W ido­
cznie wiozący go osobnik zdołał przenieść do wa­
gonu część tylko i ta była przyczyną nieszczęścia. 
Podobno sprawca ocalał i zbiegł w zs.mięszania.

Nrd ranem stwierdzono ostatecznie, iż ofiar ka­
tastrofy było 62, z czego 4 zmarły, 11 jest bez 
nadziei życia, 10 ciężko rannych, reszta — lżej. 
Prócz ran, większość uległa oparzenia. Rannymi 
są: 50 podróżnych, przeważnie młodzieży, udającej 
się do wojska z Odessy, oraz 12 osób z personaiu 
kolejowego.

Uwięzienie adwokata. Dr Emil Guttmann, któ­
ry w Wiedniu sprzeniewierzył 73.000 kuron, zo- 
Stiił uwięziony. Biuro jbgo szło bardzo licho, mie­
ściło się w jednym pokoju i zatrudniało tyifco je ­
dnego pisarza. Gnttmanna oddano po uwięzieniu 
do szpitala dla inkwizytów, a stąd na oddział dla 
umysłowo chorych w szpitala powszechnym. Leka­
rze skonstatowali u pacyenta postępowy paraliż 
mózgu

Proces o zdradę stanu wytoczono, jak donosią 
z Tryestu, 200 studentom włoskim, którzy brali 
ndział w kongresie irredentystów w Udine.

Teodor Mommsen, słynny historyk niemiecki, 
wróg Słowian, został tknięty paraliżem Lewa po­
łowa ciała jest bezwładną. Lekarze wątpią, aż«by 
pacjenta mogli utrzymać przy życiu. MomniBen li­
czy 86 lat życia.

Katastrofa na morzu. Koło Hakodate zderzył 
się podczas mgły niemiecki parowiec „Progres" z 
japońskim okrętem „Tokal-Marn". Z podróżnych w 
liczbie 100 i całej załogi uratowało życie tylko 
56 osób.

Przepowiednie Falba. W  Berlinie wyszedł zna­
ny kalendarz Falba na pierwsze półrocze r. 1904. 
Jestto ostatnia praca gmarłego meteorologa , wyda 
na przez jego syna. , , ttona. Kalendarze z przepo­
wiedniami pogody będą atoli i nadal wychudzić, a 
redagować je będzie najstarszy syn Falba, Otton, 
który zaznajomił się dobłaanie z teoryą ojca. W e­
dług wspomnianego na wstępie kalendarza w roku 
1904 dniami krytycznemi pierwszego rzędu będą 
dnie: 2 marca, 9 września, 9 października, 31 
marca, 1 lutego, U  sierpnia, 7 listopada, 3 sty 
cznla. 29 kwietnia, 13 lipoa. — Dnie krytyczne 
drugiego rzędu przyDadają na 7 grudnia, 13 czerw­
ca, 29 maja, 22 grudnia, 15 kwietnia, 15 maja, 
17 marca, 23 listopada, 24 września, 24 paździer­
nika . 16 lutego, 26 sierpnia. — Trzeciego rzędn 
dni krytyczne mają być: 27 czerwca , 17 stycznia

Pogoda, według FaRa, będzie w pierwszych sze­
ściu miesiącach przyszłego roku następująca: S t y ­
c z e ń :  Temperatura nadzwyczajnie łagodna, obfite 
opady, ezędte deszcze. L u t y :  Temperatura normal­
na , obfite opady. Na początku i końcu miesiąca 
będzie tylko sucho. M a r z e c :  Temperatura dc d. 
10 będzie poniżej średniej temperatury, od 10 do 
22 będz*e się wahać i spadnie poniżej normalnej. 
Obfite ŚDiegi na początku i końcu miosiąca. Dzień 
krytyczny 2 marca będzie prawdopodobnie najsil­
niejszym w tym roku i przyniesie bardzo ailny 
śnieg. K w i e c i e ń :  Pogoda sucha. W  pierwszej 
połowie temperatura niższa od tredniej, potem wa­
hająca się. Ma j :  W  pierwszej ćwierci temperatura 
normalna, ale potem opady i przez cały mies:ąc 
pozostanie poniżej normalnej. Maj będzie Dardzo 
chłodny C z e r w i e c :  W  pierwszej połowie tem­
peratura normalna, w drugiej poniżej normalnej. 
Znaczne deszcze, zwłaszcza około 1 3 , który jest 
dniem krytycznym II rzędu.

Mianowania. Minister rolnictwa zamianował asysten­
tów leśr-otwa- lgnącego Szczerbowskiego, Eigsniusza 
Kocowskiego, Jena RutkowSKiego, Erasia buraczyn- 
kiego, Michata Sjcnackiego, Józefa Szmyda i dra Wła­

dysława Burzyńckiego zarządcami domen i lasów, a ele­
wów leś ictwa: Ad *ma Scbwarra, Staniaława Schindle­
ra, Marcina Kawe.Liego, Zdzisławo Gańczakowskiego, 
Teudora Sikorę, Witolda Roszkowskiego i Jozi fa Ri li­
tera a8ysteiitauii leśnictwa.

Namiestnik przeznaczył inżyniera Michała Morawie 
ckiego w Stanisławowie, do tymczasowego pełnienia 
ftnkcyj komisarza uadzoin kotłów parowych dia powia­
tów: boborodczańskiego, borszczowukiego, buczackiego, 
czortkowskiego, horodeńskiego, kałusk ego, kołomyjskie- 
go, kusowssie^o, nadwóruiańskiego. peczeniżyńskiego, 
stanisławowskiego, śniatyńskiego, tlumackiego i zale- 
szczyckiego.

„Naprzód" donosi „Starosta Btan.sławownki o i 27 lipca.

M anowanla w armii. Cesarz zamianował generał ma­
jorami pułkowników komendantów brygad obrony kra­
jowej: Emi a Kukawinę d8 brygi, Emanuela Miillera 
32 (bryg.), Benedykta Emmerta (62 bryg.l, Rys irda 
Bnttsra (90 biyg). Karola Katlera (47 bryg), Ada aa 
Dombickiego f9!J bryg.) i Wilhelma Labousenb (85 bry­
gada).

Do Towarzystwa przyjaoiol Muzeum narodowego ł  wkład­
ką i kerouy rocznio przystąpiły następujące -soby: Zy­
gmunt Korzeniowski, Cezarj Haller, Józef Wężyk, A l­
fred Tyszkiewicz, R. Jnrjewicz, 8 Charzewski dr Jan 
Szwarcenberg-Czerny, M. 8z warzcnDerg-Czerny, dr St. 
Kwiatkowski, Kazimierz Cyfrowicz, M Fierbaeh, jan 
Kirchmayer, F. Sierakowali, W Ka izanowsai, E Skro 
chowski, Olga, Lucyna, Ewa i Anna Haller, hr. Szep­
tycki, a . Oborski, Zyg Nawratil, Wacław Szymanow­
ski, dr K. Lipowcki, Jad. Kiausharowa i Z. Krausha- 
r ó w D a

Z wkładką 12 koron: Judwiga Biccbońska.

Skłaoki Zam'ast oświetlania w Dzień Zaduszny grobu 
ś. Stefana Baszczyńskiego złożyła wdowa po ucze­
stniku powstania w 1863 r- 4 K n i Przytulisko wete­
ranów z owego roku.

Repertoar Teatry miejskiego.
W  niedzielę po połndnin. „Młynarz i jego córka"; 

wieczór: „ Bamiez".
1\ poniedziałek: „Dziady"
We wtorek: „Sprawa ^tazhieo".
W e środę. „Dzieci Waoinszyna".
We czwartek: „Cnd św. Antoniego" i „ DocałQnek“ . 
W  sobotę: „Zycie" sztuk, w 3 aktach Feldmana.
W niedzielę po połndnin: „Krwawe gody"; wieczór: 

„Ludka".

Repertoar Teatru ludowego
W uieózioię po południa: „Popychadłu"; 

„Dwie sieroty".
Wń-CŁÓW

l  kalendarza. W  niedzielę 1 listopada' Wszystkich 
Świętych; w poniedzia/ek 2 listopada: Dzień Zadnsrny, 
M iktnryn we wtorek 3 listopada: Hnberta b. i Syl­
wii wd

Wschód słońca 1 listopada o godzinie 6 minut 32; 
zachód o godzinie a minni 16 aługość dnia godzin 9 
minnt 44

'L krarownnisni c oterwatG yua Dnia 29 października 
termometr doszedł od 4- 3-4 do +  11*7 C.; barorometr 
zwolna Btedl w górę. 
wahał się.

Dnia 31 października o godz 7 rano siat barometru 
744 96 mm, termometru 6’0 C.; wiatr północny.

Pr: epowieania centralnego meteorologiczne# i zakłada 
w Wiedniu dla Galicji zachodniej na dzieu 3L paździer­
nika Chwilami pogodnie, miejecam. deszcz.

G a b p y e l s f e i  (  K p a k ó  w > ku­
puje, sprzedaje i najmuje — fortep any, pia­
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki.

f ia ś o io ś c i n aiiio fs, liieractie i arm tfczae
— Aieksanaer Kraushar*M i s c e i i a n e a  hi -  

s t o r y c z n e l  Z rękopisu. L w ów  1903,
Niezonżouej pracowitości badacz porozbi rowego 

okresu dziejów naszych, p. Aleksaudar Krausnar, 
który wydobył na światło i wyzjokai naukowo 
mnóstwo cennych a nieznanych meteryałów, kryją­
cych się w bibliotekach warszawskich i petersbur­
skich, ogłasza w niniejszej broszurce wiadomośó o 
ciekawym ̂ przyczynku do dziejów umysłowości Kró­
lestwa Po'skiego z początkiem minionego stulecia. 
Jesto niewielki manuskrypt in ąuarto, przechowa­
ny w bibliotece cesarskiej w Petersburgu p. t. 
„Niektóre uwagi podane do namjsła spółredakto- 
rom pisma peryodycznego p. t. „Zbiór materyałów 
do hiBtoryi polskiej etc. pisarze w miesiącu sier­
pniu 1804 r.“ Skrypt ten dostał się do petersDnr- 
skiej biblioteki cesarskiej ze zbiorów po b. „Tow. 

Przyjaciół nank“ po ich konfiskacie w r. 1832. 
Nieznany antor rozwija w nim projekt programu 
naukowego, któryby należało wprowadzić w zakres 
czynności „Tow. królewskiego Przyjaciół nauk", do­
maga się żywszego zajęcia się dziejami ojezyscemi, 
literaturą, zachęca do badauia archiwów prywat 
nych i publicznych i rzuca projekt utworzenia za 
czasów pruskich w Warszawie „Towarzystwa hi­
storycznego" i czasopisma peryodycznego p. t. „Zbiór 
materyałów do historyi pojskiej". W  motywach pod­
nosi autor manuskryptu, że długiem względem oj­
czyzny i obowiązkiem narodowym jest Dudowanie 
przyszłości na fundamencie dobrze zgłębionej prze­
szłości.

Wobec ustalonej opinii, że w owych czasach 
Warszawa była uosobieniem bezmyślności i apatyi, 
niezmiernie charakterystycznym i pożądanym jest 
ten dokument nieznany, rzucający promień światła 
na umysłowo-ść owycb czasów, na szczytny wyją­
tek budzenia się poczucia obywatelskiego u jedno­
stek P. Kraushar nie bez słuszności przyznaje mu 
miano dokumentu historycznego dc choć złożony 
do oceny „Tow. Przyjaciół nauk" projekt powyż­
szy nie znalazł aprobaty i przeszedł do archiwum, 
nie pozostał bez wpływu na kierunek działalności 
Towarzystwa, które po r. 1804 rozpoczęło Istotnie
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żywą i ruchliwą daiaiainość w dziedzinie bsdsń 
historycznych. W  Pr.

—  Je.zy Kurnatowski- Nletzschd Sudya i 
tłómaczenib. Łódź, 1903.' Skromnych rozmiarów 
książeczka ta nie jest ani wyczerpnjącem studyum, 
ani życiorysem znakomitego myśliciela i filozof*. 
Ale dla tych którzy pragną się zadowolić syntezą 
światopoglądu Nietschego , znajdą w tym zwięzłym 
podręczniku wyczerpujący szkic i szrystallzowanie 
dcrobku genialnej jego myśli. Autor w pięciu roz­
działach daje charakterystykę całego dorobkn filo­
zoficznego Stuaynm pierwsze o „człowieku tragi­
cznym" njmnje w świetne kontury mysi Nietzsche­
go, szkic p. t. „Nadczłowlek" wyjaśnia znaczenie 
i Istotę tego przez Nietzschego stworzonego poję­
cia. Inne, jak „Polityka", „Etyka", „Kobieta I 
dziecko" streszczają najcelniejsze myśli z dzieł, do­
tyczące wymienionych tematów. Wlęzszą połowę 
książki stanowią przekłady najcelniejszych afory­
zmów Nietzschego, wprowadzające nas wybornie 
w krainę ducha poety. Wykwintnie wydaną i po­
żyteczną książkę zdobi piękna reprodnkcya głowy 
Nietzchego, według rzeżoy Klingera

—  P F. EflerÓwnh , utalentowana pianistka, 
uczennica Lesz6tyckiego. mana ze swych występów 
estradowych w Warszawie i Zakopanem, wystąpi 
w Krakowie i  własnym koncertom w pierwszycu 
dniach grudnia.

N e*v ykln pochlebna opinia, jaką o talencie i 
wielkiem poczuciu muzykalnem młodej piaulstki 
wypowiedziała fachowa krytyka , przyczyni się do 
zainteresowania krakowskich <Ół muzycznych wy 
stępem p. Egerówny

— Sprzedaż licytacyjna gaieryl Henneberga.
W  Monachium odbyła się w tych dniach licytacya 
gaieryl obrazów, znanego milionera „jedwabnego" 
Hennenerga z Zurychu. Sprzedażą kierował many 
handlarz sztuki H. Helbing. Najwyższą cenę uzy 
zkjł obraz Alfreda Menzle „Plac ErDe w Wene­
c j i " ,  sprzedany za 73.700 marek". Bóckiina „Rnl 
ny zamka nad morzem" przyniosły 28 600 marek. 
Tegoż malarza „Noc" 28.600 marek, Ludwika 
Knanea „Ulicz ta żydowska w Frankfnrcie" uslągła 
sarnę 37.400 marek, Makarta „Rodzina Bac hantek' 
10.121 marek, Menzla „W jazd księżnej Brabantn 
do Msrbnrg-i w r. 1247" 1 2870  marek, Fr. Smc- 
ka" „Utracony raj" 10.450 marek.

Dział ekonomiczny.
Biuro reklamy wyrobów krajowych (Lwów, 

Batorego 12) prosi usilnie w s z y s t k i c h  krajo­
wych przemysłowców o jak najrychlejsze nadesła­
nie po klltadzieaiąt sztnk cenników i katalogów 
«la rozesłania ich zawiązanym jnż w kraju towa­
rzystwom „Pomocy przemysłowej", celem wdroże­
nia przez te towarzystwa agitacyi na rzees zbytu 
wyrobów krajowych

Zarazem przypomina to Binro panom przemy­
słowcom krajowym konieczność Intensywniejszego 
inserowania ich wyrobów w pr.ste krajowej wobec 
swiększającego się zainteresowania dla prodnkcyi 
krajowej.

Handel nierogacizną. Dolno-rragtryackie n imle 
stnictwo zarządziło wolny dowóz przeznaczonych Da 
rzeź świń z pierwszego rejonn galicyjskiego. Rejon 

obejmuje następujące powiaty. Brzesko, Biała, 
Bochnia, Chrzanów, Dobromil, Gorlice, Gryoów, Ju 
■ło, Kraków I okręg miejski krakowski, Krosno, Li 
manowa, Mielec, Myślenice, Nowy Sącz, Nowy Targ, 
Podgórze, Pilzno, Ropciyee, Tarnów, Wadowice, Wie­
liczka 1 Żywiec.

taowsk
IL w % , 31 października.

Składna. Posłowie Bojko i Tarnawski zebrali 
podczas wczorajszego posiedzenia Sejmn ikładkę na 
szkołę Indową w Konopnicy pod Lwowem w kwo­
cie 328 koron.

Echa zajść w uniwersytecie. Śledztwo w zpra 
wie napada ruskich akademików na rektora ks. dra 
Fijałka, prowadzi sekretarz sądu, p. Biliński. — 
Wczoraj przesłuchano kilkunastu kleryków łaciń- 
-klch, obecnych w sali podczas napadu. Rozprawa 
przeciw siedmio głównym sprawcom odbędzie się 
jnż w przyszłym —iesiącn.

Z teatru lwowskiego. Wskutek Iiagłej niedy- 
spozycyi p. Tebro-Lozińsklej, spowodowanej zmianą 
klimatu, zapowiedziane występy jej w „W alkiryi" 
zostały odroczona, aż do chwili jej wyzdrowienia. 
Dyrekcya teatru zwróciła się więc do bawiącej 
w przejeździe we Lwowie i znanej śpiewaczki , p. 
Korolewicz Waydowej i uprosiła ją  o zastąpienie 
p. Tebro Łozińskiej. —  Przedstawieni* „W alkiryi" 
ulegnie jednak s tego powoda 2-dniowemn opóźnie­
nia i oaoęśzie się w piątek d. 6 listopada z panią 
Korolewicz Waydową w roli Sieglindy, z p. Gem- 
barzewską w roli Brnthlldy i p. Bandrowsklm 
w roli Z/gmunta. —  Nadto wystąpi p. Korolewicz- 
Waydowa w listopadzie w „Lohengriuie", w „Man- 
ru“ i w „Pajacach".

Unlwersjt.it ludowy im. A. Mickiewicza roz­
poczyna jesienny kors wykładów 3 listopada. Se- 
ryę wykładów z obrazami iwietlnemi: „O budowle 
wszechświata i zasadniczych siłach przyrody" roz­
pocznie inżynier Edmnnd Libański we wtorek 3 
listopada o godi. 8 wieczór w lokzln ztow. „P n -  
ca“ przy uiiey Ormiańskiej 1. 17.

Repertoar Teatru lwi wskiego.
7 siedzielę po południa: , Posłaniec Nr 6666", ope­

retka; wieczór: „Zmartwychwstanie' Tołstoja.

Z U rjiw  zbożowych Kraków, 30 pażdziern1)'* L903 
* cc Płacono za 100 kljr. netto: Pszenica krajowa od 
17'00 do 17 80. Pszenioa węgierska od 18 50 do 17'— 
Z y .i trikowe od 13-80 do 14 70. Zyto węgierskie oć 
l i  70 do 15 20. Jęozmi sr> od 11 80 do 12'40 Owies z opła 
ii ak.yzown od 1Ó 20 do 18 TO. Gioch od 16 00 do 04'00 
Tatarka od 13'ŁO do 14'5u, Proso od 11-— do 13'— 
Fasola od 18 -  do 23 50. J»gły od 18 — do 22'—. Sit 
no od 720 do 7'60. Słoma od 4 60 do 5 00. Koniczyna 
od 8 00 dc fe-sO. Ziemniaki za h -knlitr od 3 60 do 4 80. 
Jaja sa kopę od 3 00 do 3'80 Masła ia 1 klg. od 1-80 
do 8'20. Masła za garniec od ri'3ó do 7 "0. Spirytus na 
•6% Tralesa za hektolitr od — do 178'— . Okowita 
n* 75°/* Tralesa z& hektolitr od — '— do 136. —. Ku- 
kurndza za 100 kig. od 14'— do 14 40. Wyka za 10C 
kig. zd — Jo — '— . Rzepak zimowy zi 100 klg. od 
19'— lo 20 50. Kzpnsta w głowach świeża za konę ud 
I SO do 3 60.

Is u t m m  Pszenica nr październik — '— do — '— . 
Pszenica na kwiecień 7'72 do 7'7S. Zyto na pazdzier 
aik —'— do '— . Zyto na kwiecień 6'62 do 6 63. Owies 
na październik — do —*■ —. Owies na kwiecień 5 57 
4c 5 58 Kakurndia na wrzesień — *— do — Knknrn- 
dza na maj 5'27 do 5'S8

Oferty mierne, chęć kupna rezerwowana, usposobienie 
lepsze; pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
— S t r o n n i c t w o  c e n t r o m  na  G ó r n y m  

Ś l ą s k u  samo odpycha Polaków. Jedynem pi­
smem , które nie poddało się tam władzy pol­
skiego koimteto wyborczego, była „Gazeta Opol- 
suaL Bronisława Koralewskiego. Od zupełnego 
przyłączenia się du narodowej akcyi wyborczej 
wstrzymywał ją wzgląd na osobę długoletniego 
posła i dzielnego obrońcy lada polskiego mijo
a S z mu li, reprezentanta powiatu op dskiego, 

który zb względu na podeszły swój wiek Die 
chciał już zmieniać swego stosunku do centrum 
i zamierzał kandydować do Sejmu pruskiego 
jako kandydat centrowy. Centrowcy opolscy 
mimo to na zwcłauem ad hoc zebraniu kandy 
daturę majora S z m a l i  o b a l i l i  i z a m i a ­
n o w a l i  s w o . m  k a n d y d a t e m  a d w o k a ­
ta V o g t a, Niemca. , Gazeta Opolska" zmuszo­
na więc jest teraz zająć także opozycyjne sta­
nowisko wobec centrum. Czy przystąpi do ko­
mitetu polskiego i czy major Szmula przyjnre 
kandydatarę z rąk tego komitetu, nie wiadomo 
jesz1 ze

—  N a j n o w s z e  d o n i e s i e n i a  z B u d a ­
p e s z t u  o przesileniu brzmią pomyślnie. — 
Hr. Apponyi zhż i wprawdzie prezydenturę 
Izby poselskiej, ale pozostał z pewnemc zastrze­
żeniami w stronnictwie liberalnem. Za jego 
przykładem poszedł jeden z najzagorzalszych 
„narodowców" w stronnictwie, I w a n k s  Na 
wczorajszem posiedzeniu partyi Kossutha poseł 
Toth postawił wniosek, ze w razie, jeżeli rząd 
przeprowadzi reformę wyborczą sejmowa do u- 
mówionego czasu, to w opiawie żądań wojsko­
wych n ie  b ę d ą  w a l c z y l i  S rud kam i uad- 
z w y c z a j n e m i .  Kilko mówców przemawiało 
w tym samym duchu. Uchwała zapaanie we 
wtorek.

Zebranie Rusinów
( Telefonem).

L w ó w , 31 października.
Narodny komitet ruski, ze względu na nie­

zwykła sytuacyę polityczną, zwołał poufne ze­
branie Rusinów, które odbyło się wczoraj wie­
czorem w sali Domu Narodnego. W zgroma­
dzeniu wzięło udział około 800 osób, w tem 
część młodzieży. Z posłów przybyli: Barwiń 
ski, Mog.lnicki, Ostapczuk. Romańczuk i Sta­
ruch. Przewodniczącym wybrano R o m a ń c z u -  
k a, zastępcą byłego członka Wydziału krajo­
wego dra Damiana Sawczaka, sekretarzami pp. 
Czarneckiego i Kuzmycza.

R o m a ń c z u k  zagajając obrady, ośwradcza, 
że narodny komitet zwołał zebranie w tym ce­
lu, ażeby zapytać społeczeństwo ruskie, j a k 
s 1 ę z a p a t r u j e  na s e c e s y ę  p o s ł ó w  ru­
s k i c h  w S e j m i e  i złożenie przez nich man­
datów ? Następnie w długim wywodzie oma- 
w.ał politykę Rusinów od roku 1881, wspo­
mniał o pierwszej secesyi z Seimu w r. 1884 
i o drugiej w r. 1902, oraz skreślił obecne 
wypadki. W końcu przedstawił Romańczuk ze­
branym rezolucye do uchwalenia. W  rezolu­
cjach tych solidaryzuje się społeczeństwo ru­
skie z krokiem swo'ch posłów i pochwala go, 
jako jedyny możliwy sposób rozwiązania sytu- 
acyi. Rezoiucya zaprzecza dalej Sejmowi pra 
Wo do mienienia się reprezentacyą polską. W 
rezolucyi wyrażono dalej wdzięczność wiryli- 
stom rust im, szezególn.e zaś ks. metropolicie 
Szeptyckiemu za ich patryotyczne stanowisko 
wobec ostatmch wypadków i wyraża uzuanie 
posłowi Korolowi, że chociaż członek partyi 
staroruskiej, solidaryzował się w Sejmie z po 
słami ukraińskiemu Rezoiucya wzywa dalej po­
słów, aby przy wyborach uzupełniających kan 
dydatury swoje postawili i wybór przyjęli. — 
W^ywa dalej cały naród ruski, aby uznał krok 
penłów za własny.

Rezolucję tę p r z y j ę t o ,  dodatkowo zaś 
uchwalono wysłać do ks. metropolity doputa- 
cyę z wyazami czci, a do dra Oleśnickiego, 
który, jako chory, opcścił Lwów, depeszę z 
wyrazami uznania i wdzięczności.

Zabrał następnie głos dr M o g i l n i e  ki,  
powitany gorącem oklaskami. Przemawiał on 
imaniem ruskich posłów sejmowych, kreśląc 
obraz sytuaryi i omawiając politykę większo­
ści sejmowej.

Na tensam temat mówił także i poseł Ba r -  
w i n s k i.

Następnie wystąpiła imieniem „Krużka ru­
skich diewczat" p. M a l a w s k a  i wręczyła 
drowi Mog lnickiemn , jako przedstawicielowi 
kmbu ruskich posłów sejmowych, piękny bu­
kiet świeżych kwiatów, wygłaszając odpowie­
dnią przemowę.

Poseł Mogilnicki przyjął buKiet i zwrócił 
się do kobiet ruskich, ażeby w miłości ojczy­
zny przewodziły społeczeństwu.

P. Zachajkiewicz interpelował, czy w klubie 
ruski® była w kwest,yi secesyi i złożenia mon 
datów solidarność? W ostrych słowach zw iódł 
się mówca przeciw p. Gl dziuk-.wi, potępiając 
jego stanowisko.

W  odpowiedzi pos. M o g i l n i c k i  opowie­
dział znaną histoiyę, z pp. Gbdzinkiem i Ochry- 
mowiczem.

Przemawiał następnie w namiętny sposób 
redaktor „Hajdamaków", p. p e t r y c k i ,  po 
tępiając krok owych dwu posłów, jako odstęp­
stwo i zdradę narodu.

Przemawiał jeszcze dr Mogilnicki, zachęca­
jąc społeczeństwo ryskie do pracy i zgody. — 
Zamknął zebranie Romańczuk.

Po zgromadzeniu, które ukończyło się o 
godzinie pół no 10 w nocy, wyszło na ulicę 
około 300 młodzieży ruskiej, a uszykowawszy 
się przed Domem Narodnym i odśpiewawszy 
pieśń „Ne pora Lachom służyty" i „Szcze ne 
wrnerła Ukraina", ruszył pochód tri. Teatralną 
na plac św. Ducha ku Sejmowi. Na rogu uli­
cy Jagiellońskiej zastąpił mu drogę k o i  d o n  
p o l i c y j n y .  Wobec tego manifestanci zwró­
cili się na ulicę Karola Ludwika i zatrzymaw 
szy się na rogu ul. Sykstuskiej obok agencyi 
Plohna, gdzie odśpiewali „Szcze ne wmerła 
Ukraina", mszyli w stronę ulicy Kopernika 
Ulicę jednak i plac Maryacki aż do klombu 
koło stadni zastali zamknięte przez Kordon 
policyjny. Wobec tego uczestnicy manifesta- 
cyi rozeszli się,

Sejm krajowy.
Wczoraj, na wieczornem posiedzeniu, toczyła się 

w dalszym ciągn dysknsya szczegółowa nad budże­
tem. —  Przy rozdziale „oświata" wystąnił T o m a ­
s z e w s k i  z żądaniem podwyższenia płac nauczy­
cieli Indowych przynajmniej o tyle, aby je zrównać 
z najniższemi rangami urzędników, zaś pos. dr B e- 
d n a t  a k i żądał lepszego uposażenia nauczycieli 
ludowych w pow. nowotarskim, gdzie wiele szkół 
stoi pnstEami. Pos. M a r y e w i k i  wniósł rezoln- 
cyę, aby „Sokołowi" podgórskiemu, jako nawiedzo­
nemu tego roku powodzią, udzielono wydatniejszej 
snbwencyi Rezolucję Sejm ncLwalił.

Przy aziale „wydawnictwa" kwestycnował poseł 
S t a p i ń z k i  snbwencye dla „Szkoły" i „Dwuty­
godnika katechetyczno-duszpastersklego", leoz utrzy­
mały się propozycje koulsyl

Przy dziale „Teatry i zztnki piękne" uczynił 
pos. ks. S z p o n d e r  nwngę, że miasta, zamiast sub­
wencjonować teatra, przysłużyłyby się lepiej tym 
Instytueyom, gdyby nie pozwalały na otwieranie 
tyin szynków. Odpowiadał mr prez. M a ł a c h o w ­
ski .  Na wtiioiek ks. S t o j a ł o w s k l e g o  uchwa­
lono przeznaczyć 21)00 koron na konkursy drama- 
tycane, z szczegóirem uwzg'ęanleniem s z t n k  l u­
d o w y c h .

Wiedeńskiemu towarzystwu polzkiemu „O jczy­
zna" przyznano 200 kor. subwencji

Wogóle nchwalono pierwszych IX  rubryk budże­
towych. Przy rnbryce X  „rolnictwo" zażądał rektor 
wszecnnicy Jagiellońskiej wezwania rządn aby jak 
najrychlej przystąpił do bnaowy gmachu dla stn- 
dynm rolniczego w Krakowie.

Posiedzenie skończyło się o 12 w nocy.

(Telegramy „N. Reformy" z 31 października )
Lwów. Na dz;siej8zem posiedzenia Sejmu od­

czytano iuternelacye:
A g o p s o w i c z a  w sprawie oddania przez 

dyrekcję kolei w Stanisławowie robót mundu­
rów dla służby jednemu z zakładów karnych 
w Czechach; R o t t e r a  w sprawie gospodarki 
gminnej w Piwnicznej; K r e m p y  w sprawie 
wyborów do Rady miejskiej w Gorlicach; 
S t a p i ń s k i e g o  w sprawie egzekucyjnego 
ściągania podatków w powiecie krośnieńskim 
i S z w e d a  w sprawie zapomóg dla rodzin re­
zerwistów, powołanych na ćwiczenia woj­
skowa.

T o m a s z e w s k i  zgłosił wniosek z proje­
ktem nowego statutu dla Rady szkolnej kra­
jowej (Zob. artykuł p. t. „Statut Rady szkol­
nej". Przyp. Red.).

Sejm uchwalił następnie wezwać Wydział 
Krajowy o udzielenie pomocy spółce wodnej 
„Wisłoka" i „Pielnica" na regnlacyę tych 
rzek; w trzeciem czytania uchwalił ustawę o 
r.zasowem uwolnienia od dodatków do poda­
tków ao fandasza krajowego i od dodatkow 
gminnych tych buu.wti we Lwowie, które wy­
stawione być mają w iniejsco 181 domów, 
przeznaczonych na zburzenie, w cein regula- 
cyi ulic i w celach zdrowotnych.

Szczegółowa rozprawa budżetowa.
Rozdział X  budżetu, po przemówieniu Cie 

leckiego i Kozłowskiego, uchwalono wraz z re­
zolucją rektora Krzymuskiego.

Przy rozdziale XI. „ G ó r n i c t w o "  Skr z yń 
s k i  Adam obszernie cmawiał znaczenie prze­
mysłu naftowego. Podniósł, że już Zybbkiewicz 
przed 30 laty wskazywał na dział naftowy, 
jako ważny czytmik przemysłowy kraju, któ­
rego celem jest sprzedaż nafty i ropy w gra 
nicach cen dozwolonych ustawą o cłach ochron­
nych i wywóz nadwyżki produkcyi za granicę 
kiaju. Mówca zwraca się do wszystkich powo­
łanych czynników, aby przemysł naftowy po­
pierali, bez zapoznawania jednak tego, w czy- 
jem rękn ten przemysł się znajduje i z uwagą 
na to, że legiony robotników znalazło w nim 
zajęcie. Mówca wypowiada w końcu nadzieję, 
że Wydział krajowy będzie się starał utrwalić 
losy przemysłu uaftowego i baczyć, aby orga- 
nizacye w sprawach naftowych jedynie dobro 
czynników krajowych na ok u  miały.

S c h a e t z e l  zgłasza rezolncyę z wezwa­
niem do rządu, aby lokomotywy były opalane 
ropą. Dział XI. uchwalono wraz z rezolucją 
Scnaetzla.

Z kolei uchwalone resztę rozdz;ałów.
Generalny sprawozdawca bndżetu na r. 1903 

D. A b r a h a m o w i c z  w knńcowem przemó 
wieniu wspomniał o deklaracji złożonbj przez 
10 postów mskich, którzy opu-zczając Sejm, 
złożyli mandaty. D. Abrahamowicz zaprzeczył 
i zaprotestował przeciw twierdzeniu deklara- 
cyi, jakoby postęDowanie większości sejmowej 
byio podyktowane nienawiścią ku Rusinom i 
jakoby dążyła do systematycznego polityczne­
go osłabiania i ekonomicznego zniszczenia ru­
skiego narodu. Protest ten swój poparł Abra­
hamowicz wyKazaniem tego wszystkiego, co 
Sejm od szeregu lat zdziałał dla podniesienia 
kulturalnego i ekouom cznego Rusinów w Ga 
licyi.

Budżet na rok 1904.
Izba przystąpiła do dystusyi szczegółowej 

nad sprawozdaniem o budżecie krajowym na 
rok 1904.

Przy rubryce „sprawy zdrowotne", ka. Ka­
zimierz L u b o m i r s k i  zażądał udzielenia 
szpitalowi SS. Miłosierdzia w Przeworsku sub 
wencyi 1200 K. Uchwalono.

F e d o r o w i c z  podniósł przy tym samym 
dziale udzielenia 10 temu zjazdowi lekarzy i 
przyrodników polskich snbwencyi jednorazowej 
w kwocie 2000 K na cel urządzenia wystawy. 
Wniosek ten nchwalono.

Przy rnbryce „Dobroczynność" domagał się 
M ę c i n s k i  podwyższenia subwencji na Przy 
tulisko weteranów z rokn 1863/4 w Krakowie 
z 500 K na 1500 K.

Po przemówieniu Stojałowskiego, Rottera i 
Abrahamowicza nchwalono ten wniosek.

Skołyszewski wniósł o przyznanie 200 K 
stowarzyszeniu „ O j c z y z n a "  w Wiedniu. —  
Uchwalono.

Przy rubryce „ O ś w i a t a "  postawił S t ą ­
pi  ń s k i w n i o s e k ,  wzywający Radę szkolną 
krajuwą, aby na rok przyszły przyszła ze 
sprawozdaniem w sprawie z u p e ł n e g o  zni e-  
■ i e n i a  mnndnrkow.

Zabierali jeszcze głos: M ę c i ń s k i ,  S c h a e ­
t z e l  i S t o j a ł o w s k i ,

N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 1 Listopada 1903_.

R o t t e r  wniósł, aby dzisiaj wieczorem po­
siedzenia nie odbywać, gdyż posłowie są sku­
tkiem codziennych wieczornych posiedzeń zmę­
czeni. Wniosek upadł.

O godzinie 2'30 po południu odroczył mar­
szałek obrady do godziny 8 wieczorem.

nuiśae I i s M » i a »  
wiadomości „N. Reforow

i uoIm 31 października.
Lwów. „Dziennik Polski" donosi, że ukraiń­

ski narodowy komitet postanowił wydać mani­
fest do narodu ruskiego w sprawie secesyi 
posłów ruskich.

Lwów. Ze Stanisławowa donoszą, że na od­
bytej dzisiaj rozprawie zasądzono akademika 
Zakrzewskiego na 20 kor. grzywny. — Partya 
ruhinsteinowska wnosi przeciw wyborom do 
Kasy chorych rekurs.

Nowy gabinet węgierski.
Wiedeń. Tisza przybył tutaj i był u cesarza 

przed południem na audyenryi, na której przed­
łożył listę nowego gabinetu.

Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden­
cyjne donosi z Wiednia: Cesarz przyjmował
dzisiaj o godzinie 10 przed południem węgier 
skiego prezydenta ministrów hr. Stefana T i- 
s z ę  na osobnem posłuchaniu, na którem Tisza 
przedłożył cesarzowi propozycye co do zamia­
nowania poszczególnych ministrów. Cesarz zgo­
dził się na propozycję, według której skład 
gabinetu będzie następujący: Hr. Stefan T i- 
s z a prezydynm i sprawy wewnętrzne, oraz 
prowizorycznie także i ministerstwo „a latere", 
teka skarbu —  L n k a c s ,  teka sprawiedliwo­
ści —  P ł o s z ,  ministerstwo honwedów gene- 
rał-major N y i r i , teka handlu —  Karol H i e- 
r o n y m i ,  teka oświaty i wyznań —  B e r z e -  
v i c y ,  teka rolnictwa — T a l i a a ,  ministerstwo 
dla Chorvracyi —  C s e h.

Mianowanie nowego ministerstwa zostanie 
ogłoszone we wtorek w dzienniku urzędowym, 
równocześnie z pismem odręcznem, odnoszącem 
się do dymisyi gabinetu K h u e n - H e d e r y a -  
r e g o .

Prezydent ministrów hr Stefan Tisza udaje 
się dzisiaj o godzinie 3 po południu do Rada- 
pesztn, a wieczorem będzie w klnbie liberal­
nym.

Wiedeń. Hr. Stetan Tisza po audyencyi u 
cesarza opow.adał korespondentom, że cesarz 
przyjął go niezmiernie łaskawie i winszował 
już odniesionych sukcesów. —  Nowy gabinet 
przedstawi się Izbie deputowanych we środę. 
Na tem posiedzeniu zgłoszony będzie wniosek 
o wybór prezydynm Izby, z którogu w urzę­
dzie pozostał już tylko dragi wiceprezydent. 
Prezydent hr. Auponyi, jak wiadomo, złożył 
urząd, pierwszy wiceprezydent Tallina objął 
tekę rolnictwa. Hr. Tisza zaznaczył, że uwa­
ża obstrukeyę przy tyra wniosku za niemożl. 
wą, guyż według regulaminu tylko 4 mówców 
w tej muteryi przemawiać może. Wybór no­
wego prezydynm nastąpi we czwartek. —  Na 
prezydenta Izby upatrzono już bar, Perczela, 
który stanowisko to zajmował już dawoiej; pier­
wszym wiceprezydentem zostanie obecny, drugi 
Daniel, trzecim wybrany będzie również czło­
nek stronnictwa staroliberalnego.

Siadem Węgrów.
Praga. „NarodDi Listy" omawiają w dłuż­

szym artykule ustępstwa, które uzyskali W ę­
grzy i ż ą d a j ą  t a k i c h s a m y c h  u s t ę p s t w 
d l a  n a r o d u  c z e s k i e g o ,  wywodząc, że 
naród czeski ma dla monarchii takiesamo zna­
czenie na zachodzie, jak naród węgierski na 
wschodzie.

Domonstracye studentów.
Wiedeń. Po dzisiejszym „bnmoila" studenci 

narodowo-niemieccy udali się tłnmnie przed 
ratusz i demonstruwali przeciwko burmistrzowi 
Lneger.owi z powodu wczorajszej jsgo mowy 
przeciwko profesorom. Policya rozproszyła de­
monstrantów i pięciu z nich aresztowała.

Prof. Mommsen.
Berlin. Stan prof. Mommsena niezmieniony. 

Chory nie odzyskał przytomności; zdaniem le­
karzy, możliwość powrotu do zdrowia zupełnie 
wyklnczoca.

W Bilbao spokój.
Madryt. W Bilbao zapanował spokój. Woj­

sko strzeże jednakże fabryk i patroluje po uli­
cach.

Posznkiąje się
krewnych Pelagii Rosenzweig, z domu Bor­
kowskiej, córki Jana i Pelagii Borkowskich: 
która w r. 1870. poślubiła w Krakowie 
Gustawa Rozenzw eiga, a w  r. 1877 w War­

szawie z nim się rozwiodła.
L isty w tej sprawie przyjmuje Administr- 

„N . Reform y" pod 2710
Abc. Towarayetwo dla wyrobów gumowych (Li 

rerpool Rnbber Company Ltd.), istniejące oa r. 18&" 
w Liyerpooln, chcąc tn roapowszechnic swe wyr°‘ 
by, nrządiiilo akUd w Wiednia, w Pradze i Buda- 
peszcie. 2638

Ostrzeżenie.
Wobec skonstatowanych nadużyć pewnej 

liczby kupców krakowskich, meble sprzedają­
cych, oświadcza Dyrekcya Towarzystwa Stola­
rzy w Kalwaryi, iż Towarzystwo od lat czte­
rech wyrobów swoich nikomu nie powierzało* 
ani kupcom krakowsk;m nie sprzedawało, 
obecnie jedyny wyłączny skład komisowy swych 
wyrobów puwierzyło właścicielowi magazynu 
tapicerskiego, p. Alfonsowi Wawrzeckiemu W 
Krakowie, ni. Jagiellońska, 1. 7. 2438 3 10

Dyrekcya Towarzystwa Stolarzy 
w Kalwaryi.

M ła il  fiBhtystycziiyDra T. Tyszecfcico
przeniesiony:

róg ni. Szewskiej 1 Jagiellońskiej, L 5
(dawny urząd podatkowy). Godziny ordynacyj- 

ne od 8— 10 i od 2 -6 .  2581 6 0

Dostać można wszefizie.

niezbędny krem do zębóur
ntrzymnje zęby czystemi, Małemi i limmi

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

N SLDEBŁ 4.NE.
(Artykuł* w tym dziale nie pochodzę od 

Bedakeyi).

juflre

\ Siro/in

Ostatni miesiąc’ Ciągnienie 21 listopada 1903! 
Losy loteryi c. k. wiedeńskiej policy po I K-

1500 wygranych, między niemi 100 głównycn wygr.
rzeczywisty wartości

! ! k oron  5 0 .0 0 0  koron  ! !
Pierwsze irzy wygrane koron 25.000, 5000, 1000

na żądanie 2^04 8
—  w yp ła c i się gotów k ą  ------

po odciągnięciu ustawowego podatku od wygranej. 
Losów dostać można we wszystkich kantorach wy­
miany, kolekturach loteryjnych i w Biurze 
loteryjnem  p o licy i w  W iedniu  I., Spie- 

gelgisse Nr. 15.
Każdy, kto kupił los, otrzyma listę ciągnień 

za darmo I opłntnis.

Głowna wygrana 50.000 koron.
Loteiya koląjowa

,,1 'LT JG R .: i D “
Główna wygrana: 50.000 koron 

1 wygrana po 5000 koron 
1 „ 1000 „
6 wygranych „ 500 „

20 „ „ i 50 „
70 „ „ 100 „

100 „ 30 „
800 „ „ 10 „

9000 „ 5 „
9999 wygranych 125.000 koron

Wszystkie wygrane wypłacr się za potrą­
ceniem 10°/0 w gotówce.

Cena losu 1 Korona.
6 losów 5 K 50 h, U losów tylko 10 K.

Losy mają tekst polski. Dwa dni po cią­
gnieniu otrzymuje kupujący wykaz ciągn.e- 
nia pocztą bezpłatnie. 2289 ?
Ciągnienie nieodwołalnie 5 grudnia 1903 r.
Losy są do nabycia w kantorach wymiany, 
w biurach loteryjnych. trafikach i t. d. lub

Kantor wymiany 
Braci Eibenschutz

Kraków, Rynek główny 5.

do nabycia w aptekach, po 4 K, na receptę. 
Przez najwybitniejszych lekarzy polecany w chorobach 
płucnych, nhron. nieżytach nrzewodów oddechowych.

zołzach, Influency. 1490 40 52 
Prawdziwy tylko w oryginalnych stoikach.

O W H B W — —

i

Cr Stanisław MMI KwiatKowski.
b. I. asystent kliniki chorób wewnętrznych 
Uniw. Jagiell. (Radcy dworu Prof. Dra E. Kor­
czyńskiego), ordynujący w lecio w Maryenbt dzie 

powrócił i mieszka 2738
przy ulicy Granicznej, L. 9.

Dr ADOLF ZEIFN ER
otworzył 2751 2 3

ET kancelaryę adwokacką. 
w Krakowie, ulica Senacka, Ł. 9.

Kursa telegraficzne
Wladeż, 81 października Zamknlęol giełdy o g 08-
ńkeye austry kckle , uakłada kredyt, wepo 677 5d- 

AJroye węglerifle-jo sakładn kredytowego 74 J 50. akjJ® 
Anglobanku 280'— . Akoye Umcnbankó 633’— . ^oy®  
Lkndert nkn 426’— . Akcye Raakr ielna 4*8'75. A k '" ' 
Bodenoredlt 946'— 4 Akcye Galloyjłklego Ba j* ' hipote- 
ornego —'—. Akoye kolei pańa»'*n*-yoh 672'50. Akoy® 
kolei południowej 84-— . Akoye N. Tiamwaye lit. A- 
—•— , Akoye N Tiamwaye 'it. E —'— . i*uye »®‘ 
lei EŚbetbal 424’— . Akry. kolei T,ółnocnej 5525. A* 
oye kolol Caerulowleokibj 577.50. Akoye Alplcy 386 oO- 
Akoye Rlma Muranyi 483'— , Akoye Pragekleyo To**' 
■*y»twa żelauego l f 8 0 — Akoye fabryki broni 3? 
Akoye tureckie tytoniowe 369 — . Cr* aarpackie akof 
ne Towarayatwi naftole 1114 Ob!ly»oye węgle***' 
indemnliaoyjne 98'—. Renta majowa 100 35 Aułtryaokf 
•enta keroi owa 100-20 Węg>er»ka renta hommiwa 98’w - 
56 1 Liity Towariytiwa Kredytowego u jm -alego 98’ ‘ ' 
4•/, LImj Janku krajowego 3875. 41/ ,0/, Listy Ban.
■uajewego 10215. 4 '/, Bank krajowy 102 47. 4%  Li w  
flanku aipotejanegr »8 65. i 1 i,“U lity  Banku hlPf 
omego 10130 6%  Llity B« ku hlpoteoinego u *
4*f, Galicy jtkie obugaoye piopinaoyjn s 99-bó. 4 / ,  «  
Uoyjika poiyoik* krajowa * .oku 1898 99 40. 4 U J■ .
iyoska m. Lwowa 96'26. Lo*y tureokl# 186'50, Ma 
117 85. Ruble 253’— . dy.

Uipoiobicnie: Trwaie silne i ożywione. Akoye kr* 
towe, na dai»*e badapeseteuikie pokrycia. .

Cukier 19 45 spokojny Spirytn? 42'80 ipokoin

Przy p c l  iza H a ia ci j r z y  silafliacli i zapisać
pamiętajmy

(1 Towarzyskie „S z tty  l io w s i '



1 Listopada 1908 N O W A  R E F O R M A . Nr, 2 5 0 .

Eonkurs.
jja posadę weterynarza przy urzę- 
,Zle miejskim w Rozwadowie (stacya 
Rejowa, ładowanie bydła, trzody, 
jysa). Płaca roczna 6oO koron, z w ol- 

**,Jfścią wnoszenia ofert co do w yso- 
°ści żądanej przez kompetenta ro cz ­

nej płacy.
Termin do wnoszenia podań s  do- 

^mentami upływa z dniem I 'gru- 
^ia 1903.

burmistrz
*741 2 3  L. MiąsiU.

Wliod pszczelny
J "tłiforocinj, prawdziwy, za co się ręczy, wy­

syła w 5-klgr. puszkach za 6 kor. opłatnia za 
.zaliczka J . M e n o z e r  w Mikulińcach.

2730 2 10

l / t o  ehcs zdać egzamin z l acli. 
™ kupieckiej, raczy się zgłosić: 
Kalwaryjska 47, I. piętro, Pod­

górze. 2523 10 10

Jacek Lndwnski
Z E G A  R M  I S T R Z

ui. Szewska 7. 2190 8 o

Centralne ogrzewania i wentylacye
w szelkich systemów,

Wodociiągi i kanalizacye
klozety, łazienki, łamie, mecnamczne pralnie i suszarnie,

 — oświetlenie gazowe ----
projektuje i wykonuje

tnż. Leonard Nitsch i Spółka
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

W K rakowie, ni. Kolejow a 18. parter, Nr. telefonu 381.
Kosztorysy bezpłatnie. —- Najlepsze relerencye. 212617 50

Proszę czytać! 1
Mam zaszczyt zawiadomić niniejszem moją Szan. Klien­

telę, że wsKutek korzystnego układu, o dostawę benzyny, 
mogę obecnie ceny czyszczenia garderoby damskiej i mę­
skiej ustanowić znacznie tańsze.

FILIA MOJA W KRAKOWIE
przy ulicy Szewskiej 1. 19,

przyjmuje już zamówienia po nowej taryfie począwszy od
I pazuziemika b. r. 2366 6 6

Pierwszy berneński zakład czyszczenia i farbowania

K  Tschórnera.

Słówko o nowym wynalazku
ważnym dla palących papierosy.

ZaBLu»uWanie tviedzv w życiu praktycznemu nydało inż niejednokrotnie zdumiewające 
r6zultaty, przyniosło wiele pożytku Ogół iwi.

Dziś hygiena świeci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozumiałem więc je s t , że 
! fabrykacya tu te k  c j g t t . e l o w j c l i  — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie 
1 nie zawsze z dodatnim rezultatem.

Moje wieloietnifc próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, uwieńczone 
7 Jstały ostatniemi czasy zdumiewającym skutkiem. Udało mi się bowiem dojść drogą bada" 
°iiemloznych do preparatu znanego już dziś prawie wszędzie — który nosi nazwę:

99 S a .1  v e s o l . “
Jestto w a ta  c b e m i r z n a , mająca tak wielce pożądaną dlf oilącycłi uaplerosy wła­

sność że aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę — biorę sobie za zaszczyt powołać 
%  na następujące, otrzymane w ostatnich czasach

II Z N A Jf I  E :
W I\  M r . f a r m .  W . B e łd o w s k i  w  K r a k o w ie .

Z przyjemnością donoszę W Panu, ze od czasu, jak uiyiram Pańskiej 
waty r SALYESÓLu, nie doznaję przykrych objawów, które mi dokuczały 
skutkiem palenia tytoniu. —  Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za po­
braniem pocztowem kilo waty „ SAL VES OLA

Z  w. p. P ro f D r  A n to n i  M a rs .
Lwów, dnia 2 maja 1903 r.

Zwracając uwagę P. T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynalazek mój ze 
•trony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie i je ­
dnia w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle 1912 12 18

Mr. farm . W Ł . B E Ł D O W ^ & I.
Fabryka ,.Noris“ W ł Bełdowskiego w  Krakowie

poleca:
lOuu sztuk tutek „Noris“ z t  Salvesolem................................. koron 28U
T pakiecik warj Salvesol...........................................................  „ —-60

Kie należy jechać wprzed Ao Ameryci
zanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy naszych 
znajŁomitych parowców.

Wszyscy ci, którzy mają -amiar wyemigrować do Ameryki i są 
już w posiadaniu paszportu, powinn. dokładnie przeczytać następujące 
ogłoszenie, zanim się w podróż wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy 
swoich współziomków 2162 19 26

Jedźcie tylko przez Hamburg!
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem szyb­

kości, pewności, jako też doskonałego zaopatrzenia rozgłośną sławę. 
Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga, mają tę korzyść, że na 
granicy pruskiej w Mysłowicach bierzemy ich pod opiekę i że odtąd 
bez przesiadania w wagonie trzeciej klasy pociągu pospiesznego 
odstawiamy ich wprost do Hamburga.

Podróż z G alicyi do H am burga nie 
trw a dłużej jata 24 godzin, jeżeli się ą podjęło 
^eoług naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej du Hamburga wyroszą 
9 złr 80 ct.

Flota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów
Rów nież cena przepraw y do Ka- 

bady jest bardzo um iarkow ana.
Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów podróży prie- 

8Tłamy chętnie i bezpłatnie.
Z poważaniem

FALCE*. &  Co, HAMBURG
Brandsende 23 a.

KRAW IEC
ANTONI SADOWSKI 1 SYN

K raków , ul. Bracka L. 6 , parter
poleca Szanownej P. T. Publiczność swój

M AGAZTO SUKNA i KORTÓW
zaop atrzon y na każdą porę  roku  

Wlilki wybór materyałów z pierwszych fabryk angielskich najwięcej renomowanych.
W ykonanie gustowne i tanie. 2232 15 20

219 9 0

Najbliższe ciągnienie losuw tureckich dnia I grudnia. Główna wygrana
franków 600 0 0 0

Wskutek przyjęcia zjednoczonego projektu będzie się wypłacać, począwszy 
od najbliższego ciągnienia, przy

l o s a c h  t u p e c k i c h
wszystkie większe wygrane w pełności, zaś wypłatę kwoty najmniejszych wy­
granych podwyższono na 60%, a więc na 2-±o frk. za los —  tak, że z tą 
kwotą los musi być wyciągnięty, jeżeli nip padnie na n.ogo większa wygrana. 

Los turecki daje rocznie O ciągnień, a. m.
każdy raz

1 główna wygrana frk. 600 000 
j wybrana . . . frk. 60 000
2 wygrane . . . frk. 201X10 
6 wygranych . . frk. 6 000

12 „ frk. 3000
28 _ . . frk. 1000

t-orman.

Mylnem jest mniemanie, że silny ka­
tar jest „zdrowym", i że może zapo- 
biedz rozmaitym innym chorobom. W y­
nika to już stąd, że każdy katar połą­
czony jest z mniej lub więcej silną go­
rączką. W  licznych wypadkach jest ka­
tar nawet wprost niebezpiecznym. Zwła­
szcza n dzieci, oraz u osób o delika­
tniejszym ustroju może katar w pewnych 
razach doprowadzić do kompiiKacyj gro­
żących niebezpieczenslwem życia, a 
mianowicie może pociągnąć za sobą 
silny nieżyt opłucnej lub oskrzeli. Jest 
to zatem ważnem przykazaniem, aby 
Każdy katar usilni, zwalczać już w je­
go początkach. Jako środka przeciw 
kataruwi należy używać „formanu".

Jest to nowo wynaleziony eter, który 
na przedostatniem zgromadzeniu nie­
mieckich badaczy przyrody i lekarzy 
w Hamburgu zbadano i uznano za 
wprost idealnie działający środek prze­
ciw wszelkim zakatarzemom. Forman 
lest chlorowanym methylowyiu eterem 
i  mentholu. Sposób użycia formanu jest 
nardzo prosty. Przy lekkim katarze 
bierze się „watę formanu" (dawka 40 
h.). Przy silnym katarze wdycha się 
(ale tylko, jeśli lekarz przepisze) „pa­
stylki" formanu" (75 h). Skutek jest 
zdumiewający, cudowny, n-ezrownany 
w początku kararu.

„Formanu" dostać można w każdej 
aptece 2744

i * * * * * * *  I▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼■

PUDER KSIĄŻĘCY

I lutego 

I czerwca 

I października

każdy raz 
1 główna wygrana frk. JOOOuu
1 wygrana Irk. 26000
2 wygrane . . irk. 10-000
6 wygranych . . frk. 2-000

12 „ . . frk. 1250
28 - . . frk. 1-000

I kwietnia 

I sierpnia 

I grudnia

Polecam usilnie kupno losów tureckich, które sprzedaję za gotowkę podług
dziennego kursu lub też 2694 i 10

1 los tureck i na 29 rat m iesięcznych po 6 K,
5 losów tureckich na 28% raty miesięcznej po 4 0  K.

Ilość rat ustanawia się najtaniej na podstawie kursu, a na życzenie podaje 
się ją naprzód do wiadomości. Natychmiastowe n.epodzielne prawo gry po zło­
żeniu pierwszej raty wprost u mnie. Przesłanie pierwszej raty zaleca się prze­
kazem pocztowym. Spłata dalszych rat następuje przez pocztową Kasę oszczę­
dności i w tym celu przesyła się odpowiednią ilość ..poświadczeń złożenia" 
równocześnie z dokumentem sprzedania losów po zapłaceniu pierwszej raty.

E D W A R D  U R B A N
Dom  ban kow y, Berno (Morawskie), W ielk i P la c Nr 25 (dom własny). 

Rzetelnych pośredników potrzeouję wszędzie. Ceny umiarkowane i dobra prowizya.
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^  .  ■ i  * _ «  Znak ochronnyznak fabryczny. „Oryginalne anRiels£ie naAustro-Węgry.

ALOSZĘ
Berlacze, Storm Slipper

firmy

L iverpoo l  Rubber Company Ltd.
Londyn, P aryż, Berlin, Amsterdam, Wiedeń, Budapeszt, Praga itd. itd. 

 Znak chorągiew  f .... 2637 1 3

Przyjemne noszenie, piękne, trwałe.
Dostać można w każdym lepszym handlu obuwia oraz towarów gumowych i modnych.

I lu r to w u y  i  g łó w n y  s k ła d .  Generali” 7 zastępca na Anstro-Węgry

ZY G M U N T  B E E R ,  Wiedeń V I., Gumpenoorfestr. 21 Nr Telefonu 5053.

jest nieocenionym środkiem 
do hygienicznego upiększe­
nia twarzy. Pudełko małe 

pudru białego 120 halerzy, całe 2 kor., z łabędziem 3 kor. —  
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko 140 hal., większe 2 kor 40 hal., z łabędziem 3 kor. 2C h.

v m n  a n o ?  irnri1 n unawa 1 twarzJ wr«««e,
W  U U i l  t l\ I ‘ j L U  S i i i  Uszaje, trądziki, pierzchnie-

nia i łuszczenia skóry —  
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela 

2544 4 0  i wydelikaca. —  Cena 2 korony.

Odznacza się nadzwyczajną 'delika­
tnością i nader przyjemnym zapa­
chem, łagodnie wpływa na naskórek, 
zapobiega pierzchnięciu i tworzeniu 

się zmarszczek na twarzy — Cena 2 kor.

MYDŁO WENUS.
Poleca

J a n  E h n a to w ic z
w Krakowie, Sukiennice 20; —  w Przemyślu, Franciszkańska 24, 

Lwów, nl. Sykstuska 25 i Plac Maryack. 11.

* * * * * * *

ffl. Iwm  Wato limitom
Członków Zwiąż ku handlowego Kółek rolniczych

w Krakowie
odbędzie się w 18 listopada b. r. o godz. 5tej po południu w sali 
Rady powiat, krak. przjr ul. P i j a r s k i e j  1. 1. z następującym

porządkiem dziennym-
1) O dczytw ie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2 Sprawozdanie Dyrekcyi z zamknięcia rachunkowego za r. 1908/903.
3) Sprawozdanie Romisyi rewizyjnej z lustracyi ka;ąg i wniosek w spra­

wie udzielenia absoluturyum D yrekcyi i Radzie Nadzorczej.
4) Wnioski Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
5) Wnioski Członków i nterpelacye. 27 60 i 3

„20 tM R“
PRACOWNI* 
SUKIEN DAMSKICH
Kraków, Wiślna 1. 12
- » » (róg pUntacy), - - -

H-  Prry|m«»ji • :u r „ --------
K R A W IE C ZY 7N Ę  D A M SK A -

UDZIELA NAUKI KRO I U
Przyjmuje uczenie i prowiucj ■■ 
czas kurta krojn z otrzymaniem.
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I >» oaznaoienia.
10 złotyoh medali.

ZYGMUNT FLUSP
pierwszorzędny zakład 

parowej farbiarni,

chemiczna 
PRALNIA

ublorow , sukien I materyj 
w s ie lk iego  rodzaju unifor­
mów i t- d. w stan ie  eałym 

i poprutym.

M T  Fabryka : Brrno, Zeile 38. W  
\. w  K r a k o w ie  t y ’ k o  p r i v  tu. - w  K r z y ź r  p e d  L . 7,
W i a s n e  I M IC . We L w o w ir  y  a o  p i ijr  c L  S yk atn sk lc .) p o d  L . 26.

Zamówienia z prowincy- wykunuje się skrupulatnie. 2477 7 10
W obec nadużyć proszę dc kła dm e uw ażać ua m ój adres.



6 Nr. 250 N O W A  H £  F O R  M A. Niedziela, 1 Listopada 190*:

S A R N H ,
zupełnie oswojona, tanio dc sprzeda­
nia. F G. poste rest. Jeleśnia 2736 2 6

W  handlu Br Bilewskich w Kra­
kowie, znajdz.e umieszczenie

pomocnik handlowy
zdolny ekspedyent. 2716 2 6

Bibułki, liście do wien ców, 
palmy i trawy zasuszone,

oraz wszelkie pizybory 
do KWIATÓW poleca

H. KRETSCHMER
RYNEK, L. 10.

2612 9 12

Z "lisze niskie ceny

Grzyby i rydze,
same drobne główki, we winnym occi6 i Korze­
niach wybornie marynowane, w bar/łfcacn 3 
klgr. po 2 złr. 80 ct. — oraz g rz y b y  su- 
izodo, przednie, drubne, białe, z poręczeniom 

czyste, 1 kg. za złr. 2'40, 5 kg. 10 złr. 50 ct., 
10 kg. 19 złr., i t. d. — wysyła za zaliczKą: 
Antonina Kostelecka ve Svratouchu 175 , Svr>- 

tka (Czechy). 2711 2 3

_  •
=  8i

I

K O N IA K  £ Z E  
=  IM P E R IA L

prawdziwy naturalny winny destylat, 
aromatyczny, silny, wysyła na próbę 
w 1 litrowych beczułkach za zaliczką 
15 K opłatnie do wszystkich miejscowości.

R MAITI, CAPODISTRIA. 8 
8

‘ I N . N ł J i U  »  W i  1 J I J M M 1 4 .
'J757 1 10

Miód patokę
z poręczeniem naturalny, riysto pszczi lny, 
z własnej pasieki, kuracyjny i deserowy w bla- 
szankach ó-klg. po 6 K miod do picia wy­
borny, w beczułkach dębowych 4 litrowych po 
5 K. oO h wysyła cały rok opłatnie dr każdej 
poczty za zaliczką pasieka Adama Górskie­
go, p. Siemikowce Koło Denysowa. Przy wię­
kszym odbiorze znacznie taniej. 2668 4 10

W  k o m i s .  Z a k ł a d z i e  

S P R Z E D A Ż Y  i  K U P N A
H Telesznickiej

przy ul Szewskiej Nr 10, I. D ietro,
»ą tanio do nabycia: garnitury mebli salon, 
w stylu baroc mah. złocony orzech, kilka sy­
pialni i jadalni stylowych, Sekretarki. Świecz­
nik pięk. duży wenecki, Wazony, Zegary. 0 - 
brazy szkoły fiam. i włoskiej, Lustra, Biura, 
Salonki i t. p., oraz garderoba męska i damsita. 
Zakład zakupuje oraz w komis przyjmuje powyż­

sze przedmioty. 1888 3 0

^  O C H f 1 0 ^

Ostrzeżenie!
— ©—

Publiczność poczuwająca się do 
popierania przemysłu rodzimego —  
żąda w sklepach kopert i papierów 
listowych wyrobu nowo założonej 
fabryki S. W . N i e m o j o w s k i e g  o 
ze Lwowa. Niektórzy kupcy, zwła­
szcza prowincyonalni, którzy z po­
wodów dla mnie niezrozumiałych, 
wzbraniają się utrzymywać na skła­
dzie moje wyroby, pozamawiali u 
swoich dostawców papiery listowe 
z napisem: „W yrób krajowy* i Pu­
bliczności żądającej wyrobów krajo­
wych , sprzedają jako tak ie , wpro­
wadzając ją w błąd, a wyrządzając 
przemysłowi rodzimemu i mnie wieJ- 
ką krzywdę.

Oświadczam w ię c , że w kraju 
istnieje tylko jedna fabryka kopert 
i papierów listowych pod tirmą. S. 
W . N i e m o j o w s k i , że wszystkie 
w yroby moje zaopatrzone są wyżej 
odbitym znakiem ochronnym; wszel­
kie więc wyroby papierowe bez po­
wyższego znaku, a tylko z napisem 
„"Wyrób k ra jo w y , nie są w kraju 
w yrabiane, a c i , którzy je jako 
wyroby krajowe sprzedają , popeł­
niają naaużycie, które Publiczność 
powinna napiętnować.

Gdyby powyższe ogłoszenie nie 
położyło kresu dalszym nadużyciom, 
zmuszony będę ogłosić z imiei a i 
nazwiska tych kupców, którzj je 
u p r a w ia ją . 24*3 3* o

S. W. Niemojowski,
pierwsza w kraju iabryka 

wyrobów z papieru.

Trwałe skórza­
ne buciki

dam skie
do codziennego u- 

żytku para

złr 2-50.

Bardzo mocne 
buciki

damskie
sznurowane

para

złr. 2-80.

Znakomite
buciki

DAMSKIE
zapinane

para

złr. 3 ‘—.

Trwałe buciki 
skórkowe

DAMSKIE
wykładane flanelą 

para
złr 2 7 5 .

Buciki
DAMSKIE

sznurowane 
ze skóry Box calf, 
trwałe i eleganckie

para złr. 3 '75.

Wygodne buciki 
f i l c o w e  zapinane 
z okładami skórko- 

wemi

buciki spacerowe 

para złr. 2' —.

Damskie
filcowe

F ó łb u c ik i
z obcasami 

para złr 1’ —.

Znakomite 
Buciki sznuro­

wane

dla panienek
para od złr. 2' —

wyżej.

Damskie buciki
z gumą, z sukna 

i rosyjskiego laku 
ciepło wyłożone 

para

złr 3 90.

P ierw szon ęfe  i  ś m i e  obuwie Ceiy bez fcoutui eacyi.

wzbudzają podziw!
Trwałe 

skórzane obuwie 

meskie

Jedyne Filie
w Krakowie

tylko

Grodzka 34 i 
Rynek gł. 47

LLma A-B.

para złr. 2 80.

Znakomite
obuwie

M Ę S K I E
sznurowane

pai a
złr. 3 —.

Mocne gładkie 
obuwie

M Ę S K I E

z gamą, para 

złr. 2 80

Eleganckie
M Ę S K I E

obuwie sznuro­
wane ze skóry 

Box cali
para złr .4 ‘25.

Eleganckie
buciki

d a ms ki e
salonowe

para złr. 1 50

. Dobre, ciepłe 
obuwie sukienne

męskie
okładane rosyjskim 

lakierem, para

złr. 4  75.

Eleganckie 
lakierki, obuwie

salonowe 
i do tańca

para zlr. 2 '—.

Buciki skórkowe 
sznurowane i za­
pinane dla dzi )- 
c i , wykładane 

flanelą 
para począwszy 
od złr. r io .

Buciki

„ M I K A D O : ‘

dla dzieci i 
dziewczynek od

60 ct.-złr. 1

Ceny są na podeszwie wyciśnięte.

Nasze niskie ceny wzbudzają podziw!
Wyroby najznaczniejszej fabryki obuwia w Monarchii

R! Ted Franke!, Spółka komandytowa u przedtem ia
2661  2 12

Od roku 1868

“  lecziiiczo-liygiemcznynh mydeł Bergera —
zagranicą z najlepszym skutkiem.

przeciw wyrzutom skórnym oraz 
dolegliwościom skórnym.

przeciw wszelkim nieczystościom 
skóry jako mydło do mycia i do 

kąpieli.

z fabryki G. Helia i Spółki w Opawi?, używa się w kraju
Zło ty medal, Paryż 1900

Bergera 40 proc. mydło smołowcowe |
Bergera mydło siarczano-smnJowcowe J
Bergera mytsło glicerynowo-smoiowcowe \
Bergera mydło smołowcowe Panama j

Szczególnie ulubionemi są także następujące mydła: Mydło bensoosowe, mydło boraksowe, 
mydło karbolowe, mydło naftolowo-siarozane dla osób niezuoszących woni smołowca, przeciw do- 
legliwuściom skórnym, mydło siarczane, mydło z kwiatem siarkowym i mydło siarczano-piaskowe, 
mydło przeciw pieyom, mydło petrosulfowe przeciw czerwoności twarzy 1 swędzeniu skóry, iraz 
mydło lanninowe.

Berąera ia sta da zębów w tubkach, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla pa.ących, j -st 
wybornym środkiem do czyszczenia zębów.
W szystkie Bergeri z fa­
bryki G. Helia i Spółki — od 30 lat 
rozpowszechnione — mają jako oznakę 
prawdziwości, odbity tu znak ochronny 
a na etykiecie ozerwony podpis 

firmy G. Heli & C'omp.
W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki, A.

Rękawiczki własnej fabryki
poleca firma

.  M I R K I E W I -  o Z
K r a h ó  w, ul. S#e*vsfat l. 2.

Szanownem Paniom poleca się równocześnie na miejscu 
M O U N I A R S K I ,  zaopatrzony w najświeższe modele, nadmieniając, 

że przyjmuje się pióra do fryzowania, czyszczenia i farbowania.
W  A  X  I )  A .  j g s f l  2755 24 O

Dostać można w KRAKOWIE w apte­
kach: Fr, K. N ikuckiego, M. Pronia, 
Wiktora Redyka . Ludwika Iiosenóer- 
ga , Karola Jahra, J Macudzińskiego, 
K Wiszniewskiego, H Bartmańskiego 

i Spółki.
Pachnckiego , Arnolda Reifera , jakoteż 

w każdej aptece w Galicyi. 724 22 24

o

!!! T E L E G R A M !!!
Straszny pożar spotkał jedne z największych tabryk zegar­
ków w Szwajcaryi i zniszczył ją do szczętu. Wyratowano 
jednak wielka ilość znakomitych i najlepszych zegarków 
różnego gatunku i nadesłano je do c. k. nprzyw. głównego 
zastępstwa fabryk i magazynu wyłącznie genewskich ze­
garków, i mn;e upoważnio.io .o spizeaaży o 50°/0 niżej cen 
fabrycznych. Sprzedaję więc Remontoar srebrny kryty, rzą­
dom nie cechowany, z 15 rub. za złr. 6 50, damski •■emont 
srebr. złi 5’20, hoskopf patent, prawdziwy niklowy za złr. 
5‘50, budziki po i!r. PIO i t. d. Pierścionki zaręczyn, złote 
14-kar., obrączki ślubne, kolczyki, brosze, łańcuszki itd., itd., 

w & zyatk o  z a  b e zo e n .
Remontoary kotw. Roskopf patent., które wszędzie ogłaszane ą po kor. 5 lub 6, u mnir 
tv!ko po 4  ko ro n y . kirzystać należy z tej niebywałej dotychczas okazyi i pospieszyć 
J  się, póki zapas starczy. 2704 i io

M. J. WANDERER, Slradom 1. 2 w Krakowie,
legarmistrz dyplomowany i zastępca fabryk genewskich.

Ż ą d a jo ie  o e n n ik o w  pol& K ioh za  d a rm o . — P izera n a  2 -le tn ia  g w a r a n c y a .

WIELKI K K AC dl
Nowy Joru i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów sreDrnych została spowodowaną do sprzedania całego i,owego zapasu a 
małi "  ynaprod :enie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­
cenia i w  ysyłan każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty 

6 bardzo dobrych noży stołowych o prawuziwie angielskich ostrzach,
6 meryk patent, srebrnych w idelców  jednolitych,

6 ■ ■ l7™*'  ̂ t12 łyżeczek. do kawy,* n ” V V,1 n chochlę,
1 „ „ „ chochelkę do mleka,
6 angielskich jpodeczkow  Victoria,
2 efektowne lichtarze stołowe,
1 sitko do Lerbaty,
1 bardzo piękne sitko do (ukrn,_____________

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
V\ szystkie w ymienione przedi uoty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a tsraz można je nabyć za tak drobn kwotę 6 złr. 60 it. — Amerykańskie pa­
ter to w ano srebro jest metalem na wskroś lia iim , przez 25 lat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

n a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
a i jjKiohkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać : tak dobrej sposob- 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć ożna tylko u Urmy

A .  H I R S C H B E R G S S 
Exporthaus von aroerik. Paifcntailberwaaren

Wien, II., Rembranustrasse 19 II — Tele.on Nr. 14597
Wysyłki na prowinryę za zaliczką lub po otrzymaniu nalezytości.

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Prawdziwe tylko ze znakiem jak  obok (kruszec hygieniczny), —̂

Wyciąg z listów uznania: 107 52 0
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po 

Byłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona

Krybtynopol, Galicya. Siostra Joanna przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Byłem bardzo zadowolony z przysłanej mi zastawy.

Lubiana Otton Bartusch, c. i k. kapitan 27 p. p.

m

Hotel Kaiserin Elisabeth
Ś w i a t ł o  W  W I E D N I U .  e l e k t r y c z n e .

P r z e z  n o w ą  w s p a n . b u d o w ę  n a  K a rn tn e rs tr . 9 z n a c z n ie  p o w ię k s z o n y .
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzii lnicy Graben, Stefansplutz, wielkiej 
opery, c. k. Burgu itd. itd.. poleca bardzo wspaniale urządzone apartamenty, jakoteż pokoje 

od złr. 1-50 począwszy. Czytelnia, teiefon, łazienki (stół).
Wyborna wiedeńska i francuska restauracya

po oenaołr bardzo umiarl£Owaj.j'oh. — Obiad od 1 złr. 50 oent wzwyż.
■W5. -  Ila.ndt l toin. 5Mj

1 2717 1 6 Ford. Heger, właściciel.
•  ■m-m-m t  » 9 o  ś i m  ♦  * - e - e "

t

„Nie gniewaj się“ , „Poczta w iesie", „Maisz 
Bnrów", „Marsz Radeckiego", „Wiem o ser 
duszku^ „To jest dziewczę lube", „Ponad 
falami", „Sławię cię, nocy cicha" i jeszcze 
około 800 innych doborowych kawałkb^ 
muzycznych dmąc, wygrywa ndtychmia81 
każdy bez nauki bez znajomości nut, n® 
naszej nowowynalezionej. 18-tonowej, P>§' 

knie wykonanej trąbce:
„ T H O M B I N O “

przez samo założenie stosownych do teg° 
pasków z nutami. Wszędzie podziw wy"'0' 
łojące „trombino" kosztuje wraz z łatwą 
do pojęcia wskazówką i spisem liczny0*1 

pieśni: 2734 5®
I. rodza j, bardzo pięknie niklowane o 9-c’ 1 
tonach złr. 3’50, I I  rodzaj, bardzo piękni( 
niklowane, o 18 tonach złr. 6‘50. — Pasło 
z nutami do I. rodzaju 20 Ct., paski z nO' 
tami do II rodzaju 40 ct. — Wysyła z® 

zaliczką jedynie:
E eu ryk  K E R T E S Z , W iedeń-

1. Fleischmarkt Nr. 18 -138.

Z. Lamensdorf
FRYZYER

w K R A K O W IE , ulica Sławkowska &
(obok Grand hotelu) 

poleca się Szanownej P. T. Publiczności. Dl® 
Panów osobne przybory do golenia. — Wyrób 

|sztucznych włosów. 2321 7 O 
Za d obrą  obstmję. reest/ się.

Dużo pieniędzy!
100- 1000 K miesięcz. może zarobić 
każdy wszędzie i we wszyst. miej­
scowościach Austro-Węgier — łatwo 
i uczciwie bez kapitała i ryzyka , i 

bez osobliwych wiadomości. 
Przesłać swój adres pod: „E. 75“ 

do Annuncen-Bureau „Mercur“ , Nurn- 
berę, Fiirtherstr. Nr. 78. 2484 41 52

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 15 34 0

inż. Kazimierz GSSOWSKI
mię,dzynarod. biuro patentowe

Berlin, W . Potsdamerstrasse 3.

z B r o d o w i

9  Forba+a z Brodów 1

00 dawien uawr.a re swej dobroci I zapachu znaną prawdziwa

HERBAT! ROSYJSKĄ
zbioru majowego poleca hJtmdel

1Hf. A  d a .: a a c  w  i  o a a
11 w  Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 82 0

1 iunt „Familijnej11 bardzo d o b r e j .......................... złr. P40
1 funt ,Melange de Moskau11 w oryg. opak., neilopszej 2-51 
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3’6C 
1 funt „Okruchów11 z najlopszycii herbat kwiatowych . 19<
Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 k i l o .......................... 9- —
Grzybki litewskie, aromatyczne 1 k i lo ..........................złr. 3 20

znika zatwardzenie po użyciu m ych 
Fabryka: WIEDEŃ, XVIII., Ladenburgyasse 46. — Prospekt za de-mo. 
Próbna przesyłka z 12 kawałkami opłat. 3 K. za zaliczka. 281 42 52

CIASTEK  
HUSS.

Tysiące lekarzy kraju i zagranicy wypróbowawszy, polecają
L o v a c n n  w o d ę  d c  w ł o s ó w

w wyłysieniu, niedostatecznym poroście brody, słabym poroście włosów 
pań, wypadaniu włosow i łupieżu.

To ogłoszenie jest szczególnie ważne 
dla każ sgo, dla t,ań i panów, którzy u- 
żvwali dotychczas bez skutku innych li­
cznych środków na porost włosów. —
Wstrzymuję się oczywiście od wypowie­
dzenia zdania o innych środka 3h, lecz o 
tern mogę stanowczo zapewnie, że „LU 
VACRIN“  jest najskuteczniejszy. — Wy­
rabia się yo zawsze podług słynnegj prze­
pisu i przynosi mi co dzień setki uznań 
W kilka dni po pierwszem wtarciu za­
czynają włosy róść i rosną dalej, aż zja- \
wia się zdrowy i bujny porost silnie za- 
korzenionych naturalnych włosów. Prócz 
tego włosy, które wyrosły przez używa­
nie „LOMAORINY11, już nie wypadają. —
Mógłbym wypełnić wszystkie strony tego 
dziennika świadectwami, jakie otrzyma­
łem w ciąau ostatnich sześciu miesięcy.

, LOyACRIN11 działa w możliwie naj­
krótszym czasie. Lekki meszek małych, 
lecz bardzo silnie porusłych włosów u- 
kaznje się naprzód, po< zem rozwija się 
włos dalej z tą samą silą, co u młode­
go, zdrowego człowieka.

„LOffACRINY11 używają osoby wszyst­
kich klas społecznych, obu płc, i wieku.
Wiele z Lurdzo znanych osobistości obecnych czasów używało jej skutecznie.

,,L1VACRIN" nadaje mężczyźnie, kobiecie i dziecku wspaniałe włosy na głowie; 
sprawia że włosy są gęstł, długie, bujne, połyskujące i jak jedwab miękkie; utrzymuje 
je  w młodocianej świeżości i piękności; przeszkadz: wypadaniu włosów utrzymuje skórę 
na Iłowie czysto i zdrowo, zapobiega więc łysieniu, przywraca pierwotną naturalną barwę 
przedwcześnie posiwiałym v.łosom, usuwa swędzenie i pudnieca porost brwi, rzęs, wąsów 
i brody, tudzież na łysej głowie.
Cena jednej flaszki ,LOVACKINł‘ , wystarczającej na kilka mleslęoy, 

5 kor., trzech flaszek 12 kor., szerolu flaszek 20 Kor.
Wysyłka za zaliczką pocztową lub za gotówkę przez europejski skład:

M. Feith , W ien , V I ., MariaUillerstrasNe 15.
Skład w KRAKOWIE u J. Har.aka i Sp., droguerya, ul. Szewska 5; Franc Zopotha i Sp., 
dmguerya, ul. Sienna 12; w Aptece pod „Gwiazdą11 ul. Floryańska, u Jana Nowaka (dawn. 
M. Doemng), Rynek 17; M. Tigla, perfi m;, Rynek 26; Romana Kotapki, perfum., ul.

Szewska 21; Reima i Sp„ Rynek, „pod czarnym psem11. 2259 3 0

Frzepiękną
jest delikatna, biała i miękka cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nieczy 
stości skórnych. Ażeby to osięgnąć, 

trzeba sie myć codzień

L t l i w ę i  i j f f l i  Berginanaa'
ze znakiem ochron : Dwaj górnicy, 

wyrobu
B e rg m a n n ’ a  i S p ó ł. w D r e z n ie -  

D jo c z y n ie  n . Ł .
Po 80 hal, za kawałek mają

na bkładzio: 891 32 40
w KRa KOWIB • M. Proń, aptekarz,

K. Jahr, „
W. Redyk,

„ K. Wiszniewski „
„ Bartmański i Sp. „
„ L. Rosenberg, „
„ J. Hanak, drogner.
„ Anast. Froncz, „
„ F. Zopoth i Sp„ „
„ K Jędrzejowski „
„ J. Kiemensiewiczo-

wa, droguerya.
„ I Reim i Spółka,
„ Romai Drobner,
„ St. Rożnowski;

w BOĆHRI: Stanisl. Pawłow ski,
„ jau Michnik;

w N. SĄCZU: B . Jakubowski apt„
„ L. Georgenn ^p t.,
„ T Kwieciński drg.;

w RZESZOWIE. A, Karpiński, apt,„
„ J. Kołodziejowski,
„ Ad. Janukajtis;

w WADOWICACH: Kaz. Hommś drg. 8

^ X X x X X X X X X > 0<X‘.
g e r  ,~w3®

Z N A K  LWA
za re jestrów , w e  w szystk ich . 
C y w ilizow an ych  państw ach .

B  ';7. .w.'.". • V:,.

M. Joss 
& Ldwenstein

c. k. nadworni dostawcy,
P R A G A ,  V I I .  j

KOŁNIERZYKI
« MANKIETY 

KOSZULE.#

m , - ”4
W ciofi nie snrzeiaie się.

Co ‘k  m c^aw n .]p r„d  han'll“J h 1
I jwarów męskich i płóciennych-
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Najlepsze francuskie 
.bibułki do papierosów 99

Wszędzie do nabycia. 2488 6 10 Wszędzie do nabycia.

66
Wszędzj e do nabycia.

Najlepsze francuskie i 
tutki do papierosów i

Miód pszczelny
D^wdziwą czystą patokę z własnej pa- 

eki, wysyłam najtaniej opłatnie do 
rażdej poczty w 5-klg. blaszankach za 

koron 50 hal. P- Stelmach, Sosnów, 
P**na Siemikowce (obok DenysowaY 

2628 4 4

Na zamówienia
b r a n i a ,  O u r y w k i .  P a lta , P e le ­

r y n y  męskie.
®aki, Ż a k ie t y .  P o n r y o ia  n a  fu- 
tra. P e le r y n y ,  K o a ty u m y  dla Pań
^dług żnrnali angielskich i wiedeń­

skich. 2500 8 10
Na prowincyę odwrotnie. Wszelkim 

Zmaganiom czynię zadość.
Z szacunkiem

Stanisław M iś
Kraków, ul. Grodzka 46.

8 F L C Y & L H Y  S K Ł A D

Job. B W a n a ,  M ó w ,  S t o M a  15.
ł̂ *w. roa. Her na ty Popoff lub Tow Wysockie

^ 00 z Moskwy po cenach za fnnt ros.

^ T a8-!, 240, aio, 8 ^ ,1 %  ordZ 'vłftSŁej 
t0»- 1. B marki złr. 140, 1'60, 2 —, wszystko 
*  oryg handerolow. paczkach */«. 7«> 7>«
L L  fnnt. — Nieopanowana hetbata (luźna) 
Kongo złr 2 25, Meianye złr. 3 — , Wysiewki 
2‘ t. 2 —, Mandaryna złr. 3 50. dtto prima złr. 
* — za Kilo — Kav>n palona od złr. 130, su- 
£°Wb od złr l -— , Ceylun złr 1-60 za kilo. — 
*®nlak prawdz. francuski1 złr. 2 60, */, *łr. D50.

WINA TOkAJSKIE. 2641 2 5 
upcom, Kółkom, i Torhowlom odpow. rabat. 

Cukier kostkowy po zniż. cenie.

K o jt fcń s z y  s k ła d  
sagarów i zegarków poleca:

IGNACY CYDRES
Krakom -, F lo ry a ń sk a  40.

Bogato ilustrowane cenni­
ki polskie, zawierające ze­
garki, narzędzia zegarmi­
strzowskie i instrumenty mu­
zyczne wysyła na żądanie 
darmo i opłatnie. 2703 2 10

przy ul. Niecałej I. J3, parter,
Przyjmuje do guirowania wszelkie 
'ńaterye od najwęższych falban do 
150 cm. szerokości i wykonywa je 
2 całą starannością, po niskich ce- 
hach. Du sukien kloszowo-plisowa- 

nych Zakład uaziela formy.
Dla dogoanosci P. T. Publiczności 

Plisowanie przyjmuje magazyn „ F E -  
U ( ’Y  A “  Rytnk 1 12.

Przesyłki zamiejscowe uskutecznia 
°uwrotną pocztą. 2182 7 8

WMoramieniiB mm ] dc szycia M m
* pisem ną raetemą gwuuuicyą 5 -letnią.

Singera ręczna i pokrywą 42 K 
„ nożna „ 49 K

Pierścieniowa „ 78 K
Aparat do haftowanie 4 K 
Centro-szrnlkową z pokryw. 90 K 
Ilnstr. cennik na żądanie beznłat. 
Przesyłka po otrzym. 16 K zada. 
tKU, rasztu i  a zaliczką kolejową. 

Główny skład fabryczny 2643 2 6
Rundbakin, Wiedeń IX., Berggasse 3.

Kredyt pieniężny
^ każdej wysokości, dla osób każdego stanu,

5*/,*/« renenie na i k r y  p i u  * łtny . K r « -
ęJniJy t w e k s lo w y  dla oficerów, urzędników i 

'ópców Spłata w m & ły o b , dowolnych ra -
•ot, Fotyozkl hlpoteozna konwersye na 

*• i II. mieisce na 3*/«*/*• — Zlecenia w ję
*Tku niemieckim za/atw.a spiesznie i dyskre 
o>i( dag Commercieile Credit Pureau, Handelsger. 
Proton Firma. Budapest VIII., Rock NzMardnt»»-

•« Nr. 17 2627 5 12

ZNACZNE
znlzeaie cen!

PRALNIA
PAROWA

KRAKOW IE, 
tu. GRCDZKA 9 -1 1 ,

zaszczyt zawiadomić Szanow. 
***T.Publiczność, iż z n i ź y - l e t  

c e n y :
k o s s u li ...................9 ot.

» pótkoszulka . . . 5 „
a kołzuersa . . . .  I 1/* „
» P a ry  m a n k ie tó w  . 3  „

n r & n t» i lra n e k  b ia ły  oh  . 4 0  
- k r e m ó w . . 5 0

blizna po wypraniu wygląda 
5,148 zupełnie jak nowa! 3 9 0

k a w  T * W * r

P r z e d  
lichemi, w 

krz>Kiiwy spo­
sób zarhwalanem1 

naśladownictwami i fał­
szerstwami „Kunerolu“ ostrze 

gamy najusilniej. —  Żądać zawsze 
wyraźnie prawdziwego ,.kunerolu“ ze 

znakiem ochronnym.
Wysyłka na próbę 5 kg. brutto wszędzie za 6-50 K 

za zaliczką. Wysyłka koleją dla kupców w Va i 1 
paczkach, w skrzynkach począwszy od 10 kg. Osobliwe 

ceny Drzy większym odbiorze. Prospekt na żądanie.

anuel EUmner &  Soitu,
fabryka tłuszczu roślinnego, 

W IEDEŃ XXV., SechshauseDstpasfe 3  66- 70.

S Y R O P  P A G  L I A N O
Ostrzega się przed iiaślndouiiietwami!

Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak tabryczny z podpisem Prot. GIROLAMO PAGLIANU

środek do czyszczenia krwi
wyrabiany od roku 1838

przez Frof. Girolamc Pagliano.
Florencya, via Pandolfini (Włochy).

D o s ta ć  m o in a  w  k a ż d e j  w ię k s z e j
911 61 100 a p te ce .

Tłómaczeuie.

Bank austryacko-węgiersfti.

Banku ausłryacko-węgierskiegu
odbędzie się w miesiącu lutym 1904 r.

Akcyonaryuszów, mających prawo głosowania %  którzy w tem 
wal nem zgromadzeniu jako członkowie chcą brać udział, zaprasza się. 
aby najpóźniej do poniedziałku 30  listopada 1903 r., dwa­
dzieścia na swe nazjwisko o p i e w a j ą c y c h ,  p rz ed  l i pce m 1903 r. 
d a t o w a n y c h  a k c y j  Banku a us tr ya cko  - w ę g i e r s k i e g o  wraz 
z arkuszami kuponoweini złożyli lub winkulowak w oddziale depozyto­
wym zakładu głównego w Wiedniu, albo w zakładzie głównym w Buda­
peszcie, lub teź w jednej z iilij.

Akcyonaryusze, którzy juź dawniej w tym celu akcye w banku
złożyli, są tem samem, bez poszczególnego nowego zgłoszenia, człon­
kami walnego zgzomadzenia.

Porządek dzienny, miejsce i godzina walnego zgromadzenia oznaj­
mione będą członkom w swoim czasie obwieszczeniami w dziennikach 
urzędowych, w Wiedniu i Budapeszcie.

Wiedeń, dnia 29 października 1903 r.

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI.
Biliński,

gubernator.
Gold, Pranger*,

generalny sekretarz.generalny radca.

, ) Artykuł 14 statutów Banku austryacko-węgierskiego, ustęp 1: W  walnych Zgromadzeniach Banku 
austryacko węgierskiego uczestniczyć mogą tylko obywatele austryaccy i węgierscy.

A r t y k u ł  15 statutów: Od uczestnictwa w walnem zgromadzeniu jest wyłączony:
a) kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zaś ten, do czy­

jego majątku otwarto postępowanie kryaalne, dopóki się nie skończy;
b) kto wskutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywil­

nych, politycznych lub czci, dopóki trwa to ograniczenie.
A r t y k u ł  18 statutów: Każdy członek walnego zgromadzenia przybyć może tylko we własnej osobie 

i me może przysłać pełnomocnika, a w obradach i roztrzjgnieniach, chociażby uczest­
niczył w rozprawach w rozma tych przymiotach, ma tylko jeden głos.

Artykuł 19 statutów: Gdy akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub więcej uczestników.
ten uprawniony jest przybyć na walne zgromadzenie i wykonać prawo głosowania, kto okaże 
pełnomocnictwo właścicieli akeyj, o ile ci są obywatelami austryackimi lub węgierskimi. 
Pełnomocnicy jednak powinni być na mocy osobistych przymiotów (artykuły 14 i 15), 
wyjąwszy posiadanie akcyj, uzdolnieni do uczestniczenia w walnem zgromadzeniu.

(Przedruk nie będzie płacony). 2740

x ;i?00 00 {X X X > O O O ę X*XXXXX3X

IGNACEGO WURMA
w K r a k o w ie , K a n o n io m  18,
poleca wszelkich lozm m rów  pasy 
pierw szej jakości po m ożliw ie 
2480 najniższej cenie, n  15

Pierwszy Zakład 
pogrzebowy

Kraków, ul. Mikołajska 16
Składy oiaz własny wyiób trumien ul. 
Kopernika 32. Ceny najniższe, bo od 
35 złr. trumny metalowe, a od 15 złr.

trumny dębowe. 2425 29 o

Dochod boczny!
ts.^ie istotne otrzymanii

Pr»ce pisarskie, kobiece rubuty ręczne 
Agenci pudróżni, zwyczajni, domokrążcy. 
Dla każdej osoby coś stosownego Vad", i 
zajęcie dla każdego. 2735 3 3

„Ex/istewa -  C en tra le *,
Podmokle (Bodenbacb) Czeoby.

otrzymuje się przez użycie M ydlą glloery 
nowo-benzoeaowego J. Wiśniewskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry I wszelkie 

w rzuty, ozyniąo płeć piękną, białą
Składy: w Krakowie D r guerya pod firmą 

J. Wiśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
farmacyi, u.' Śtradom Br 7 l inne droguerye; 
w Booknl Jan Michnik, druguerya; wt Lwa- 
w lf Alfred Beauock ul. Hetmańska Nr. 4.

Z powodu licznych podrabiaj uprarz i  się wy 
-■ażule żsdać „Mydła Jakóba Wiśniowskiego 
magistra farmacyi.“ 244* T3 0

IRRAET ORZECHOWY |
siwyci włcscwio lariDwania

wynalazku miliona Józefowloza.
perfumiarza z Warszawy.

Jest to najlepsza roślinna farba, Która 
można w przeciągu iO minut nfarbuwać 
posiwiałe włosy na kolor os. y n y  brn 

a a tn y  s z a ty n  i b lo n d .
W Kranówie n firm- J. Hanak i Spół., 

Eeim i Spółka, E. Wiskida i Pr Zo- 
poth i Spół. — we Lwowie u J. Friedrich 
i A. Beacock. ni. Hetmańska Nr 4, Piotra 
Mikolascha i Ski i u Ig iahla, hot. Europ 

Cena flakonu 3 korony, flakoniki 
próbne kor. 1-20. 23P8 6 12

Główny skład 
w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2

Wiedeń, @
I., Seilerga8se 6,

O d ia ™  słynny pierwszorzędny rai
(od 100 lat w posiadaniu jednej rodziiy)

$  Wieaeń,
I., Spiegelgasse 5,

L. Mayredera H o fe] M atS C hakerhof
w samem śródmieściu, w pobliżu Granen i Stephanspiatz. Sto^wnie do wymagań nowocze­
snych przebudowany, z restanr icyą jadalnią, świeżo zaopatrzony we wszelki komfort (winda, 
światło elektryczne we wszystkich ubikacyach, łazienki, telefol). Pokoje od 3P60 koron wraz 
ze światłem i obsługą. Taryfa w każdym pokoju. Safe deposit. przyjmuje się kupony Cooka.
-* 'Y Y Y ''Y Y Y Y Y Y Y Y V Y Y V Y Y V  Y YV Y v Y"VYVYYYYYYY -Y Y y Y Y Y Y Y Y ^ Y Y Y y Y W

Najwiękkży Zakład pognebowy
W o l n e g o
Jedyny w krukowie,

pet auajeoy wiaeną fabryky łrueiien. — Wielki wybór trumhn meialnwych I z drzewa. 
Główny tkład przy » ł .  iw . T a r n a w a  1. 4 , tuz przy phcu Szczepańskim, telefon 

Nr. 331. — Filia przy ul. Kopernika l. 6.
Zakład urządzi pogrzeby od najskromniejszych do najwspmiaJszych ze znaną ścisłą 

punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie rszelkie trudy.
Zakład padejiau|e aly przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy 

Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie 2138 53 O

Najszlachetniejszy likier ziołowy

# Cheppy Bi>andy ---- - --
Crem e Copdial i - - - - 
w szelkie inne lik iery

poleca firma fabryczna
Ed. Ad. Malburg i Syn, Smirlc (Czechy),

co do niedoścignionej dobroci stojące zupełnie na równi 
z drogiem i francuskie m i w yrobam i. 2673 3 4

NAJLEPSZE HYGJENICZNE

T ow ary  Gumowe
do celów błuiitari] ych

polecają 154 43 O

Heim i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linii A B
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

Cukiernia
pierwszorzędna, świetnie się rentująca 

do sprzedania.
Zgłoszenia pod 2638 przyjmuje Ad 

ministracya „N Refn-m y“ . 2636 5 6

MULTIPL1KAT0R
p a ten t G asjeisea er  £  H ienie czek

( ^ 3

<i>yEâ £on Bebe ul. Glrodzka 1. 6 , /k
POLECA NA OBECNĄ PO RĘ 2671 3 10"" tj>

I6
V . KRAKOWIE, >

■parat wzmacniający znacznie siłę ogrzewalną 
pieców, 50°/« oszczędności na materyale opa­
łowym Ogrzewa pokoje w ciągu 25 minut aż 
do samej podłogi Do uż;-cla przy każdym pie­
cu kaflowym. M a lu lp iior .tn r j' kuohennc. 
wyzyskują ciepło pieca kuchennego do ogrza­

nia sąsiednich nbikacyj.
Wyłączne zastępstwo na zachodnią Galicye 

objęła 2299 7 8

Fabryka pieców kaflowych
w D ębnikach pod  K rakow em

Józefa Niedźwieckipgo i Spółki.

ii TENT ¥f.J jg y wyjednywa inżynier 2427 85 O

M. Gelbhaus,
przez włalzę ant. i zaprzysiężony rzecznik pa;., 

W l s f i s i ,  V I I .  B U b ts S iś r i ig . 7,
naprzeciw ces król. urzędu patentowego.

Z ł pośrednictwerr kaijej kslęcami nabyó 
można dziełko radcy sanitarnego dra Miil- 

lei? traktujące o
rsi emie nerw o­

w ym  i płciow ym .
n a d w ą tlo n y m  r y -  

w r m  i płci*
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 25 wydaniu.
PrztByłka w kopercie za 1 K 20 h w zna­

czkach listowych 513 48 O

Curt Kober, Brnnszwib- .

(

Zakład wodo- i elektroleczniczy 
dla chorób nerwowych.,

Wanny, natryski, kąpiele wodo-elektryczne, 
kąpiele w świetle elektrycznem (reumatyzm 
artrytyzm otyłość, niedokrewność, bóle ner 
wowe jak ischias itd.), kąpiele nasycone kwa­
sem węglowym (NanheinD.

Eiektroterapia , mechanoterapia (mięsieuie 
v. ibracyjne, metoda Frenkla itd ); stosowanie 
promieni Eontgena dc leczenia chorób skór­
nych i prześwietlania w chorobach narządów 
oddechowych, serca i tętn ic, kości i stawów 
zębów i szczęki, przy złamaniach i obecności 
biał obcych w organizmie.

Arbonwalizaoya (prądy o bardzo wielkiem na­
prężeniu) w niektórych bolach nerwowych i 
mięśniowych, w migrenie i w chorobach skór 
nych. 1359 40 46

D r  M . K a rłow sk i,
Kraków, ul. św Anny 2, teiefon Nr. 358.

Pierze gęsie!
nowe niedarte 

nowe darte
V .
V*

1/a klg. szarego ct. 15 
białego „ 30 
szarego „  3-5 
białego n 50 

przesyła począwszy od 6 klg. i wyżej 
za pobraniem poczbowem 396 33 52

J .
w P R A D Z E , ul. T jń s k a  L . 17.

O ZflFflCHU FIOŁr.OV. r,5» 
WYPRÓBOWANY ŚROPEK

c
c-

PO PIELĘGNOWANIA PŁCI 
fl./V\OTSCH&C?,WIEPrŃ

i
ss»
C

186 33 41

Kartki myśliwskie (Looden) podszyte 
flanelą lub pluszem, kapelusze, cza­
pki, pończochy i rękawiczki do po­
lowaniu. 2478 5 15

Kamizelki włóczko­
we 1 jelonkowe z 
flaneią.

Bieliznę wełniana, 
skarpetki, pończo­
chy. kamasze kor­
towe.

Bieliznę normalnę 
Prot. Dra Jaegera 

Bieliznę mezką, płó­
cienną i szirtin

<!>

gową 
SzIafrokiHimalaya. 
Koce pluszowe i 

pledy angielskie. 
Buciki i pantofle 

męskie i damskie

polecają po niskich 
cenach

CI)O
o

Magazyn KONFEKCYI dziecięcej. 9
O

Br. BILEWSCY
obok koycioła N. P Maryi.
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NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY POLECA

Niedziela 1 Listopada \̂9]L

MAISON DE BLANC K r a k ó w ,  ®
(Szara kamienica).

z angielskich 
m a t e r y a ł ó w

BLUZEK zimowych

od

złr. 3'85 wyżej.

od

złr. 13'50 wyżej.

jedwabne, 
w e ł n i a n e  

i flanelowe
od

złr. 1-25 wyżej. 7' 50 w>’ż(iJ-
2392 6 6

( S  M Z A )
od

H A L K I
JEDWABNE

i
W E Ł N I A N  E 

od

złr. 4'25 wyżej.

M i s i  SzIafliS

Wielki wybór bielizny damskiej i dziecięcej, szyrtyngowej, płóciennej i wełnianej Prof. Dra G. Jaegera.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu­

bliczność, że otworzyłem

Główny SKŁAD NAFTY
z raflneryi JW. hr. A. Skrzyńszingo 

przy ul. Starowiślnej Ar 1
i sprzedaję takową taniej częściowo, 
z odstawą do domu począwszy od 3 li­
trów. —  Prosząc o łaskawe poparcie,
z poważaniem 

2622 2 14 J ó z e f  G orzhotcski.

S TA N ISŁA W  LESNIAKOW SKI 
ELEKTROMECHANIK
Grodzka I. 48, obok kościoła św. Piotra

urządza dzwonki elektryczne.
Za kompletne urządzenie pojedynczo 

12 kor. z gwarancyą roczną. 
Poleca Się łaskawym względom P. T. 
i pozostaje z wysniuem poważaniem

2349 13 o

KJL JUCJCJCJUCJK X  JCJCJCJt

Śliwowicę
Bośniacką, oryginalną ze słynnych 
z dobroci śliwek bośniackich, pędzo­
ną na w /asnych francuskich apara­

tach w Sarajewie, poleca

Firma Dr Nieć, Franicević 
i Pavicić 27211 o

w Krakowie, Ry nek głowny 1.25. 
^ p p q q p p p p p p p p q c

LampkinaGroby
cmentarne

nabywać można n 2583 o 6

Jana Erstera
K raków , Szewska 3. 

Przyjmuje też ao nalewania.

SSF Pożyczki Ig
jako kredyt osobisty na 5— 6°/L dla 
wypłacalnych każdego stanu na skrypt 
dłużny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ratach; pożyczki hipote­
czne na 4*1, szybko. Pożądana kęre- 
spondenrya niemiecka. 2«66 l 18

Bank bizomanyi ugyn., Buda- 
pest, VII., Kiraly-utcza 49.

M. BECKMANN
K r a k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  1. 1 4 ,

poleca swój 2715 l 4

S K Ł A D  M E B L I
po umiarkowanych cenach. Wymienia 
używane na nowe i kupuje używane.

Ważne dla każdej Rodziny!!!
K to  ceni swe 1 swych dzieci zd ro ­

wie, niech pije

KAW Ę M o i s t ą  „ S I R I N I T A S ",
która powszechnie uznana jest i polecana 
prze* lekarzy jako najzdrowsza i najpoży 
„ niajsza. */, kil# od 30 centów, jakoteż

KRAJOW A K A W Ę  SŁODOWA
systemu ks. Kneippa, własnego wcrobu 
z najlepszego krajowego słodu, przewyższa­
jącą swą dobrocią i taniością wszjatkie po­
dobne wyroby zagraniczne, V, kilo tylko 

20 :ent04. — Również polecam

Pierwszą i p i ę t s i ą  Palarnię kawj
zwykłej arabskiej we wszystkich gatun­
kach. jak Santos- Jawę, Ceylon. Perłową, 
Mocca i t. d., począwszy od 60 centów za 
V, kilu. dziennie cztery razy świeżo paiona 

w piecach najnowszej konstrukcyi. 
Lzięknjąc P. T. Publiczności za tak wiel­

ką dotychczas okazywaną mi życzliwość 
przez zakupywanie mych wyrobów, poleca 
się i nadal łaskawej pamięci. 2647 5 6

Falryto Kawy M m ln
„SIIHIIMTAS"

Teofila Sypniewskiego
K raków . Szewska 22 .
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towarów kolonialnych, starych fran uskieh i holenderskich likierów, rumu, 
araku, starych win węgierskich, urządzenia sklepowego aparatu do piwa 
i t. d. w lokalu przy ulicy Brackiej L. 13 w  Krakowie.

2720 2 3

Niezbędny dla każdego do
i .

*
codziennego mycia. o

* <0*
usuwa 

pryszcze i liszaje.

Miękczy wodę, gładzi 
czerwone i popękane 

rece.
SKŁAD GŁÓWNY:

Laboratoryum „Aeskulap“
L n ó w ,  F asa /, H ausm am ia.

2663 3 0

Borason 60 hal., Mydło borasonowe 70 hal.

CUKIERNIA LEONARDA MALIKA GRODZKA 47.

oraz nowo otwarta Filia , Szpitalna 40 , (vis ;t vis teatru) 
poleca Szan. Publiczności: cnkry deserowe pierwszej jakości, ciasta wyborowe, 
herbatniki, pierniki i t. p. Tort Mickiewiczowski, W ęgierski i inne w kilku­

dziesięciu gatunkach. 2752 1 e
Nowość: Torciki krakow skie po 50  hal. z przeróżnemi nadziewaniami, 

codzień świeże. —  Zamówienia wykonuje jak najstaranniej.

Najwlęk. skład Slngera maszyn do szycia 1 haftu
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej

J .  I W A N I C K I E G O

w  K r a k o w i e ,  l l y n e k  g ł ó w n y  1S,
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konsirukcyi, odznaczające 8'ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem , dukładnem wyKońezeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny m ożliwie niskie, m ianowicie: Maszyny ręczne 
kosztują od 30 do 65 złr., no^ne od 40 do 120 złr.

Gotówką lO ° /0 taniej. 22 50 o

Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie.

a uavvua 1 jn itz znakomitych lekarzy
polecane jako lekko przeczyszczający i rozwalniający środek,
nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pigułek sprawia, 

że je nawet dzieci chętnie zażywają.
Pudełeczko z 15 p ig u łb a m i  kosztuje 80 h a l ., zwoj z 8 pudełkami, zawierający 

więc ISO p i g u ł e k . kosztuje tylko 2  h o r .
Po otrzymaniu 2 kor 45 nal opłacona wysyłka jednego zwoju.

l A n / I n ń  F i l i p a  A e i is t e in a  przeczy­
l i  c Y i e Z .y  iO cbU cM / szczających pigułek. —  Praw­
dziwe są tylko wtenczas, gdy każde pudełko ma na spodzie 
nasz protokołowany znak . , ś « .  l e a p o ł d a “ , wyciśnięty 
czerwono - czarny m drukiem. —  Nasze protokołowane pu­
delka, wskazówki użycia i opakowania muszą być opatrzone 
podpisem: „ F i l i i*  N e u s te in , a p tek a rz .**  2571 2 15

Apteka lHI J C  C J  S T j S U I A
. .p o d  św . L e o p o ld e m * * . W le d e ń .  1.. 1’ la n k e u g a s s e  8.

Skład w Kranówie w aptekach: K. W is z n ie w s k ie g o ,  W. Redyka I K. Jahra fdaw. Gralewskiego).

Ostrzeżenie!
rt

PANOWIE!
Precz z tandetnemi wyrobami wiedeńskich magazynów, 
które tylko na oko łudzą, a w rzeczyy/istości są sfusze- 

rowane i liczą na naiwnych odbiorców. 2345 13  30
Kto chce mieć palto lub ubranie zimowe ele­
ganckie, modne, ciepte, lekkie a trwale, na 
siebie dobrze dopasowane a nie drogie, niech 
zamówi u Z y g m u n t a  C n i  U  i ,

krawca w Krakowie, ul. W.elopole I. 3., obok głównej poczty, gdzie zostanie
z całą sumienm ścią obsłużony. ____

V  ' Wypożycza się fraki i anglezy Robi również za ugodą na raty. “ Ji* " 
Na prowincyę przesyła na żą Janie próbki, jako też sposób brania miiry.

ANATHERIN.
Bardzo wiele środków do zębów jesi zapiawionych kwasami, które dla ust i zębów są 

bardzo niebezpieczni i niezawodnie je niszczą, jedynie i wyłącznie wytwory ana- 
torynowe wyrabia się aolślc  m u k o w  o zaprawiając je najskuteczniejszemu, naj­

przyjemniej działającemi ziołami i żywicami.
Profesorowie radcy dworu Oppolzer, Draeche, Schnitzler, Kainzbauer polecają przeto tylko

D ra  J .  « .  P O P I M  A
c. i k. nadwornego dentysty

W I E D E Ń ,  X X I I  6 .  eu
H r e m  d o  z ę h ó w  w łubkach bez tak szkodliwego mydła, bardzo przyjemny i orzeźwia­
jący, czyści zęby gruntownie, daje im lśniącą białość, i utrzymuje je zdroweml. Po 60 h. 
A n a t e r j n u r a  w « d a  d o  uMt, o d  d a w n a  j a » «  d o b r a  z n a n a  i n ie m a ją c a  
s o b io  r ó w n e j ,  działa n ie z a w o d n ie  przeciw wszelkim cierpieniom, bólom i niszczeniu 
ust, zębów i dziąseł, utrzymuje je stale zdrowemi 1 pozbawia won'.. Prawdziwa tylko 
we flaszce, jak tu, po 2'80, i '— i I K z niebieską francuską etykietą, złotym napisem 
i moją firmą. — W  Krakowie hurtownie: Fr. Zolioth i Sp. ul Sienna 12, A. Keiffer 
Grodzka 38, Heim i Sp., Andrz. Srhultza Nast., F. A. Grigar Rynek gł. 44, A. Porębski 

i Sp. Grodzka 2, jako też apteki, droguerye, składy perfum. 2732 1 6

A - 1 a h I v a 4  właściciel Szkółek 
• U C l i l Z t J l j  w Poznaniu W 3,

poleca

wszBloi tmia i krzewy owocowe i ozlie kemfery, 
drzewa alejowe, saflzonki snowi 1 truskawkowe, wysailki

aa żywoiłaty i t. i.
Cenniki ilustrowane na żądanie darmo i ophttnie.

2534 4 4

Utrzymanie żołądka zdrowym
polega głównie na utrzymaniu, przyspieszeniu i ustaleniu trawienia, a usunięciu dolegliwego 
zatwardzenia. Używić w tym celu najwłaściwszego, za dobry uznanego środka, D r a  Kosi/ 
balsam u <Ua żo łiflka . — Jest on przyrządzony z najlepszych ziół leczniczych, podnieca 
apetyt, przyspiesza trawienie i wywołuje łagodne rozwolnienie — tak, że 
może 3łużyć z najlejr. skutkiem do utrzymania żołądka w należytym stanie.
! ! ł-*7P  l i p  M  w szystk ich  częściach  op akow an ia
• • ' J o l i  A C Ż i C / . i l C  . . zn a jd u je  sie z a r e je s f i . zn a l och ron n y .
Skład gfftwny: ADteka B. FSAG K EB, o. i k. doat" <roa dworu,

pod „Czarnym orłtm“ , PRAGA, Mala Stra.ia 203, róg ulicy Nerudowej.
( E T  Wysyła się pocztą codzinri. 4BA P° otrzymania K 2 56 wysyła się wielką flaszkę, a 
po otrzymaniu K 1’5» małą flaszkę opłatnie do wszystkich stacyj austro-wegier państw-

Składy w apt kach Austro-Węgier. W Krakowie w znaczniejszych apteka, h. 14 201008

Ogfas*enie licytacyi
dn ia  1 6  l i s t o p a d a  190>l rok u  i  dn i następnych .--------o o ------------------

D s r p e k c y a

3AKŁADU POŻYCZKOWEGO
NA ZASTAWY RUCHOMfl

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
łodaje do publicznej wiadomości, iż

k o s z t o w i /o ś c i
w zlocie, srebrze i drogich kamieniach

do dnia 30 cztrwca 1902 r. włącznie^ jak również ubran ia , 
b ie lizn a  i  towary łok ciow e , do dnia 31 grudnia 1902
włącznie zastawiony a dotąd l.iewykupione ani prolongowane, stosownie 
do § 22 statutu, Zistaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publi­
cznej licytacyi, któ.;l odbędzie się dnia 16 listopada 1903 roku 

i dni następnych o godz. 9 ‘/ 2 przed południem 2596 2 3
przy ulicy Szpitalnej pod L. 15.

Wzywa się zatem brony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacji, to jest do 14 listopada 1903 roku włącznie,

pospieszyły z cykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

Starszy koncypi&A1
adwokacki z prawem do substy*^. 
poszukuje posady zaraz lub od  ̂ * 

dnia. .
Zgłoszenia pod 2758 przyjmuj6 

miiiistracya „N. Reform y1*. 2758 1 ,1

z maturą szkołyr6 j. 
nej, zuający 

polski, rosyjski i niemiecki, posz°r 
zajęcia. Zgłoszenia pod 2753 przyr 
Administracyi „N. Reformy**. 2753

rzygotowywanie pań HO 
tury realnej. Dębniki, u

Pocztowa 93, I p. 2762 1

!#przy ul. Sławkowskiej L 28. Zgłosi
przyjmuje kancelarya Uniwersytetu
giellońskiego (Collegium novum) ^
listopada b. r. w godzinach urzędom

2759 1 3 ^

Wiktor Zakrzewski ,
z e g a r m is t r z .  Kraków, K a rm e lic K a

Poleca zegarki z pierwszorzędnych faŁry .̂ ó  
newskich. — Zegary pendułowe i budzikUjj 
W pracowni wykonuje własnoręcznie Ws*  p- 
naprawy pod gwarancyą. — Ceny konkoj. o 

cyjne. 2080
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*
*
*
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SKLEP
z dużym pokojem, połączony z ^  
szkaniem, składającem się z 2 P 
koików, kuchni i spiżarni do ™  
najęcia. Ul. Szpitalna 36, nap

uiw teatru. 2654 /

Józefa Ekerotf^
udziela 2592

Sr lekcyj tańców1?
przy ul. Stdarskiej 13, I. piętrA<

Miód pszczelny
podolski (patoka), kuracyjny-deseU ,a 
prawdziwy, bez żadnych domieszek, z „ 
sn^j pasieki, wysyła w blaszanka-^ h 
5 kg., do każdej poczty opłatnie ^  
koron 80 hal. R 0 6 A Ł S K I .  V°° 

Siemikowce. 2682

ipJ!
katolik, wolny od wojska, obznajo'11 .LpeJ 
z amerykańskim systemem pod * ^  
buchalteryi i administracyą fahry* e- 
wladający biegle językiem polski^ 
mieckim w słowie i piśmie, potr  ̂

do fabryki maszyn w Galicy'-
Zgłoszcuia w języku polskim 

mieckim, zaopatrzone w odpisy s ŷ- 
dectw, z podaniem wieku, stann 
maganej płacy przyimuie Dod 
F .  9512  Ekspedycya ogłoszeń <j 
8en»tein & Vog!er, Wiedeń, I- 27

Ulica Grodzka h
2212—  Najnowsze francuskie

Chromo - Fotoplastik® '
Przedsta­

wia świat 
i życie w 

naturze.
Od I. listop. do 
7-go listopada 

d# widzenia.
N ow ość  /

O *rf»* ii0
c o d z i e^  j-y

io
0(1 ?  oi-ł*
1 0 -ej P1
połutli*
9-ej 

-  No11'0*

c>
Ś61

C e s a r z  

F r a u c i s z e k {*’
ck*

‘Z  Dmkanu Literacki^ (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

na manewrach wojsk auŝ !
Sceny z manewrów maryna

Rządca D rukurni L . K, &


